
la n śmi rć 

„WARS" 

STORY 

Czy grozi ci 
· zawał? 

etroH 

Kolef ne spotkanie 
G. Ford - A. Gromyko 

I Mat, nłec1złela ł ponledzłalek I Cena 
"yd a 2Z I 23 września 1974 roku ł • „ Rot xxx Nr 224 <SOU) złoty 

Inauguracja roku kulturalnego 

i nowego sezonu artystycznego 

W 1obotę odbyła się w Białym Do
mu jeszc1e .1edna rozmowa prezyden
ta USA, Geralda Forda z minjstrem 
spraw lagranicznych ZSRR. Andrie
jem Gromyką. Kontynuowano wy
mianę poglądów na «prawy będące 
przedmiotem wzajemnego zaintereso
wania ZSRR I USA. Po ~potkanill z 
prezydentem G. Fordem minister 
spraw zagrRnicznych zSRR odleciał 
s Waszvn~tnnu do Nowel!'o Jorku. 

DZl~NNIK 
ŁODZKI 

w Spotkanie 
Odznaczen,ia 

Kl PZP·R 
dla twórców. 

• I d'ziałaczy kultury 
Ple 

W poniedziałek, U wrzdnła 
br. ódhędzie się plenarne posie
Jzerue l~omitetu t.ódllkiego Pol
>kiej Z.jednoczonej Partii Ro
'otnic:tej. 
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Dziel\ wczorajszy potraktowano w całym kra-Ju, Ja-ko łna.ugn. 
ra.cję sellonu kulturalnego. W naszym mieście nowy rok kul• 
tura.Ino-oświatowy i sezon artystyczny będzie przebiegał pod 
znakiem intensywnej realizacji uchwał' czerwcowego Plenum 
Kf, PZPR, poświęconego właśnie sprawom kultury. Będzie to 
rok - jak można s~dzić - wyjątkowo korzystny. Regulacja 
płac w plonie kultury stwarza szanse oa uregulowanie wielu 
spraw, m. In. kailrowych, które są szczególnie istotne, zwla• 
szcza. w pracy aparatu upowszechnieniowego, ale dotyczą prze• 
cie:i również „zawodowych" środowisk kulturalnych. 

Temat Plenum: „Kierunki 
ideowego f· organizacyjnego 
d7.iałania łódzkiej organizacji 
t1artyjne,i". 

-
Wielkie targi artykułów 

' 
konsumpcyjnych Oferta 3 tysięc~ 

W Lodz.i dzień inauguracji roz-1 szczególnych etowarzyszeń twót'. 
począł się urocz;ystym - w for- czych i instytucji kulturalnych- n:tó· 
mie, ale i roboczym - w treści, wili m .. in.: J. Wawrzak, E. Nizioł, 
spotkaniem twórców I dzialacz;y W. Garboliński, R. Sobolewski. B, 
kultury w KL PZPR. Go.spodarz Madey, W. Budzyński, P. Szcze• 
tego spotk~inia - l sekretarz KL pa,ński, J. Zdrojewski I Z, Józefo• 
PZPR B. Koperski, pod.'!.ięk<>wal wicz. 

Początek posiedzenia o 1odz. 
9. wystawców Konferencja min. K. 

(Obsługa 

Olszewskiego 

własna) 

zebranym - przed5tawicielom śr<>
dowio;ka kultury w naszym mieście 
- za istotny wklad ja.ki wnieśli 
w ostatnkh latach w tworz"niu 
atmosfery sprzyjającej unowoc.ze
śniami: na_zego :iycia. 

yr n o Po raz ł3 otworzlł dziś, 11we pod
woje Poznai:\s.kie Targi Międzyna
rodowe, Przeprowadzone w zeszłym 
roku innowacje w strukturze łar
ców, w pełni się prz;<-WIY· Po raz 
pierw zy ekspcmowaru1 i kontrak
lowano towary w nowym układzie 
organizacyjnym, z podziałem na 
targi techniczne inwest~·cyjne 
oraz „Takon" - targi artykułów 
konsumpcy,jnych. Stwonono tym 
samym zgodnie z tendenc.iami świa 
towymi lepsze warunki dla bogat
szej prezentacji artykułów obu 
grup. W tradycyjnym uniwersal
nym układzie 11trakcY,in;.ch oferl z 
braku powierrehni, zepchniętych na 
margines. 

gromM dziedziny ogv.-łąr11ne 'I uty
kutam1 konswnpcyjnyml oru maszy
nami i urządzeniami do tch produk
cji. Na ekspozycji „ l.ntennasz" roz
szerzono zakrM targów nośwtęco
nycn maszynom dla przen1Ysl:"J iek
kie\lo. spoźywcze110, rotnictwa I le
śnictwa Podobn.le lak przed rokiem 
uzupetnleniem ekspozycji artykułów 
konsumocyjnycll są tlłrgl opaltowań 

Podczas spotkania nie był<> mo
wy wyłącz.nie o sprawach kultury. 
Z tonu wypowiedzi wynika. ii 
przekonanie o integralnych związ. 
kach kultury i .szerzej - ideologii, 
ze sprawami bytu i produkcji, sta
je się coraz powszeC'hniejsze. Na I 
k-0rz:vstnv klimat - zarówno w 
środOwisk.ach kulturalnych, jak 1 
gosp<>darcz.ych, napotyka realizacia I 
programu „Sojusz świata pracy z 
kulturą i sztuka". O sprawach 
tych, a także <> problemach po-

„Tat"opak". Począw~zy od tego ro
(Dalszy ciąg na t.tr. 2) 

Wstępny bilans rekrutacji do szkół wyższych 
Ubieglorxzne targi „Takom" jak

kolwiek bvły !n'lpreza lnauS!uracyjną 
u!obvłv S-Obie od razu uznan!-e za
!lranicŻnvch sfer handl<'>wvch Wzie
lo w nich udzla? 1.5-00 frrm z 35 kra
jów. Dobre wyniki pierwszej · impre-1 
7.Y przvczynily sie do dal sz-esto zwie
kszenia. zainteresowania wv~ta·wców 
ZB!!'ranicznych ooznati~kimt Tarl'!aml 
Jesiennvmi, czetto wvrazem i est 
aktualn• Jeszcze bogatsza i cielrn\y
sza el<soozycja. Zgłosiło sle na nta 
1.600 firm. a powierzchnia tarEliowa 
zwiekszona została 0 16 OOO m kw. 
W teS!orocznym wysp~iallzowanirm 
Je~iennvm spotkaniu han<l1oweii;o 
ś·wlata w Pot:.naniu zastosowano clat
~7.e 1:::totne inno'va-cie. \V ~posób 
komple.k.sowy potraktowano tri.y o-

Dysproporcje zaważyły na szansach 

Wloskl artv!ta Pi~tro eonu zaprojektował olbt".llymi żyrandol kryszta
łow:v dla Świątvni Kota Kinabalu w Indonezji: Ż;Yl"andol \~aży ? ~o~ 
1 składa się z li\ ooo lragmentów oraz 900 za~owek. Na zdJęc1u. 

P, Conti l jego asystent podcz.aa prac wykonczenrnwych. 
CAF - UPI - telefoto 

lll•llPlnrit.s;;::-------~1 ·' ·:-~~.J~'.\rak bfełrudno się d<>m.y~eć, zabie
iiil ,r'g'i{ .ón <> poparcie dla utrżyma.nia integral

. rio;~ci terytorialnej Cypru, jego bezpie
.~ł~twa dla P<>lityk:i niezaangażowania, 
~. ltf:óra dominowała przez ok:res niepodle
'\g_J:ęgo bytu. Wysłannicy arc.vbisk:upa skla
'·aają' wiz.yty w innych państwach Trz.e-

iiaiiiii,;jjji;i"1ij~;=~~iii~~ti~ ' ~iesu .$wiata. gdyż ten wytrawny polityk 
"~dafe sobie sprawę z roli, jaką gmpa 
~stW' ' -fliezaanl!arowanych odegra pod

~ '.cj..i.s debaty i. co w.a"iniejsze, w trakcie 
{i., g?(l!>o~:in~ ru<d , rezolucją podjętą na za-. r koń.cż'enie. ·.' 
" ' ··Także przedstawfoiele Turcji nie .. za. 
•. 'ttY~iają gruszek w popiele i podejmuj~ . 
· akde dyplomatyczne mające na celu po

:' · ·'z~skanie sojuszniliów dla swego stanowi· 
' ska. i usprawiei:lliwieoia podjętych astat· 

,,: '· . , , ~- nlo.. iqo!Ww . i,nllitarnycb. 

M 
imo . sprzeciwu przedstawlcl'e.l•·'r Bez względu ·rya rez.ultaty tych zabiegó'v 
Tu.rejs, _Zgromadz~nie Ogólne zgo· najważnie.iszt · jęst jedno - pozostawić 
dz1ło ssę włączyc spra~ę Cypr11, · , Cypryjczyków , '(\i· spokoju, pozwolić im 
do swego bogatego: obeJmującego ·• · żyć w swym i kraju bez ż.adnej ingeren
ponad sto ,Pi!nklow, prograll'!u ' cji z. zewnątrz, rozwiązywać trudne, ale 
ob~a.d. Zwycu:zyla • argumentacJa własne probJęmy ?.godnie z konstytucją, 

przeds!aw1es~la w~spy _Ross1desa.- bo pro- '..,,;i wolą . ogromne.i więkswści obvwateli. 
blem ~esl ~1ezwykle llllny. cdyz 226 tys. Bęz tegv nie może być mowy o należy-
Cypry~c~ykow po.chodzenia gre ego, t}'m rozwiąz.aniu problemu Cypru. o po-
u~hodzcow z .terenow za.Jętych przez Tur- koju na tej pięknej śródziemnomorskiej 
kow. pozostaJe bez dachu nad głową, a wyspie. 
zbli:ia się pora deszczowa I ludzie ci za 
kilkanaście dni mogą znaleźć 11i4' w tra- N IE l\'~NIE.T złożon~m . probleme!1'· 
gicznej sytuacji. Takie wvmlana ;eńcó'v nałezał?bY pow1edz1eć bardz1~J 
posuwa się oowoli _ iest ich P<> <>bu skomph_kowanym: jest . kwest!a 
stronach ponad 4 tysiąr.e. zaś do SwYCh p~le~tynska, ktora trafi taJ:'ze 
domów powróciło zBledwie o.~miuset eh<>- \' Krotci; na forum ONZ •.. Sw1at, 

· R t b : · w wyniku obrad XIJ seSJJ Pafo-rz.y I ranni. esz a prze ywa wc1ąz w styńsk.iej Ra.dy Narodowej, ma niero in-
oboz.ach. ny punkt wy.iścia do dyskusji, gdyi wla-

Nie czekając na debatę ONZ i ewen- śnie na owej sesji postanowiono pójść! 
tualne decyzje „parlamentu świata". z.a- na rozwiązanie odrzucone do niedawna 
intere~owane strony prowadzą ożywioną kategorycznie. Mam tu na myśli Zl!'odę 
działalność ·dyplomatvc7.ną. Arcybiskup na utworzPnie państwa na terenie Cis-
!Vlakarios odwiedzil Algierie i Egipt. w jordanii i Gazy. 
jei;:o planach icst tRkże DOdróż do .Jugo- Dotychcz.as trzymano 8ię zasady 
&!awii oraz wyjazd d<> Nowego Jorku na wszystko alb<> nic. Dopiero Lti.dow~De· 

Jak wynika z wstępnej oceny tegorocznej akcji rekrutacyjnej do 
szkół wyż!ł'lych, rekordowa była liczba zgłoszeń na studia - przeszło 
140 tys. osób. Rekordowa była rów nież liczba miejsc za.rezerwowa• 
nych w szkołach wyższych - 63.410. 

W ubiegły111 roku o przyjęcie na 
studia ubiegał<> się ponad 138 tys. 
maturzystów. natomiast szkoły wyż 
sze mogły przyjąć niewiele pol18d 
57 tys. osób. Tak więc w tym ro
ku pnybyło ok. 6 tys. miejsc w 
uczelniach. -a liczba kan<l~datów 
wi;rosła o niecałe 2 ty.s. Jest to 

pozytywne zjawisko. świadcząc~ li 
jednej strony o pewnym ustabili
zowaniu się z.głoszeń na studia, za~ 
z drugiej strony o intensywnym 
rozwoju naszego szkolnictwa wyż
szego. 

(Dal.sz.y c iąg na str. 2) 

mokl'atyezny Front Wy!'W<>1enla Palesty
ny. organizacja działająca pod przewo
dem Ja.sera Arafata, zdecydował się 
p1·zyjąć i zabiegać o realizację rozwią
zania kompromisowego. Dalo to ju:i 
pewne rezultaty, gdyż inne organizacje 
palP..styóskie, nie bez oporu zresztą. z.go
dz.iły się z tą k:oncepcją, oo umoż!iwilo 
sesji pr.zyjęcie rezolucji utrzymanej w 
tym duchu. 

Oczywiście nie oznacza to reeygnac.tt z. 
celu per·pektywicllllego, to znaczy odbu
dowy państw<i palesty1\skiego w jego h is
torycmiych gra.nicach. Wiadomo jednak, 
iż w tej chwili nie jest to możliwe. że 
jest to wiz.ja której urzeczywistnienie na
stąpi dopiero wówczas, gdy nastąpi cał
kowity upadek syjonizmu, gdy Arabowie 
i Zydzi beda mogli Żyć ze sobą w jed
nym państwie, wyzbywszy się waśni 
i uprzedzeń. Palestyńczycy wiedzą, jak 
długa i trudna jest droga do tego celu. 

Póki oo mają do pokonania inną pr11e
szkodę - król Jordanii rości sobie prP.
tensje do reprezentowania tycb Palestyń
czyków, którzy zamieszkują w ie.I?<> kró
lestwie. K<>mpetenc.i<>m org;mizacji pa
lestyńskich powstawiając tych. którzy 
m ieszkiają w innych państwach arabskich 
Stanowisko nie do przyjęcta dla OWP. 
Nie jest to przy tym zagadnienie teore
tycz.ne, lecz praktyczne, ponieważ liczyć 
się nale:iy z rychłym zwołaniem konfe
rencji poświęconej politycznym kwestiom 
Bl iskiego Wschodu, podczas której n ie 
może być wątpliwości w czyim imieniu 
zabiera się głos. kogo reprezentuje. 

Skoro już mówimy o Palestyńczykach, 
wart<> powrócić na krótko do problemu 
terroryzmu. Głośnym echem w prasie, 
,!;Zczególnie amerykańskiej. odbijały się 
akcje palestyńskie i stad niezbyt rorien
towam w całości za.siadnienia ludzie ko
jan:yli terroryzm z Pa1e•.t:vńc7..ykami. w 
na.jlepszym razie li niektórymi orga.niza,. 

cjami, 'ak np. Czarny Wrzesień. A, lak 
to widzi Jaser Arafat, niezwykle popular
ny, cieszący się ogromnym autorytetem 
przywódca? W jednym z wywiadów po
wiedzia ł on: 

- „Jeżeli chcemy mówlll o tym co po
tocznie nazywa się terroryzmem. trzeba 
przede wszystkim przypomnieć fakty, Je
steśmy przeciw terroryzmowi. Prawdzi
wymi terrorystami są syjoniści. To, co si11 
dzieje teraz w naszych obozach, ~est ni
czym innym. jak właśnie nową odmiari'
faszystowsklego terroru. Wysadzanie w 
powietrze domów na terenach okupowa
nych. jest także jednym z przykładów 
syjonistycznego terroryzmu, Mogę podall, 
że izraelscy okupanci wysadzili do teJ 
chwili 49 tys. domów stanowiących wła
sność Palestyńczyków. Dla naszego na.ro
du, żyjącego pod panowaniem syjonisty
cznego terroru, organizowane są obozy 
kon<'entracyjne. 
Przypomnę zbrodnicze morderstwa na

sz'°ch działaczy, także kobiet, dokonane 
pr

0

zez izraelskich terrorystów w ubi~głym 
roku w Bejrucie. Terroryści w Teł Awi
wie w sposób bezczelny chełpili się łl\ 
zbrodnią. 

Trudno też nie wspomnieć o mordowa
niu naszych przedstawicieli zagrani• 
cinycb: Mahmud AIHamszary i współ
pracujący z nami Algierczyk Bodia -
zabici we Francji, Uail Zeiter w Rzy
mie Bosziki w Norwegii, Abu Alheir na 
Cyprze. A mordowanie więźniów w wię
zieniach Izraelskich? Swiatowa opinia 
publiczna powinna również wiedzieć!. ie 
.,, izraelskich samolotów zrzucane sa na 
tereny obozów uchodźców, śmiercionrl1111 
miny w postaci zabawek dla dzieci. Czy 
to właśnie nie jest prawdziwym terrory• 
zmem? 

Trudno nie przyz;na~ racji tym 11twier· 
dzeniom. 

HENRYK WALENDA 

• • 
Oficjalne otwarcie roku kultu• 

ralnego i se1J0nu artystycznego w 
naszym mieśeie odbyło się wcro
raj w l.DK. Ucr.e ·tniczyli w nim 
przedstawiciele władz partyjnych 1 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZ I ER 
KIESIE 

W US dniu roku słońce Wl'!e
szło o godz. 5.21, zajdzie zaś 
o 17.36. 

ny 

DZIS 1 Tomasz, Maurycy, 
Prosimir 

JUTRO: Tekla, Bogusław, 
Boguchwała 

przewłdnJe ma Łodl'll t wojewódz
twa następujacą pogodę: 
zachmurzenie małe w godzinach 
poJ>Oludnlowyr.b od ,;achodu wzra 
stające do duźe11:0. Miejscami mo· 
żliwe niewielkie opady. Tempera
tura maksymalna w dzień plus 
19 st. C. Wfatr:v słabe 1 umiar
kowane • kierunków pld. 1 płd.· 
zach, 

Jutro okresanil mołliwe op&dy, 
Nler..o chłodniej, 

Cl śnienie o 1octz. 10 
mm. 

751,4 

1948 - Zm. M. Ka.jka, poeta 
ludowy, bojownik o polskość 
Mazur 

1952 - Urnchomlenie Jednej 
z najwiękl!Zych cementowni w 
Wierzbicy • 

s • 
Dzłed 1pęc1zony na prółnlac· 

łwie mę~zy łak jak bezsenna 
noc. 

- Co to a Hkoła I Naucz;yełel 
lli1e nłe wie, bo e wszystko py
ta uczn.lów, a ucznioWia teł nic 
ni• wiedzą'·~ 
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Po rozmowach w Kairze f . k kuł ałn 
Dziś-Poznon-„Takon 74" , . . naugurac1a ro u tur ego 
::.„l~t~~·:. :t=..l.-:h!F"~~ Wspolne stanowisko Egiptu, i nowego sezonu artystycznego 
11r~ specjall:styczna poświęconą o- 2,4 proc, 
broi.owi maszynami poUgraficznyml. Rok bleżit.CY jMt ~ da1ff.ette 

Targi artykułów kon-sumpcyjnych dynamicznego ro.zwoju obrotów ha.n-
,,Takon" potrwaja w Poznaniu 8 dni dlowych Pol~kl ze światem. W obro-
- od dz.lś do 29 września. W u.kła· tach ~ lcraJaml sooJall.styaz:nym! w 
dzie branżowym umożliwlajacym po- ciągu ł mie11if}<ly br. elaport wzrósł 
:równani·a, wybór, orientację i decy- o 13,2 proc. a import o 20,ł proc. W 
zję, będą p.rzeL ten okres zawiera· obrotach :r; krajami ka.pitalistyczny· 
n-e umowy miedzy trzema tysiącami m1 nadal netu.le ile bardzo wysokie 
wystawców r; kraju i z za"ranicy. tempo wzrostu tak eksportu Jak 1 
którzy zamierzają kupić lub sprze- Importu. 
dać r;naczna pule bOwarów w bran· Obroty arty'kułaml konsumpcyjnymi 
heh rolno-spożywczej, przemyslu tek odgrywaja w oolltycr res.ortu handlu 
!kiego, chemii 11ospodarczej. mehli. zag.ranlczn-ego <l<'raz większą rol~. I 
ertvkulów powszechnego użytku: pa· tak na przyklad średnioroczne tem
pierniczych elektrycznych, elekt!'Onl· Po wzrostu eksportu artykułów rol· 
cznych, !otoootycznych 1 innych. no-spożywczych w m!nlonych 3 la· 

PQclczas i;edy na całym rozległym tach wynlosto 19 procent. Drugą 
terenie targowym liczącirm tym ra- branża, dominującą w obrotach .. Ta
:r;em 88 t;vs m kw. trwały ostatnie kon" Jest przemysł lekki. W 1973 
gorączl~owe przy~ot.owania do przyję· roku artykuły tej branży stanowiły 
c ia niedzielnej pierwszej fa.li !(ości 21,2 procent ek:spo.rtu wyrobów goto
targowycli, dziennikarze otrzymali z wych oraz 9.3 proc. oale10 Pol.9Jd~ 
pierwszej ręki charakterystyke Io eksportu. 
E.ktualnej działalności polskie!(o han- Wzrost możllwośct eksportowych 1 
d lu zagranicznego. Wczoraj po polud- coraz atrakcyjniejsze oferty polskich 
111iu z dziennikarzami akredytowany- branż artykqtów konsumpcyjnych - od 
mi na tarllaCh spotkał sie wicepre- bywa się przy zn11cznytn zaangażo-
zes Rady MlnL,trów. minister han· waaiu kredytów zaciągniętych na 
d lu zagramczne!!o. 1 gospodarki mor- modernizację tych przemysłów. Wy-
skiej Ka zimierz Olszewski W swym datki na import maszyn I urządzeń 

1w.vstaoienJu szel resortu riakreślil sy~ do produkctl artykułów ··konsump· 
tuacje w Jakie.I handel zagraniczny cyjnych w calej minionej plęcioilatce 
po<le1muje oora1 to nowe Inicjatywy wyniosły 2.865 mln 2l dewizowych. 
ir.mieruijące do pełnego zlntegro\\la- W tym pięcioleciu już osiągnęły 
:nia się z innymi 11alęz!aml gospo· 7.650 rnln z! d~wlzowych . 
darki. · Te kredyty trzeba wyrównywać d<>-

W latach 1971- 73 obroty handlu za- brymj kontraktami eksp<JO:rt<Y\Vyml, 

Syrii 
W JCain. ukończyło si• w ~Il po. 

1ledze.nie p!'Zedstawiciela Egiptu, Sy
rii 1 Organizacji Wyzwolenia Palesty
ny, Po dwudniowych obradach oglo· 
azono wspólny komunikat stwierdza. 
jący, że rządy Egiptu, Syrii i kierow
nictwo OWP postanowiły kontynuo
wać odowiednle akcje dla osiągnięcia 
celu, jakim jest wyzwolenie wszyst
kich terytoriów okupowanych i przy. 
znanie narodowi palestyńskiemu praw 
narodowych. Ustalono, że wszelkie 
próby częściowych rozwiązań peli· 
tycznych będą odrzucane. Opow1e
dziai10 się równie:t za wzmocnieniem 

• l OWP 
aolldarno!ei arabakie:I celem mobili· 
zacji potencjału politycznego, 1ospo. 
darczego oraz wojskowego I wyko
rzystania go we wszystkich dziedzi
nach do walki z Izraelem. 

Istotnym punktem oświadczenia jest 
stwierdzenie, że nad itemlaml p1<le
styitskimi. które zostaną wyzwolone 
spod okupacji izraelskiej środkami 
pokojowymi czy wojskowym.I musi 
być ustanowiona palestyńslca SUW!!-. 
renność. W komunikacie stWierdza 
się również, że OWP Jest jedynym 
legalnym przedstawicielem narodu 
palestyńskiego. 

Komunikat o wizycie delegacji 
KC KP 

" dniach od n 4o 11 bm. erze. 
bywała w Polsce na zapronenle 
KC PZPR - deleracJa KC Komuni-

Norwegii 

(Dokończeni• • *· 1) 
administracyjnych, z wicel)I"U
wodniczącą Rady Narodowej m. Lo 
dz.i - N. Gajlowlł, wiceprezyden
tem m. Lodzi - J. Mor1nvcem, 
kierown ikiem Wydziału Propagan
dy KL PZPR - T. Lewandowskim; 
twórcy, pracownicy placówek kul
turalnych, d.2lialacze kultury, mlo
~ie.ż. 

O łódzkich problemach kuJtural
nych związanych m. in. z ciągle 
dotK:liwym brakiem odpowiedniej 
L!ości placówek. w pełni przystoso
wanych do w pólczesnych wyrna
ga1i, problemach kadrowych. a tak
że o perspektywach kulturalnych 
Lodzi i regionu mówił z-ca d yre
ktora Wyd-zi.alu Kultury Urzędu 
m. Lodzi - W. Ekiert. 

Uroczysta inauguracja roku kul
turalnego, start do nowych zadań. 
był.a okazją .do uhonorowania lu
dzi za lużonych na tym polu. Dz.ia
laczom i twórcom przyznano wy
sokie odzmaczeni.a. Kr.zyżem Ka
waler~tim Orderu Odrodzenia Pol
&ki wyróżn iono: O. J. Fochta, W. 
Garbolińskiego, T . Grygiela. Me
dalem 30-lecia Polski Ludowej: -
I. Barańskiego, II. Redryńsklł-BO
rowlcz, W. Bojkowa, K. Cybulskie-

'°' T. Oza.pU4sktego, T. Gryl'fela. 
W. Ga.rbolińsk.iego, Annę lłajn, A. 
Hundziaka, J. Jabłonowską, J: T. 
Jankowskiero, z. Józefowicza, K. 
Kondratiukową, Marię Kiwalę, K, 
Lewicką, S. Leśniaka, Z. Malaw
skiego, A. Młynarczyka, B. Madeya.. 
A. Maya, W. Nowak.a, S. Ochmań
skiero, W. Pllarsklego, K. Popław
ską-Małecklł, J. Sarnaekl\-Lęgow
ską. P. '.SkowrońskĄ, K. Stolarczy
ka, U. Sękowsk:\, J. Tarnowską.. 
A. Winczewską, H. Wi.klaka. J. 
Wińczyka, J. Witka. 

Dyplomem 30-lecia Polski Ludo
wej wyróżniono: L. Benoit. Odzn1.a
ką „Zasłużonego Działacza Kultu
ry", uhonorow.a.no Helenę Gromiec. 
Słowa uzn.ania dla ludzi działają

cych w d1liedzi111i e kuliury, podzię
kowania za dotychezasową pt"aeę 
prze.kazała na ręce wyróżnionyeh i 
Li=ie zebranych pracowników te
go re sortu - Natalia Gajl. 

W imieni.u odznaCWtnych za za
s:z.ci;ytne wyróZ!lienia pod:Zliękowal 
W. G11.1"bołlńsk.i. 
Werorajszą uroczysrość dopelnl

ta projekcja filmu H. Kluby „ 0-
powie.~ć w C2.erwieni" i spotik.a.nie 
z twórcą. 

gra.nicznel{o wzrastały średnio o 18,5 współpracą lrooperacyjrn1 i specjali-
1Proc. rocznie (oznacza to podwoje- zacją. Zasada „chcesz 1p1portować, 
:nie w stosun.l.ru do ubiegłej pięcie· wiec najpierw wykaż a.ie C)lp!~a1nym 
latki). Mimo silnego zaangażowanla eksporte.-n", będzi&·•Więc tak jalk. w 
aię Polski w międzynarodowym po- roku ubiegłym • obo.wiązywać na 
dziale pracy udzial nas·zel(o kraju w Jesiennych Targach artykutów kan. 

Organy finny Sauer 
handlu światowym wzrósł w tym o- I sumpcyjnych. dla 
kresie z 1,1 do 1,3 procent. Wskaż• MARYNA Jt&A.JOWNA Poznania 

stycznej Partii Norwegu • JeJ prze. 
wodniczącym, deputowanym do nor· 
wesklego parlamentu Reidarem 
Larsenem. Ogłoszony na zakończenie 

komunlkal stwierdza m. in., że w 
czasie przeprowadzonych rozmów dC· 
legacja KP Norwegii wyraził& gh;bo
kie uznanie fila osiągnięć naszego 
kl·aju w budownJclwle socjalizmu, 
pomyślnej realizacji przez cały ulU'.ód 
programu rozwoju kraju uchwalone· 
Io przez VI Zjazd PZPR oraz po. 
parcie dla wkladu PRL do pokoJo· 
weJ polityki wspólnoty socJalistycz
neJ I procesu odprętenla międzyna
rodowego. PZPR z uznaniem oceniła 
dzialalnośi! KP Norwegii w cało
kształcie walki politycznej prowa.dzo
neJ przez norweską klasę robotniczą. 

Woj. Kolumna Transportu Sanitarnego 
ponownie zwyciężyła we wspólzawodnictwie 

Przyjaźń sprawdza się co dzień 

Pracowali • 

Aula poznańskiego uni,wersytetu lm. 
Adama Mickiewicza - Jedna 11 naj
ładniejszych ul koncertowych w 
Polsce - wyposatona zostanie w no
we organy. Wybuduje Je znana w 
Eu.ropie, renomowana NRD-owska 
firma Sauer 11 Franktu.rtu nad Odrą. 

Będ», te> 48-gta&Owe oreany, trzy
klawiaturowe, .itonstruowane zgodnie 
11 najnowszymi 01!11,gnl~iami techni
ki w tej dziedzinie. 

W Urzęd:tle Wojewódzkim w z.odm, odbyła się wczoraj uroczysttotlć 
wręczenia szta.n.daru prz.echodintiego Minis•tra Zdrowia i ZG ZZ Prac. 
Stużby Zdrowi.a, r.a zajęcie I miejsca we wspó!:zawoo1Hctwie kraj~ 
wym, Wojewódzkiej Kolumnie Transportu Sanita1'nego . 

W uroczystości tej uczestniczył wiceminister zdrowia St. Marcinow
ski, II sekretarz KW PZPR L. Maźnicld, wojewoda łódzki R. Malinow
ski, wiceprzewodniczący ZG ZZPSZ P. Wyszogrodzki, wicewojewoda 
lódzki K. Borczyk, przeóstawiciel Wydlz.. Administracyjnego KC 
PZPR E. Wójcik. 

z nami ... 
- Przyjaźń nie zna grani~ - zapewnili nas prze: ~ wiciele ?.a.logi 

Lóclalkiego Kombinatu Budowy Domów - toteż przez v~1·atnie trzy ty
godnie gościliśmy w naszym pt,zedsiębior.stwie 5-oo;obową grupę nie
mieckich robotników z Fabryki Domów w Oelsnitz kolo Ka11l-Marx
Stadt . Ich wizyta nie miaia jec:hnak charakteru kurtuazyjnego. Fa
chowcy 7. NRD pracowali razem 7. nami, wymieniając w praktyce, 
._na gorąco", swoje uwagi, doświadczeni.a, opinie ... 

- Zaskoczyło mnie tempo pracy kład za. rok - I soba.07.~, jak 
""' łódzkim kombinacie - powie- wówczas wyglądać pęd·zie to o-
dział nam szef niemieckiej grupy, s·iedle. 

Będzie to pierwszy tej ltlaay ID.

•trument muzyczny w kraju. 
.·1 

Epidemia cholery 
na Jawie 

W zakończeniu komunikat stwler-
dza, że obie partie wypowiedziały sitt 
za kon~ekwentnym rozwojem współ
pracy I wzajemnej wymiany do
świadcuń. 

Na Cyprze zakończono wymianę 
chorych i rannych jeńców wojennych 

W.rf1C'Z&i'lt! dyrektor<mi WKTS 
~r przechodni, minister Mat
cinowski podkireślił fakt roobyd.a 
tego wyró:imienita p.nz.ez WKTS w 
Lodlli, jui po raz drugi z r.zędu • 
Możliiwe było to dzięki osiągnięciu 
wyeolciego stopnia organizacj i pra
cy, bardzo dobrym wynikom gos
podarczym. - T ranstpOrt w soc
jalistycznym sys0temie ochrony 
'Zdrowia - stwierdził min. Marci
nowski - speł;nia rolę zasadnicr.ą. 
W t>Oku tej trudnej J)ra.cy tu wła~ 
śnie scementował się znakomity, 
od wielu lat pracujący ra~em ko
lektyw, który może być dumny s 
osiągniętych wyników. 

Lothar Weinkart - I , prawdę po- I poz.o.s·tali robotnicy - Werner 
wiedziawszy trudno nam bylo przy Bonesky, Karl-Hein Braune i Gerd 
istosować się do czterobrygadowe Angel - snują plany ponownego 
go systemu pracy.' Ten charaktery- przyjazdu do naszego miasta. Za
.styczny, gorączkowy pośpiech, nie- ~koczy! ich rozmach budowlanych 
zrozumiały dla nas początkowo przedsięwzięć i szybkie tempo pra
clyktują jednak plany produkcyjne. cy, które powoduje. że Lódź =ie
Nasze fabryki sa, niemal iclentycz- nia się z każdym niemal miesią
ne, a.Je łódzki kombinat wytwarza cem. Niemieccy goście zaprzyjażni
dwa razy więcej elementów budo- li się również z polskimi rob<>tni
wlanych. kami. Z nowymi przyjaciół-

- A mn ie zainteresowały lódz- mi chcą spędzać razem urlopy. 
kole kontrasty - wtrąca Claus Na- Dob:rae stało sLę, że więzi przy
gel - pomiędzy nową Lodzią. wy- jaźni łączące Lódż z Ka.rl-Marx
rastającej tuż obok starej. Lódzki Stadt zataczają coraz s zer-'ze krę
kombinat buduje np. Retkinię. By- gi, że wzajemna wymiana doświad
liśmy wielokrotnie na tym wielkim czeń obejmuje coraz więcej dzie
placu budowy. Ba.rdzo chciałbym dzin życia dwóch z.ap!"Zyjaźnionych 

Indonezyjska służba ~la &pu
blikowała komunikat informujący, 
że w ciągu pie.rwszych 8 mies:ęcy 
br. na zachodniej Jawie zmarło na 
ci1olerę i1& Mób. W rejonie t;pn 
zarejestrov.-ano 5.261 chorych na cho
lere. Stretą najbardziej dotknietą 
chorobą jest Ban-Ound. 

W sobotę, w hotelu „Ledra Pa
łace'\ położonym przy ,.zielone.l li
ni" oddzielającej turecką i grecką 
cz.ęść Nikozji. dokonano pod nad-
7.orem przedstawicieli Międzynaro
dowego Czerwonego Krzyża drugiej 
wymiany chorych i ra.nnych je1\
ców, wziętych do niewoli podcz.as 
dz:alań wojennych na Cyprze. O
gółem przekazano 153 jeńców: 42 
Greków cypryjskich i 111 Turków 

cypryjskich. Zgodnie :t porozumie
niem osiągniętym w piątek przez 
przywódców obu wspólnot na 
wyspie, greckiej - Glaikosa Kle
ridisa i tureckiej - Rauta Denkta
sza, zwolnieni mają prawo dokonać 
wyboru miejsca, do którego chcą 
być odwiezieni. W ten sposób Z06-
tata doprowadzona do końca wy- Podczas tM'oczy6t-oścl wojewoda 
miana chorych i r.anny:ch je11ców R. !vlalinoo.vski udekorował grono 
wojennych. _ pracov1rlllików służby :zdrowia przy

przyjechać do Lodzi - na _P_r_zy_-__ m_i_as_t. _______ (_a_t> ____ _ 

12 lat pozbawienia wolności 
dla niedoszłego żonobójcy 

Samolot runął 
na dom mieszkalny 

Dysproporcje zaważyły na szansach 
IDokończenił! ze str. 1) I W akademłach medycznyełt nfe 

Niepokojący je&t zakres wiedZy przyJeto na _s tudia z uwagi na ~ 
mlcdzieźY ubiegającej się o przy- ~lc-Jsc prawie . 3500 -0.!ób - główn.Hl 
jęcie na ~tudia. Aż pr-zeszl:o 64 kandydatów u~1egających. się o przy. 
t k d d · ' pod 1 t . \jęcie na wydział l ekar!<l<.i. 
ys . .an Y atow. n.e . o a o w~- :-<ajm11iel mlodzleży . która me do· 

w Pi~ek w pobliżu Florencji roz· magamom "egza.mmacy)11ym - sta- stała się na studia 'l braku mt•j&c, 
bil a.li! wlo~kl samolot wojskowy ty. no~v1 t.o 4.1 p~oc. ogółu ~odz1ezy, było w szlrnlach morskich, wyt. 

ktora przy.stąp1la do egzammów. W szych sZ!colach inżynierskich, aka· 
P'll „Startighter". Run~! on na kU- prze.s-zlo 70-ty5ię<>:mej grupie mlo- demiach ekonomicznych I JH>lltech· 
kupiętrowy dom mieszkalny ObaJ dzieży, która zdala egzaminy, byto nikach. w tych uczelniach poza nie· 
p!Joel pooleśll śmierć. Ponadto I bardzo wielu z. ocenami zaledwie llci;1wmi bard_zo atrakcyjnymi kłe

s:oal do wykonywarua czynnośot lll'ft o<Sób z.os,ta1o rannych !lOd gru7.aml dostatecznymi. Szczególnie nisko ru~kami stud1ów w ro!1zaJu np. ar· 
kraczają.cych jej &iły, groził p02ba· domu. samolot odbywał lot ćwiczeb- oceniali egzammatorz.y przyi(otowa- ~·~t~kturybl ":lelt!ro~l~~1 J:'~1taw0• 
wienicm tyda. Ten mn1iar - Jak n ie mlodziPży z zakresu przedmio- ) c pro emow_ ee 01 • an u ~· 
określił sąd "' uzasadnle11in - trwał ny. tów śoislych · matematyki fizyki i granici,nego - i:-aźdy !<andy'!-at, kto. 

S d b ł h . . · . .J·. 'be ·,1 ! ry zdał egza.mmy. miał duze aza;n-1 
od dawna. wla ectwem tego Yo ~ emu oraz .z ięzy,ow o yoe 1 „. se przyjęcia na studia. 
ugodzenie żon:v nożem w zeszłym ro· Języka polskiego. 

znanymi przez Radę Państwa od
znacz.eniami. Złote Krzyże Zuługi 

otrzymali: J. Jarnlewicz-Pawłikle

"Jcz I D. Lach„ Srebrny Kr.zyż Za
s łu,,;i: T. Phvowar&Jd, Brąwwe 

Kr.zyże Za.sługi : Z. Gorzka. E. 
Dawłdcnrsld, I. MJlomsła, J. Szy
mańskł. Medlłlami 30-\eci.a. Pol&ki 
Ludowej odznacron · : B. Baykow
ską-K~ma.rek, S. Celnik, A. Cze
pułkowską„ l!l. Ferla.ckiego, J. Fr11t
czaka, Z. Gałązkę, B. Gębskiego, 

R. Góreckiego, A. Kaźmierczaka, J. 
Krupińsk11„ J. Kuehllł'sklego, M. 
Leszczyńskiego, W. Petrenko, D. 
Sobieszczańską, Z. Talar, G. Wit-
azuk i J. Witorzęcla. (er) 

!lledem lat trwało mal:tenstwo Je. 
rzeg0 Antoniego Saara. Patrząc ua 
nie przez pryzmat rozprawy sądo· 
wej należy jed11a•k określić to l~a· 
czej: siedem lat trwała gehenna ie· 
go żony. Fakt. że kobleta Oll!rpiala 
łla pewne skrzywienia psychiczne 
mial ratah1e skutki przede wszyst. 
kim dl& dziecka. Zostało ono umie
liZC7'one w Domu Dziecka, Faktem 
j est jednak, że ojciec miał również 
odebraną władze rodzicielską, Celem 
na.drzednym życia 34-letnlcgo męt. 
czyzny byJ alkohol. PD'>.bawlon;v skru· 
pulów, agresywny, brutalny, bez. 
względny - podporządkowywal 5ob·ie 
tonę darzącą go ślepym. pelnym 
prz~-wiązania uczuciem. 

ku, Wycofała sprawę. Nie ska.r:l!yla Norwesk·1 konsul Nadal utrzymały się ostre dys-
slę i nie meldowała o faktach znę. proporcje zgłoszeń młodzieży na 
cania sie. Wiedzieli o tym sasiedzi, posiicr.ególne kierunki studiów -

2ł maja br, wykonał zamiar po• największą popularnością cies.zyly 
1500 osób poniosło śmierć 

Huragan spustoszył Honduras zbawienia tycia fony. Ogod'ZiJ ją no· się .s•tudi a humanistyczno-spo!e-
żem POd łopatkę. potem w:vbległ d ł Ch'I ? czne, prżyrodnicze. medyczne, ar-
d.zwonlć PO pogotowie. Nie mógl U· o wo any z I e h 
~Y=~:zć'll.~ol~~~~~"ć ~~·::ikr~ ~o;:1o~ . • ~~~Z~z?~zv~2J~cg~kademiac wycho-

rtło~I 1 z noża. Potem ziiowu pobiegł I . . W "'Y'nlku pr-7.cde wsz;vstklm tych 

, Prawdą Jest, że nie umiała spt'<I· 
stać zadaniom prowadzenia domu, 
ale prawdą je11t też. że kiedy jemu 
za.l>raklo pieniędzy na wódkę - zmu 
nal .lą do sprzedawania rzeczy, na. 
wet osobistych, po'Zostawionych Jej 
przez zmarłych rodziców. Znęcał się 
nad nieszczęśliwą kobietą. bił, zmu-

Kroniko wypadków 

dzwonić po pomoc, Nie poszedł jed· Mi1_:11.ster 1praw u . granicznych Nor- wla.śnle dysproporcjJ nle d05talo się Huragan „Fili", który s~l w 
na•k do Komendy MO. nie powie· wegu Kn~~- Fedlund opublikował w na studia mimo 1>ozyt~'W11le z<lane- piątek nad Hondurasem, spow<>do
dzial co się sta.lo. nle ,vzywal staro- soboto:. os':' 1adczeme _d la prasy , w g 0 egzaminu 19 t:vs. osób. Statysty. 
tąd pomocy. Sąsiedz; 'l'l"ezwalj mUl· 1 sprawie Chile. Stw1erdzil on. że, z\\ ró - ez>11ie :!la~ rzecz biorąe - szkoły mo- wat olbrzymie zu1iszczema w więk
cje. runkcjonariu~ MO _ pogoto- c1! s i ę _do rządu z prośbą o zwol~1e- gły przyjąć 63.łlO osób, a ei:-zaminy szości rejonów tego kraju. Według 
wie, Natychmiastowa pomoc specjall· me z piastowanego urzędu norwesk.1e- zdaly 70.773 osoby - indeksów po. nieoficjalnych doniesień okolo 1500 
styczna w szpit11-lu uratowała rannej \go konsula generalnego w . Chile, winno było więc zabraknąć tylko osób poillioslo śmierć. Szkody w 
ż:vcie Jarnholta. Uczyml to po ośw1adcze- dla e>lc._ 7 tys. kan~y!1atów.. gQspodarce ro1nej są ogromne. 
" · nlu konsula wybielającym chilijską Najw1ęc!'.f mlo<l~1ez:v ubiegało , s;ę Jedna z lokalnych rozgłośni ra-
Są.d uznaJ •innym Jerzego sura \Juntę \•;ojskową i krvtykującym ofi - o prz.yjęc1e na unnversytety - ~„6.7 d iowych poda la . że w samym tyl-

(za.m. Wodna U) zbrodn:f usilo1\·anla cjalne stanowisko Norwegii wobec t najwięcej tet w t:vch uczelnlach 1• . , . Ch 1 ?OO k 
zabójstwa żony i skusi go na 1t 1 junty. Oświadczenie konsula - pod- było osób. które mim~ ztlauego P<:· 'o n11escie o_uma. ~ . rn na 
lat p~bawlenia wolności ora" 5 lat ' kreślił minister - może wyrażać je- zaminu nlr llo•hlv ini!eksów, p1>11ie· ·1 pólnoc od. Te~uc1g.alpy, zgmęlo ok: 
utraty praw publicznych. Wyrok nie 1j go osobiste poglądy, ale nie jest wd zabral>lo mi~jsc - osób takich 1000 ludzi. Wezbrane wody rzeki 
Je«t pra;womoony. (zt) zgodne z oficjalną polityką Norwegi!. I by!o ogółem 6785. przerwały waly ochronne i z.ala-

'A. w piątek, e aodz. u.u w. lllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllUlllDllllllllllllllllllłllllllllllJlllUlllllHUHlllllłllll llllHllHllUlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllll 
Wróblewskiego l~4. Spłonął garaż i 
dwa samochody „Syrena". Ogień ga. 
sily trzy sekcje Straży Pożarnej. 

A Godz, 7.20 skrzyż.owanie u:. ul. 
Lutomierskiej i Kl<mowej. Wjechał na 
•krz:vżowanle przy czerwonym świetle 
samochód IF 6751 l spowodował zde
rzenie z autobusem „Ikarus". O:fia;r 
w ludziach na szczęście nie było. 

Pierwsze akty wykonawcze do Kodeksu ~racy 
• Godz. 7.5-0 skrzyżowanie ul. ul. Radli. Minlstr6\'V na tw,m 01Sta1n~m J'(ll!liedzeniu wydala 8 !stobnych 

Gagarina l Zaolziańskiej . Nie uszano rozporządzeń wykooawczych do Kodek.>'1\1 Pracy - wielkiej kar.ty pra>v 
w~l pierwszeństwa przejazdu kierow- i obowiązków dla pooad Jl milionów p;acowników naszej gosp.odarki. 
ca ,.Warszawy" IP 9'96 i spowodo· R I · · t k. .ft„ 'k · '"-d 
wal zderzenie z moto.roweiem ,.Ko- egu U·Jąc WzaJemne s O.Sun• -1 m1""zy pracowni ·ami, a zaiU.« em pra-
rnar", którego kierowca .lerz.y G. z cy, kodeks kojarzy in~eresy społec;m(! z ill1teresami obywateli, lwnkre
obrażeniami ciała przewieziony zestal tyzując i roz•łtijając idee i założenia socjalistycznej organiZ!acji sto-
do Szpitala tm. Kopernika. sun'ków pracy, utrwalone w normach konsty"tncyjnych. 

A Ck>dz 9.45 skrzyiowante ul.. ul. Reali'zu.jąc jedno z najważiniejszych ustaleń pt'zyjętych w kodeksie 
zakątnej 1 Andrzeja. Nie ustąpił pier_ - zasad-: jednolitości uprawnień robotników i ))racowników umysło
wszeitstwa przP.1azdu kierowca , Ny- wych, Rada Min.istrów przyjęła projekt rozporządzenia v.rykonawcz.ego 
sy" FH 0988 1 spowodował zderzenie w sprawie zalicz:ania poprzedtniego zatrudnienia do okresu pracy, od 
z inną „Nysa" FP 63~8, które.i kie· którego zależy długość okresu wypowiedzenia umowy o pracę. wpro
:rowca ; dwóch pasażerów doznali wadzając jednolite dla wszystkich pracowników ok,resy wypowiedz.e
obrażeń. Pomocy udzieliło im Pogo- nia umowy o J)racę, które uz.ależnione są w zasadzie jedynie od sta
tow!e Ratunkowe. żu pracy w je<ln:rm z.aklad!Zie. Rada Ministrów określa wypadki, w 

A Gotdz. 10.35 skrzyżowanie ul. ul. który;ch uwzględniane. będą również okresy poprzedniego za.trudnienie.. 
22 Lipea i Hut.ora. Kierowca mot>CX:yk· Do takich należeć będzie np. sytuacja, kiedy zmiana zakładu pracy 
la „Junak" 0430 IK Waldemar K. nie nastąpiła z przyczyn od pracownika niezale:iinych. Okres poprzedniej 
uszanował pierwszeństwa przejazdu 1' .pracy z.aUczać si" będzie również, kiedy i·ei· :mnialla nast~nila co na.3·-
spowodowal zderzenie z samochodem „ ...,.. 
„Moskwicz". Pasażer motocykla Ja- mniej po upływie 10 lat nieprzerwanej pracy. 
l!lusz K przewieziony został <10 sz.pi· Ważnym z punktu widzenia najlepszego przygotowania mwodo-
tala im. Brudzińskiego. Wego i skrócenia okresu adaptacji jest za.rządzenie stwarzające wa-

• Godz. u skrzyżowania ul. ul. rui1ki dla usprawnienia systemu pnygotowania zawodowego ocu n
Pryncypalnej I Kluczowej. Wpadł pod sad wynagradzania młodocianych w zakładach pracy. 
ciężarówke „nobur" 7-letnJ Henryk P . Jak wiadomo przyg.otow;inie w zakładach pracy odbywa obeenitt 
Chłopiec przewieziony został do Si:p!- ponad 500 tys .. młodych ludzi, pochodzących głównie z rodzin robot~ 
tala im. Korczaka niczych i chłopskich. Szkolenie zawodowe odbywa się zarówno metodą 

.l Godz. 13.55 ul. Kilińskiego 177. •ftt · k · zk ł h kl d I ] 
Tramwaj llnli 3,8 pollrącił pr.zecliodzą. pnywarsz .... ową. Ja tez w a o ac przyza - a owyc 1 i międzyza da-
cego. iezdnlą Władysława M., który dowych. Unormowanie zasad i warunków przygotowania zawodowego 
7. obrażeniami ciała przewieziony 7.'0· oraz zasad wynagradzania mŁodoci.anych w tym okresie pozwoli na 
Etal do S:z:pitala im, Ko.pernika. stwor-zenie odpowiedniego &y&temu zachęt do podno.szenia kwalifika-

(nl) ej.i. 
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Na uwan 'l:asluguje równiet rozporządzenie Radt Mi~ł~tf6w w .„ ... 
wie zasad udzielania bezpłatnych urlopów pracownikom powol&nym do 
pełnienia. z wyboru funkcji w organizacjach społecznych. Określa ono 
krąg organizacji uprawn ionych do występowania z wnioskami o udziP
lenie dlugotrwa.lych zwolnień z pracy w związku z peL'1ieniem fUorlik.cji 
w orga!1iz.acjach. 

Inne z rozporządzeń ustala kwoty "''Ynagrodzenla wolne od potrą
ceń przy egzekucji 7:aległości z tytułów wyroków sądowych, zaliczek 
udzielonych pracownikowi oraz kar pit>niężnycb wymierzonych przez 
zaklad pracy. Ro7lporz.ądzeni e wprowadza większe zróżnicowanie w 
zale:bności od wysokości uzyskiwanyrh zarobków. W stosunku 
do pracowników otrzymujących najniższe wynagroazenie, na
stępuje podwy:Z.szenie kwot wolnych od potrąceó. z tytułu zaliczek 
i kar pienię:bnych. Ma to na celu zapewnienie pracown.ikowi niezbęd
nych środków utrz.ymania. Roz;porządzenie nie dotyczy świadcze1'l ~.: 

mentacyjnyrh. . 
Dwa oYtatnie rozporządzenia wykonawcze do Kodeksu Pracy doty

czą zasad i trybu określania kierowniczych i sa.modz!elnych stąnowisk 
pracy oraz postępowania przez Inspektoraty pracy w sprawach o wy
kroczenia przeciwko pra,wom pracownika. To osfatnie nie tylko P:Q
rz.ądkuje tryb postępowania przed iruµektorami pracy, komasuje w 
jednym akcle prawnym przepisy, które zawarte były dotychczas w 
kii1lru ininych aktach, lecz również zmierza do uksztaltowąnia t~ybu 
pootępowania w sposób maksymalnie prosty, poz.bawiorw elrunelllltów 
formalistycmych i 1.apewnia.jący prawidłowość orzecmictw.a. 

Sygnalii;ując o wydaniu pierwszych aktów wykonawczych do ko
deksu. należy podkreślić, iż zgodnie z duchem tej u•tawy, zmiel"l.ają 
one do ułatwienia pra.wn.ikom, członkom rad zakładowych. administra
cji, a przede wszystkim samym prac-011vnikom. szczegółowej orientacji 
w zakresie praw i obowiązków. przyczyniaj ac ~ię do likwidacji źródeł 
wielu nieporozumień W)'nikających z niezmajomości lub niez.rozumie-
11ia pr:zepi.sów pt'awa pracy, 

ły miasto, ldY mi~ 
pogrążeni we śnie. 

byli 

Powodl'lie naw:ied:zily również in
ne mia.sta, w tym stolicę kraju 
Tegucigalpę. Komu.nitkacja dirogo
wa w Hondurasie wstała całkowicie 
sparaJiżowa.na. Pozrywane są wszy
stkie linie telefoniC2lne. Ok. 25 ty~. 
osób znajduje liię bez dachu nad 
&łową. 

Z J)Clbli.skich krajów do Hoodu
rasu przybyły ekipy ratownicze. 
PrzerllUtC-Otno tam drogą powiet!Wl„ 
od<lziały wojS'kowe z amerykań
skich baz w strefie Ka.na.lu Pa
namskiego. Do Hooduras·u nadch&
dZI\ równiet tran.!porty z żywno
ścią, lekami, paliwem i ~r.z.ętem. 
.iromunikacyjnym. 

Hura&an wyrząd?.ił rów.n~et &?ko
dy w Gwatemali, K06tafyce, Nika

. r.agui i MekB~'ku. 

NOWY JOttlt, - W sobott: po po
łudniu członkowie Zgromad?.!11\ia 
Ogólnego NZ zebrali się na posiedze
niu plenarnym, bv omówić przedło
żony przez Komitet Ogólny porz"
dek dzienny obrad XXIX Sesji. Szcz:e 
gólną u.wag~ zwrócono na ,ąpisan• 
na porządek dzienny kwestię pale• 
styńską l problem apartheidu. 

LóSDYN. - Wicepremier i mi· 
ni.ster 1pra1w zagranicznych Grectl 
JeorJos Nawtos udał się w sobotę 
przed południem do Nowego Jol1k>IJ. 
W poniedzi ałek wygłosi 0 n przemó
wienie na Sesji Zgromadzenia 0&61-
nego NZ. 

ATENY. - Wiceminister apra. 
Z>&granlcznych ZSRR Leonid rhitczew 
zakończył w pis,tek wizytę w Niko
zji i udał się do kraju. 

WASZYNGTON. W Pl•tell: 
Biały Dom oficjalnie potwierdtU, te 
prezydent USA Gerald Ford wyje
dzie na Daltlki Wschód 19 listopada. 
Zloży on najpierw wizytę w Ja.pon!!. 
gdzie , zatrzyma się 3 dni, a późn iej 
z 2-dnlow~ \1."17.Vtą przybędzie do Ko
ral Południowej. 



Hatubrandt nikogo nie otzczędza. 
na nikim też nie zostawia w.che; 
nitki. Ani na młodzieży matural
nej ubiegaja,cej się o zawód aktora, 
ani na nauczycielach i wychowaw
cach młodzieży, ani na szkole ja,ko 
instytucji społecznej, ani na 1po-

1obach egzaminowania., ani na teorii peda
gogU:znej. Wszystko, co zobaczył i usłyszał 
podczas egzaminów wstępnych, opiaał 10-
czyście i na.zwal po imieniu. ' 

• • 
Kto wzłt;l Udział w egzammtu!y!fteł deft.O 

ladzie? 
Cytuję: ,„„panienki apod aztancy, tt11 przy• 

pominającycli ortopedyczne obuwie kotur• 
nach.„, młodzieńcy według jednego schimmla 
o diugich włosach ł zbójeckich brodach; 
.„dziewczęta okryte jeno kostiumami kąpie
lowymi prezentują potężne uda, obwisłe 
brzuchy i grube pośladki wielowiekowych 
matron„. maja od pasa figury wielodziet
nych matek. Mlodzieńcom trzęsą się totum
fackie brzuszki lub straszą widokiem palą
kowate nogi i przypominające oskubane 
ku1·częta torsy". 

Jak posługiwali się polskim Językiem? 
Cytuję: „Pierwszego dnia wydaje się, h 

wlaśnie tu, w szkole teatralnej, dali sobie 
dziś rendez-vous wszys y sepleniący, świsz
czący, zmiękczający głoski, operujący naj
rozmaitszymi slangami, obarczeni charkota
mi, chrypą, franct,tskim „r" angielskim gul
gotem, mylący „k" z „h" i „ś" i „sz"„. 

Przez egzamin praktyczny przeszła aamti 
„śmietanka". Zaledwie dziesięć procent sta
nu wyjściowego. W szrankach została 1am11 
elita. Przesiana przez aito gęste, 

Czego nie umieli? 

Pierwsze: „zagrać aamego ałebłe", eof I 
własnego repertuaru. „Konsternaa;a, niepo
radność krępują ruchy, kneblują usta, na 
czole pojawiają się kropelki potu, wysycha 
w ustach.". 

Drugie: zatańczyć, maszerowoć pod mu-
zyczkę, recytować, interpretować tekstóiv, 
zagrać prostycli sytuacji, 

Nie znali też literatury, historii, tvspó!
czesności. A więc: j)TO,fesora Kotarbińskiego, 
Lorentza, Wyki, Pigonia, wspókzesnych. Fre
drze, ·rodowodu daty 22 lipca, powstań w 
XIX w., secesji, utworów Goethego, Winkel
rieda, daty rozbiorów, położenia geograficz-

. nego Indii i Chin, podziału administracyj
nego Polski, ostatniej reformy, zmian w 
Portugalii. (Laureatka olmpiady recytator
skiej mówi: „ W Portugalii doszli do 1.da
dzy komuniści na czete z Kajetanem"). 

I<ompletnie już zdesperowany A. Haus-
brandt pyt-a w zakończeniu: „Dlaczego świat 
dla naszych. synów i córek ma być taki 
wielki, nieznany i pijnny - czyli taki, ja
kim rysuje się w ich niewi1>dzy? Dtaczego 
latami powtarzamy tę snmą litanię Pgzami
nacyjnycli horrendów, toniemy w lawinie 

Sw!at jeet wielki, nieznany l pijany! 
Ze świat jest wielki - wiemy od 
pieluch. Ze świat jest nie:imany 
wiemy od przedszkola. Natomiast, że 
ten wielki i nieznany świat jest je
szcze do tego pijany, dowiedzieliśmy 
się dopiero teraz, na początku wr:i:eś
nia 1974 roku - dopier() W epoce po
dróży na Księżyc, r atomu i 
„Zycia Literackie , WWiall A. Raus 
brandt poszedl w W.,..... na uticę 
Miodową ~j W11 zej S:iko 
ly Te«U,..._, .... ~ff Zelwe
roJVieN I - J04e1M unkowo 

•J ~ odkrJI w tempie 
pr Jl7llłó il łwla& dla młodzie-
ży ma t.el jelt tr6;ipl'S;Jlltiotniko-
wy: wielki, ałetm.llly, ~. Rezulta
ty swojego od~ lllał ~zerokiej 
publiczności w t m reporta-
żu na łamach kra „życia 
Literackiego". No i y twardy 
orzech do zgryzienia. A. Hausbrandt 
był, widział, słuchał. Operuje więc 
niepodważalną empirią. Ma nad każ
dym zdecydowaną przewagę. Nie m~
si na świadka brać słowa honoru, nie 
musi się kląć na wszystkie świętości. 

przyk!o.dów nieuctwa f głupoty, krzyczymf 
o poprawę i nic :r. tego nie wychodzi?."• 

• • • 
Dlaczego'! Dlaczego? Dlaczego1 • _ 
„Dlaczego 1q niedouczeni, nie wyglmna• 

stykowani, dlaczego tak haniebnie mówiq 
ojczystym językiem, dlaczego gubią się przy 
pierwszej próbie syntezy, dlaczego.„?." 

Dlatego, że„. 
Mtodzież nasza Jest wspaniala, piękna, 
dorodna, urodziwa, rozumna, inteligentna, 
aktywna, zaangażowana, ofiarna, ciekawa 
świata, chlonna wiedzy, fascynująca. 

Dlatego, że zależy z jakiej okazji mówi 
się o młodzieży i dlatego, że reformując 
szkoŁę nie reformuj<?my jednocześnie opinii 
o mlodzieży. Wymagania przecież rosn~ w 
postępie geometrycznym, a my pozostajemy 
wciąż przy tych samych stereotypach. Toż 
od zarania operujemy samymi skrajnościa
mi. Raz jest super, raz do bani. Między ty
mi biegunami mieści się dopiero cala seria 
pytań trzeźwych.. Ale dodajmy - te pytania 
nie zawsze pasują do ocen i mogą psuć do
bre samopocz•icie. „Zycie Literackie", które 
od momentu swojego powstania traktuje 
ośu:iatę jako część skfodową naszej kultury 
narodowej i ivielokrotnie zabierało głos an
gażując czytelnika do udziału w dyskusjach., 
tym razem podsumowało ubiegły rok szkol
ny jednym reportażem. Prawda, że ost:o. 
Prnwda, że bez owijania w optymizm. Hio
bowy reportaż w poważnym „Zyciu Literac
kim" nie powinien nikogo przerażać, lecz 
nastrajać do pou:ażnej zadumy. 

TOMASZ JERKO 

M 
uszę przyzna!!, te historia, 
którą usłyszałem od tego 
naprawdę nieszctęsliwego 
czlowieka, a którą zaraz 

Paiistwu streszczę, wstrząsnęla 
mną do głębi. Oto 1v pełnym bla
sku dnia, w całej swojej tragicz
nej wymowie objawiła się przeoe 
mną (po dłuższej przerwie zresztą) 
,gięboka i jakże irytująca dla mę
skiej polowy rodzaju ludzkiego 
prawda: NIEZBADANE SĄ DRO
Gl, KTÓRYMI CHADZA PRZY
CHYLNOSć KOBIECA... którą lud 
nasz prosty z dawien dawna przed 
stawia po swojemu: Z BABAMI TO 
NIGDY NIE WIADOMO„. 

W walce o świat, w którym przemysl nie zagra

A było tak: W pewien nad po
dziw upalny dzień wrześniowy znę 
kany żarem i głodem znalazłem się 
w barze „Rekord''. Czas był po
łudniowy i na moją pierwszą udrę 
kę niewiele pomogły przebijajace 
się z trudem przez zgęstniałe po
wietrze śmigła wentylatorow. Na 
głód lekarstwem miała być fasol
ka po bretol'lsku, jako że flaki 
właśnie wyszły ... Bywa i tak. Sia
dłem tedy w kąciku nad swoim 
talerzem, kontentowałem się powo
li wyszukiwaniem w fasolce kąs
ków kiełbasy, a żując je długo i w 
zamyśleniu . nie czułem na sobie 
ciężaru czyjegoś strapionego spoj
nenia. 

ża ludzkiemu życiu i zdrowiu, historia z Minama
ta pozost8wi nie~atarly ~lad. Nie tylko dlatego, ie 
żaden inny dramat wynikły z zanieczyszczenia śro
dowiska nie przynińsl tylu ofiar, lecz dlatego. że 
wskazuje ona, ii w~zvsry żyjemy w świecie nie
bezpiecrnym. Fabryka Chisso w małym miastecz
ku Minamata (Japonia). produkowała pewien ro
dzaj plastvku według klasycznych metod. znan:-ich 
z nieszlrndliwo~ci dla zdrowia ludzkiego. Jeden 
z inżyn1Pn'>w wp~dl na pomysl. by ulep>zyć s~·stem 
produkcji przez wprowadzenie do jednego ze sta
diów produkcji katalizatora rtęciowego. 

T
eoretycznie, katalizator ten - używany w obwodach 
zamkniętych - nie miał prawa wydostać się na ze

·wnątrz . .W praktyce okazało się jednak inaczej. Zatoka 
w M1ruimata .. odgrnctzona od prądnw Pacvfiku. e:roma-

c'lzila coraz to wiecej odnadi'w. kti'rych nie rozproszył po ocea
nie żaden prąd. ani wiatr. Rtę~. ktńra dostała się z fabryki 
do wody była przyswajana orze.z niektóre żyjątka morskie. Te 
b ytv oo7erant> nrze? rvbv ktńrP z kolei są tu i.a~adnwzvm 
poż_ywienlem. Na kai.dym etapie tego biologicznego ta~C'urha, 
koncentracja rtęci w tkance wzrastała aż stała się grozna dla 
zycia. 

Zapewne następstwo tego l:biegu okoliczno~ci. które stało się 
grożne dla człowieka. trudne było do przewidzenia. Ale, gdy 
pojawiły sie pierwsze oznaki katastrofy. !lrzechem Minamaty 
stała się pycha technokratńw zbył p~wnych swoich kalkula
cji. ~lepy e11oizm przemy<!owcńw, <labość i powolnoś.ć ~vladz, 
kiedy rhodzi o orhrunę naJwyzszego dobra: ludzkiego zyc1a za
grożonego śmiercią„. 

Pisze o tym paryski tygodnik „L'Express". Ze swymi 45 OOO 
mieąkańcńw, Mimimata mngk<by byr Ltrorzym. małvm miastecz-
kiem nawiedzanym przez turystńw, pełnym miniaturowych 
o~:·ńdknw ni wArl vm na P8rv fq< n~ •amvm ooludni0w,·m 
krańcu Japonii. Lecz to ciche rrifejsce na ziemi, przez swoją 
mArtvrotngi<' d<:-gnniłn Hh>szimtl i Nagasaki. Nie w ilości, lecz 
intensywności nieszczęścia. 

(Dalszy ciąg na str. 4l 

W pewnym momencie podnio· 
slem jednak wzrok znad talerza i 
napotkałem oczy, w których obawa 
przed odepchnięciem gestu dobrej 
woli walczyła z pokusą nawiązania 
rozmowy. Szczerej, polskiej i jak
że oczyszczającej rozmowy - bo 
tylko w knajpie, przy piwku, w 
przedziale kolejowym, a cza~em u 
fryzjera można powierzyć obcemu 
czlowielrnwi tąjemnice, od których 
krwawi serce a które czasem naj
bliżsi wykpi!\ tylko i wysmieją„. 

Wyczytałem to wszystko w oczach 
tego, zapyziałego z lekka, m~żczyz 
ny po trzydziestce, zamulaiącego 
sobie - jak ja - brzuch fasolą 
w pomidorowym sosie, a on -
kiedy już wymieniliśmy poglądy 
na pogodę, stan wentylacj~ loka.lu. 
tudzięż kaloryczną wartośc spozy
wanego posiłku- czkną! dyskretnie i 
głosem zbolałym otworzy! przede 
mną serce: 

- „Pracuję w biurze w„. A. z:esz
tą to nieważne - komu to dz1s za
imponuje„? Jestem - Jak pan w!d21 
- taki sobie, średnio wysoki, średnio 
prz11sto}ny i powodzenie u ~obtet tez 
mlalem średnie. No, moze troch~ 
mniej niź średnie, bo za Krystyną 
- taka jedną z rachuby - to c_ho· 
dzilem z pól roku zanim zechctala 
mnie zauważyć. z dopiero Jak za· 
puścilem sobie dlugte wlosy_ - a wlo· 
sy. Jak pan widzi, mam mezle, krę
cone - to ml wreszcie C'Oś zacz~IO 
z nią wychodzić... Dopiero potem 
kapnąłem się, że to wcale nie c1io
d:llo o wlosy. ale do glowy by ml 
niqdy nie przyszlo. czym 111 w:;iąlem 
gdyby ml sama nie powiedzla1ri. <!:a· 
le lata skraplalem stę po goleniu 
,.PotróJna - no. wiesz pan„. tą .. . 
Aż raz - parę mtesięcu temu w 
,.Centra1u" 10 kolejce przy stoisku 
kosmetycznym stała przedfl mną ;a-

akt ~ f.alctem.; Przez ):llę~ ~.M»>~..ifAV.HZIZTA"7.»""AVB"..HDAI . 
dni nie było mnie w pra- 'N- , · 
cy. Wiem, że sprawiło to ~ · 
kłopot majstrowi I kierow-1 an mówf fe to nieładnie fe nie w porządku · · 
nikowi. Kiedy aparatowa b ' I cl "' ' kł cl d ?I.ie przyjdzie na zmianę, tak ez s owa o eJSC z za a u i nawet ,. o 

. albo spóźni się, Tr}istrz mu widzenia" nie powiedzieć. To prawda, ale jo . 
li n.a~ierw szukać kogos na za- li.l • d ł ł · I' z I · 
1tępstwo, kto dopilnuje pieca. Nie nie o esz am sama, z w asneJ wo 1. wo n1ono 
~ ~hę~ych n.a t~~ dodatkowe mnfe dyscyplinarnie po pięciu dniach nieobecności, ~ 
zaJęcie 1 po godzinie, a czasem J k • • · • · d · • · dl' · • wcześniej, jeśli się ktoś nie zglo- a ml poznieJ powie ziano - n1euspraw1e 1w1one1. 
si, trzeba .wrlączyć stanowisko. Po Miałam dużo na swoje usprawiedliwienie, ole czy mo- Sj 
dobno naJwiększe straty .pow~taji\ :ina wszystko powiedzieć obcym ludziom 2 Po co? Że-J przy ponownym rozpaleniu pieca. • 
Na planszy jest wyliczone, ile strat by wiedzieli, że mi się n.ie układa w życiu, że mam kło-
powo~uje ~da godzina postGju, pot.u? · 
ale nie parruętam. / 

Myślałam, że zarwę ły1lto Jedeft ~ 
dzień, no, najwyżej dwa, będzie • 
upomnienie, potrącą mi z premii !. 
wszystko będzie po staremu. Ale 
siniaki nie schodziły z twarzy, więc 
nie pojechałam do pracy czwarte
go i piątego dnia. Nie chciałam, 
żeby kobiety przyglądały mi się u
kradkiem i rozmawiały na mój te
mat. Ile jest wtedy domysłów, ile 
plotek? Niektóra nawet pożałuje 
człowieka, ale .po to, żeby coś 
więcej wycią~nąć, a w gruncie rze 
czy cieszy się, że je&t świeży te
mat. 

J~ kiedy~, kiedf dzień nłe by
ło mnie w pracy, ezerok,o rozpra
wiano o mnie. Ktoś podobno wi
dział, jak nocowałam na dworcu, 
bo rzekomo miał mnie ojczym wy
"ędzić 'l domu. Było w tym trochę 
prawdy, ale cala sprawa wcal~ nie libyśmy? tl' nM 'est tylko J)Okó' Pnewodnłczący zwymyślał mnie. 
tak wyglądała, jak ją naświetlano z kuchnią, u. And~zeja podobnie. ale w dobry sposób, za.pyt.al, co 
za moimi plecami. Pan mówi, ze mozna byłoby po- ja najlepszego robię i powiedział, 

. . · myśleć o mieszkaniu spółdzielczym. żebym przychodziła do pracy, że 
P1ątegq d111a pr~yp.u~rowalam I Owszem, ale ile się czeka? Zre- mnie ponownie przyjmą. bo po• 

szramę na .P?h~zku t siniak ?.~~ sztą, nie wiem jeszcze, czy zostanę dobno moją sprawą ZMS się za• 
okiem. Własc1w1e to mogłam poJ.sc w Lodzi: Może przeniosę się do j jął. Posłuchałam go i przyszłam. 
do .zakładu,. ale po~yślałam sobie, Warszawy. Ciocia przechodzi na Mialam długą rozmowę z kie„ 
\a J tak mnie_ zwolmą, to Po co w emeryturę, jest sama i ma duże · rownikiem. który mówił 

0 tym i 
ogole. ~ędę 1~1ę pok~zywac. Nieeh mieszkanie, dawno chce mnie owym. wspominał też o nauce w 
zwalma.ią. \\ ięc zamia~t do robo- wziąć do siebie. Mów!, t.e mogła- te lutik p d · ł 
ty po-zlam do AndrzeJa b . ć Al . I L'd' c urn. o pisa am nową u-, · ym się ucz7 . e Ja wo ę 0 z. mowę i znów pracuję. Na innym 

Tak się zl:ożylo, że on tet byl W Warszawie mieszka~am przez wydziale. Dostałam stawkę osiem 
właśnie bez pracy. Zwolnił się z parę lat, ~ b~ło dawno l me mme trzydzieści pięć. Miałam już cizie• 
budowlanki, bo się tam posprze- tam me ciągnie. sięć osiemdziesiąt. Dwa razy ob'.' 
cz:a.li i do dziś nie ma żadnego za- niżono mi stawkę. Raz po odej• 
jęcia. Myślałam, że mi coś dora- Właśnie wtedy, u Andrzeja ma- ściu z „Kaliny''. kiedy podjęłam lazl mnie przewodniczący rady od-
dzi. działowe·J. W ·zakladzie mówi się nową robotę tu. na Widzewie, no 

Z Andrzejem nic mnie nie łą
czy. Nie jestem o niego zazdro
sna, ani on o mnie. Znamy się od 
dziecka. Mieszka w sąsiednim bu
dynku. Jest pięć lat starszy Cho
dzimy razem na spacery, czasami 
do kina. Nie myślę o małżeństwie 
z nim. na zamążpójśście mam 
czas. Jak się ma dwadzieścia lat, 
to nie trzeba się jeszcze. S'Jieszyć. 
A gdyby nawet, to gdzie mieszka-

i ostatnio po tych pięciu dniacłl o nim. że to poczciwy chłopina. nieobecności. 
Zdziwiłam się. W jakim celu mnie 
szuka ..,... mysię - i jak mnie Wtedy w „Kalinie" też odeszłam 
znalazł. Pewno sąsiedzi kazali mu bez załatwienia formalności. Nie 
iść do składu, a tam. przypu- podobało mi się tam. Chciałam pra 
szczam, ojczym dobrze już podpi- cować na obciągarkach, a szefowa 
ty, powiedział, gdzie mogę być trzymała mnie na brakach. Mó· 
i oczywiście odpowiednio skomen- wiła, że nie ma wolnych obcią• 
tował mój pobyt u Andrzeja, ,gdyż garek, a ja widz:atam, że maszy. 
bardzo go nie lubi. No, a mnie, ny stoją nieobsadzone. Więc sobie 
też nie lubi. poszłam. 

kal para ł on;s mdwl t!o nlego: 
„Czas najwy~szy Boleczku, tebv• 
zmjen!I swoją wodę kolońskq.„ Wet 
kochanie tę - t pokazuje na sz11-
1eowną flachę „ Warsu" - to nowośc 
i rpa taki zdec11do1-11an11, mąski ;a-
pa~!i.,.„. : . . 
Pomyślalem sobie, te 1<ik bym był 

tym iei fetniaklem to bym z miei· 
sca zapytal skqd ona tak aobrze o 
tym wie, ale... jak przyszla moja 
kolej, ;akos tak odruchowo zdecydo· 
walem się I mówię do ekspedientki: 
„Pani da ten „Wars", ma podobno 
niez1y bukiet.„" 

Tego dnia umówllem itę, "" wlel
leich przygaauszkach z r<rychą, więc 
wylałem co nieco tego nowego pa
chnidła n.a klapy t poszliśmy do l<i· 
na. a potem do parleu. l tu wlat
nie Krycha powiedziała mi po 1 az 

pterwsz11: „Jak tv ladnlit pac1'!.nłes1 
Wiesiek - t spo;rzala na mnie tak 
Inaczej, jak nigdy dotąd ... 

run trzaal tD moJ1 ti:ezęlcte„Y „W<in" 
ml wyszedl do samego dna:. Z po
czątku nie wpadałem w panikę, ale 
w 1ednym sklepie p11tam - nie mal 
W drugim - nte ma! W lrzecim -
to .samo. Lecę do .,Centra.lu" .•. JEST! 
Ale tyllco„.111 -!lim 11\.„„ aerosi:?~ ..... - .ft 
ia panie · f!/ełi psł1ttio.del nte · mosi:fi 
odkqd m! się kiedyś dezodorant w 
ręku rozp„.uknąl, Mówię sobie ied
nak: „uspokój się stary, miej swó1 
honor, ty sam też Jestd coś wart, 
wlos 'masz modny jak trza I na głu
pim „ Warsie" nie ma c" dluże;I ~e
chać„. „No l przeprosiłem się r 
.Potrójną"„„ 

Ba, tyl11 te w t!w.s dni pdłn!ej kie
dy sledziettśm11 a~urat z Urszu!4 to 
parku Staszica, ks!ęż11c ~wtectl. ja 
do ust korali. a ona jakaś oschla. 
Odsunela słe ode mnie l mówł: 
Wiesz. czuję jakiś "iepokój, jesteś 
taki dzi.wn11, I pachnl„sz tak lna
c:ej.. . Póide jut bo pótno l mam11 
się będzie n!epolcoić„. 

Aha - zabtutnilem w duchu 
.. mama"... Bo w!edil11lem prz<?clet 
co ?est grane. Zabrak1o ., Warsu" ł 
od razu fochy„, Ale teby sprawdzM 
ws<11st1rn na neutraln.inn gruncie IL• 
rlcrzJJIPm znów - na bokn - do Jol 
ki. Nie uwierzy pan - to samo I Z 
poc?ątku - rartocha: .,za1.vsze w!e
dzia.lam, tP wrócin do mnie, bo ta 
a1ti-rilT Ulka ..• ", a potem raz dwa 
zaczelti i'Gręcić nosem... l\fagda l 
T<n1".!hct r.iii i.naczei - najpierw slod
i'Gie r>i'igrtw. a potem - „fe". Wiec 
"" 1est - do ;a.snPI - w t•1m .,War
sfP0. rleqo onP nie etu~ w .. Pn· 
trójne}" i dlaczego to tak dziala .• 1 

Zresztą wstystko mt 1edno byle-
bym mógl kup!ó nową flaszk~ I od
zyskać_ utracon.e azczętc!e.„ $m!e1esz 
sią pan? Nie? - pa~~kie gzczętcie. 

te~ _pan tak "!e wpad.1 1ak ja. Bo 
.. Warsu" za żadne pieniądze pan nie 
rlostaniesz - nawet o orJrzuty ek!· 
portowe 1uż pytalPm. .. Widać innym 
też sluty .. , Ale powiedz pan. czy tai'G 
można zrobić i klientem? Rzuci<! na 
ryne~ co nieco - jak z laski, a pa
tem - martwcie !fę eamł, frajerzy ... 
Bo dzlewczyn11 nae za tadne pie
niądze nle zrozumieją... Panie - cze
go 1a iuż nie próbowalem - t „Laj
konika" I „Juchtu" - na próżno. A 
może pan m:i przypadkiem r pól 
zbyteczne; flaszeczki - co? Nie ... 
Jasne. Tak myślalem. Zujlelnte jak 
bym mówtl do slupa„." 

Jut, jui m!alem zagrac torda ł ta· 
sunąć, że to „ Yardley" - bo nasi 
kierownik dostal kiedyś takiego na 
Imieniny od dz!alu, ale pomyślałem 
sobie: jeszcze WJJjdzle, te na bonach 
sied.zę - bo to tylko w sklepach o dwrócił się f?de mnle spoj-
PKO sprzedaia - więc mówię: „Col rzawszy wpierw z wyrzu-
ty - Krych11 - to tylko nasza nowa tern. a ja pojąłem, że ze 
kolońska - I przygarnąłem Ją bLiżeJ. swoim czczym wspólczu-
źeby mój „Wars" mial znowu szansę". ciem bylem mu potrzebny jak ze-

Od fego to dnia, a wlaśc!wl1 od I szłoroczny śnieg. ! nie wiem już 
wieczora, tycie I szczęście się do kogo mi by!o bardziej żal - jego 
mnie uśmiechnęly. Niby nic nie ro- czy resztek mojego „Warsu" ... Więc 
bilem, ale jakoś tak nagle wpadtem wołam - czując co mnie czeka za 
z i'Gole~ w oko tej Jolce z narzę- jakieś dwa tygodnie - kobiety 
dziowni, wygoLttem się na pierwszą d . . ' 
randkę 1ak trza, na wierzch znowu z1e':"'c~~n:l'., narzeczoi:ie, zony, 
trochę „warsu" !.„ zapach zrobi/ pr~yJac1nłk1 - wszystk!e. razem ! 
swoje. l\1ie wiem czy kto§ 1cted11I kazda z osobna - mle.ic1e serce 1 
badał wp1yw wody kolońskiej na po· patrzcie w serce! Co tam ,.Wars" 
wodzenie w milo~ci, al~ nie bujam... i „Potrójna", furda „Lajkonik" i 
P?.tem .Magda. I Urszula też mi 1116· „Polarna", na pohybel dystrybu-
w!ly. ze czu3ą teraz we mnie col cji.. ! Najładniej pachnie przecież 
takiego czego przedtem nte czuly, 4 d ' · · 
;ut szczególnie Urszula... Więc shr zoirowe, ję rne 1 mcz;ym me pod-
zarp,czyl!śmy dwa miesiące temu rabiane u e z U ci e„, 
z Jej starym! 1uź nawet o tlttble za
cząlem przebąkiwać, kieau aagle pio ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

P an pyta, czy teraz znów po 
rzucę pracę, gdy mi się coś 
nie spodoba? To było raz, 
w „Kalinie". Ta nowa pra-

e.a, raczej mi się podoba, chociaż 
bardro się trzeba nachodzić, a to 
że nie chodziłam przez pięć dni, 
wynikło z innego powodu. Jak mo
głam się pokazać pobita i posinia
czona? Mama wyjechała, bo ojczym 
ci11gle pił i urządzał awantury. 
Kiedy jej nie było, ·chciał przy
prowadzić do domu inną kobietę. 
Moja obecność przeszkadzała mu, 
więc mnie zbi!. 

Wydaje się, że teraz jest lepie1, 
ale jak długo? Mama przyjecha
ła z Warszawy. pogodzili się. Ale 
były już dwie kłótnie, ta ostatnia 
o piątej rano, kiedy ludzie szli do 
pracy. 

Czy nie staralam się znaleźć in
nego mjeszkania. Tak, nawet by
łam na mieszkaniu. Mieszkałam z 
jedną dziewczyną i płaciłam trzy
sta złot.vch. Wtedy często przycl;10. 
dzila do mnie matka i prosiła, że• 
by wrócić, płakała, że boi się sa
ma z nim mieszkać, bo jak go 
coś napadnie, to może ją zabić . 
Jest z nim niedobrze, dwa razy 
był w Kochanówce. 
Wróciłam do domu ! teraz żału

je. Z początku on sam by! ża
dowolony z .tego, że jestem z ni
mi. bo dawałam pięćset złotych na 
życie. Ale póżnie.i zażądał, aby da
wać osiemset. Znów była awantu
ra i teraz nic nie daję, żywię się 
sama, ale wiem, że to doprowadza 
go do wściekłości. 

Pan m'5wi, że trzeba być upar
tym, szukać wyjścia, mieć jakiś 
cel w życiu, dążyć do awansu, u
czyć się. Szukałyśmy wyjścia, oj
czym miał już być nawet wykwa
terowany, ale nie było mieszkania 
dla niego, więc mieszka z nami i 
zawsze kiedy jest pijany wypo
mina matce, że chciała go głupim 
zrobić. Po tym niby wykwatero
waniu jest jeszcze gorzej. 

Cel? Na razie nie mam żadnego 
cel_u. A później? No. rodzina, mie,
szkanie i oczywi5cie mąż, ale ta
ki, co jeśli wypije, to nie zrobi 
awantury i nie będzie bil. Nauka? 
Skończyłam zasadniczą· szkołę dzie 
wiarską, ale nie pracuję w swoim 
zawodzie. Czy uczyć się dalej? Iść 
do technikum? Przecież może być 
tak, że znów po >kończeniu szko
ły, nie dostanę właściwej pracy. 
Poza tym, jak się uczyć w moich 
warunkach. Zresztą czy warto? Nie 
raz słyszałam w domu I poza do
mem. że nie opłaca się uczyć, bo 
niewykwalifikowany robotnik może 
lepiej zarobić niż ktoś, kto uczy 
się parę lat. 

an mówi, że dwadzieścia 
lat. t.o najpiękniejszy wiek 
w życiu. Jakoś nie czuję 
tego piękna. Gdyby żył oj-

ciec, może byłoby inaczej. Słabo 
go pamiętam, ale przypominam so
bie, że umiał mi zawsze doradzić, 
słuchałam go I dobrze na tym wy
chodziłam. Potem zaczęło się zu
pełnie inne życie i każdy rok byl 
gorszy. Może przez te ciągłe awąn
tury, ten ciągły niepokój zmieni
łam się i \vszystko stało mi się 
obojętne. Nie bardzo wier7.:ę, że 
coś mogę w życiu zmienić i cza
sami myślę po prostu: „jest jak 
jest". 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
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Zawsze I niemało pisano o prostytucji kobiet. Prostytucja ta jest 
wszędzie bolesnym problemem społecznym. Wraz ze zmianami oby
czajowymi na całym świecie, ujawniło się - j też jest szeroko omawia
ne - zjawisko prostytucji mężczyzn, zawsze istniejące, lecz traktowane 
bardzo dyskretnie. Pornograficzne sensacje dosięgły jednak i tej dzie
dziny - i oto mamy rewelację prasową! 

Pismo szwedzkie prezentuje nam sentymentalną opowieść - ogło
szenie z gazety skandynawskiej wraz z :>błudnym komentarzem samego 
bohatera tej imprezy. Dwoje ludzi dorosłych może robić różne rzeczy 
za · ich obopólną zgodą. Ale po co tworzyć wokół tego całą mistykę 
macierzyńskiego i ojcowskiego posłannictwa? I właściwie dopiero ta 
mistyka jest czymś budzącym prawdziwą odrazę. Drukujemy ten tekst 
jako charakterystyczną informację o przemianach i zjawiskach w dzie
dzinie moralności seksualnej zachodzących w świecie. 

Moralnośi po szwedzku 

~Ilu dzieciom· 
I . I '? " i„O]COWa es •••• 
i 
"'~~ tf.iQA' t'Vfl"Oł'A t:lj; y "IJ:t;'Cillt .,~u 

Mam 37 lat, wyższe wykształcenie. Uchodzę za 
e~erg_icznego I męskiego. W;r,rost. 172 cm, oczy nie
bieskie. l\fam już 6 dzieci. wszystkie ha.rdzo uda
ne. Pomyślna sytua.cja tłna.nsowa. Nie va roll 
czy Jesteś za.mężna., ozy nie. Moźe to właśnie j~ 
nadaję ~ie na ojca dziecka, którego tak pragniesz'?" 

Takie ogłoszeni e ukazało się w „Dagens Nyhe
ter". Dalej były wskazówki. jak skomunikować .~tę 
z kandydatem na tatusia. KMespondent „Aktueilt" 
dotarł do niego Oto jego relaC'ja. 

Sven ma 38 lat. Jes·t żonaty po raz wtóry. 
Jest też zalegalizowanym ojC'em sześciorga 
:izieci. Ma wvższe wykształce-nie. Jest w!a-

- kit'ielem firmy, która przyn<J6j mu około 
.JO.OOO koron roc:-z;nie. Sven jest wie<' przeciętnym 
~ZWPdem. Jedynie jego zajęcia nie są przeciętne. 
Sven poprzez ogło.szenia poszukuje kobiet sp~ag
nionyC'h dzieci, którym proponuje swoje usługi w 
tym zakresie. Są one płatne: weekend spędzony 
ze Svenem kosztuje zainteresowaną ok. 500 koron. 

Zaws'Ze lubiłem dzieci - mówi Sven. - Sam 
umałbym to zą tragedię, ~dyby moje małżeństwo 
było bezdzietne. Mam więc dużo zrozumienia dla 
cierpień spowodowanych bezdzietnością. To był 
jeden z bodźców do podjęcia mego obecnie głów
nego zajęcia. · 
Zaczałem się tym za.jm01Wać prze.s-zlo 2 lata te

mu. W ogłoszeniu zamieszczonym w „Dagens Ny
heter" zapytałem. czy nikt nie J>ragnie mnie .. na 
ojca"? Otrzymałem dziesiątki odpowiedz.i. ale 
wszystkie, prócz jednej. polegały na nieporozu
mieniu: potraktowały ogło~zenie jako propozy,•ję 
matrymonialną. Ta, która właściwie zrozum1:ila 
anons. napi;;ała list. w którym pytała: „Czy na
prawdę może~'Z bezdzi.etną kobietę uczynić matką~" 
SpotkaMmy się. Była to 27-letnia. ponętna i mila 
kobieta. od 5 lat mężatka. Opowiedziała mi o so
bie, o tym, że jej małżeństwo iest szc-zi:~liwe. ale 
nie ma dzied. Odnosiła się do mnie trochę nie
ufnie. Wid<>C'zne było. Iż zastanawia ;ą. co to :z.a 
typ. ktńry daie takie o_gtoi;zenia w prasie. 

Sprawa nie sprowadza sie do tego. że spoty
kam się i kobietą, która oragnie dzierka. To mn
g!oby spowodować :r.amet w ;e; małżeństwie. jej 
mąż może oowiedzieć. że nie chce mieć z t~tm 
nic wspńlnPgo, że nie będzie łożyć na cudze dzi-~c
ko. Zasiegnąłem więc poradv prawnej. W iei wv
niku zawieram rodzai umowy. która jest iakimś 
7.abezp;f>C'Zt>niPm w przypadku, gdyby sprawa opa:-
la się o sad. Zanim dojdzie do zbliżenia między 
mna a zainteres,,.waną. musi ona p<>dpisać tę umo
wę. Z11leży mi również na lym, aby i jej mąż 
wyrazil zgodę na naS'Ze zbliżenie. I to na piśmie -

(fukończen ie ze str. 3) 

Pierwsza, która skorzystała z moich usług -
5 ven wraca do meritum sprawy - myślała tylko 
o jednym: czy zajdzie w ciążę. Wyznała, iż za
mierza powiedzieć swemu dziecku, gdy będzie ono 
mialo IO lat. kto był jego ojcem. Wówczas mo
głaby spróbować - tak mówiła - zorganizować 
spotkanie ze mną. Zgodziłem się, gdyż takie po
stawienie sprawy odpowiada moim wyobrażeniom 
o daJ5zym Jej toku. Podkreśliłem jednak, że r.le 
mam zamiaru mieszać się do planów mej partner
ki w omawianej dziedzinie. 

- Jak układały się wasze s·tosunk! w okresie 
spotkań? Czy prae:nalbyś spotkać tę kobietę jesz
cze raz? - pytam Svena. 

- Stosunki miedzy nami. to już właściwie przy
jaźt1 - odpowiada. - Parę razy wspominała, iż 
chciałaby mieć jeszcze jedno dziecko, ale pan rc
zumie, iż inicjatywa w tym wypadku należy tylim 
do niej. 

- Czy jej mąż zna calą sprawę? 
- Tak, nie byla ona dla niego żadną tajemnicą. 

Podwoził żonę do botelu, w którym spotykaliśmy 
s ię w czasie weekendów I zabierał ją z powro
tem. Ale nigdy mnie nie widział, ani ja jego. 

- Twoje usług:j są płatne? 
- Tak. Ale w tym pierwszym przypadku nie 

chciałem brać pieniędzy. Mówię .&'Z<:Zerze. Jednak 
zapłacili mi. ' 

- Kim był mąż tej kobiety? 
- To również był człowiek z wyfseym ~ztal-

ceniem. Pracował w jakimś przedsiębior;;twie pal'l-
stwowym w Sztokholmie. . 

- Czy twoja żona wie o tych ubocznych zaię
oiach? 

- Owszem. Odnosi się jednak do nich bez entu
zjazmu. Ale stosunki między nami układają się 
raczej poprawnie. Tak naprawdę, to chyba ma!o 
ją to wszystko wzrusza. 

- A jak byś ty a i ę zachowal w podobnej sy
tuacji? 

- Przy rodzaju mego zajęcia mUS'Zę być tol~
rancyjny. Wydaje mi s i ę jednak, że moja żo:1a 
nigdy nie wyszła z domu z wyraźnym cel~m 
zdradzenia mnie. Może się jej to zdarzyło, a!e 
zdrada na pewno nie była planowana. 

- Nie uważasz siebie za męską prostytutkę? 
- Nie! To biedne określenie. 
- z iloma partnerkami miałeś do czynienia od 

ukazania siP, pierwszego ogłoszenia? . . 
- Zaledwie z kilkunastoma. Przecież moie :no

żliwo~ci nie są nieograniC'1,one. a rzadko która _l~o
bieta zachodzi w ciąże ;uż przy pierwszym zbltze
niu. Ponadto mam żonę. rodi.inę. firmę. Są i inne 
przyczyny hamujace roz·.vój tej mojej „pra~y". 
Ostatnio gazety robia trudności z zamieszc?.an.1em 
moich ogłoszeń. Muszą być one nader ostrozn:e 
formułowane. by ukazały się w druku. 

- Ilu d zieciom „oicowale~" dotąd? 
- Nie wiem i nie chcę ?.J:ladywać. • 
- Największy twój zarobek? 
- 1500 koron za trzydniowy weekend oraz t~·-

tułem zwrotu kosztów podróży, hotelu i inny:h 
wydatków. 

- A teraz pi-oszę tylko o szczer- Odpe
wiedź: dlaczego sie tym trudnisz? 

- Zaczęło się naprawdę o<l współczucia dl.a bez
dz ietnych kobiet. Potem wcią_gnąlem sie. SpoLkanie 
z kobiet11 zawsze dla mnie coś znaczyło i nadal 
znaczy. Staram się, by było ono przeżyciem ctla 
nas obojga. T udaje mi się to. Kobiety w więk
szoki są bardzo romantyczne. Nawet g-dy spra,Ya 
jest jasno postawiona. dlaczego i po co sie spo
tykamy, pragną zachować piękne wspomnienia. 

(M. P.) 

Z 
wysokośct cmentarza, który góruje nad dolln11,, wzrok 
sięga serca miast il t odkrywa fabrykę, Wszechpotężną, wie
cznie trawiącą, charczącą, zakapturzoną dymem. W odizo
lowanych od fabryki domka<.'h· ciągnąrych się wzdluż pia-

••. Jechaliśmy wielk1, wojenno
rruzińsk1, dron. Asfaltow1, szosa, 
to wspinała się stromo, to znów 
opadała w dól w wąskie pa.ruwy, 
na d11ie ktorych szumiały gorskie 
potoki. Po obu stronach rosły kol
czaste akacje oraz wysmukłe ciem
nozielone modrzewie. Co kilkana
ście kilometrów na szczytach po
jawiały się ruiny obronnych [or
tec i zamków - kamienne tabli
ce hislo1;i Gruzji. 

Kiedy pokonywaliśmy którąś tam 
z rzędu stromiznę. przy11omniałem 
1mbie żartobliwą uwagę Borii, że 
Gruzję należałoby mierzyć w me
trach sześciennych, tyle tu bowiem 
&'Ór i wzniesień. Faktycznie, po
wierzchnia republiki (69.700 m kw.) 
jest niewielka i tylko o kilkadzie
siąt kilometrów kwadratowych 
przekracza obszar trzech na.szych 
województw: warszawskiego, byd
goskiego i kieleckiego. Ale za to 
jest to ziemia przecudna, przysło
wiowo mlekiem i winem opływa
jąca. 

Z atrzymaliśmy aię na mo
ment, (który na.>tępnie prze 

rodził się w długie cztery 
godziny) w Passanauri. Re-

stauracyjka była skromna, lecz 
nie pozbawiona uroku. Każdy ze 
stolików kryl się w osobnej altan
ce. Prz.ez ki.Sc.ie dojrzałych wino
gron przeświecały żarówki kinkie
tów. Vis a vis wejścia rosły drze
wa granatów obsypanych o tej po
rze roku krągłymi owocami, zaś 
na samym środku wśród róż try
skała fontann.a. Było wprost baj
kowo. Bajką poczęstowali mnie też 
g1'uzińscy przyjaciele. Czy wiesz, 
jak pow.;,tała Gruzja? Otóż kiedy 
dobry Bóg obdz1elal ludzi ziemią, 
w kolejce po nią stanęli także i 
Gruzini. Ale, że procedura prze
dłużała s'.ę nadmiernie, pf'Zysiedlt 
w cieniu, skracając ~obie czas p i
ciem wina i grą w domino. Tym
czasem Bóg rozdzielal swe i;jobra. 
Zadowolony z siebie powracał wl.a
śnie do domowych pieleszy, gdy 
wtem wśród drzew zauważył we
~oły ludek śpiewający i tańczący 
µrzy ognisku. - A wy kim Je
steście i oo tu robicie? - zapylał. 
- Mvśmy, panie - Gruzini. Cze
kamy tu na swój ziemski przydział. 
Zafrasował się Bóg, bo już był roz 
dał całą .ziemię. - No cóż! - rzek! 
w końcu nie możecie przecież po
zostać bez ojczyzny. Dam wam 
kawałeczek ze swego rajskiezo ma
jąt·ku. 

Przyja'ciel zakoticzył opowiei'ć I 
wznió•lszy kielich pmviPdzial: PLj
my więc za raj~ką Gruzję ... ·o o Tbilisi do~echa1:śmy o 

pon„nku. Było ·je!'zcze chlod 
no, od gór wiał rzeski 
wiatr. Miasto pojawilo się 

nagle na dnie rozleglej doliny, któ 
rą przecinała rzeka Kura. Jak o
kiem sięgnąć, hen aż po widno
krąg mrowiły się domy. Czerwona 
i brwiatna dachówka, kontra.st,,.wa
la z bielą budynków i zielenią 
di-z.ew. Gdzieniegdzie wystrzelały 
w niebo pękate dzwonnice świą
tyti, zaś na odległym szczycie 
ciemniala wysmukla wieża telewi
zyjna. Nap1-zet'iw. nad bot'lnici.nym 
ogrodem błyszczała w słońcu .. mat
ka Gruz_ja" - posąg kolos. Kobie
ca postać dzierżąca w jednej ręce 
miecz, w drugiej zaś czarę wina. 
Symbol! Mieez na wrogów, wino 
- dla przyjaciół. 

Zapuszczamy .się w ulice, o tej 

szczystego brzegu żyje Szinobu Sakamoto. kaleka dosięgnięty cho
robą Minamata. Lecz Sakamoto nir nam już n ie powie. Choroba spa
raliżowała iee:o mowę . NieC'o dalej mieszka Kumiko Mavswaga -
d ziewczyna lat 18. sparaliżowana. Choruje równie7. młody tzumi 
r~zida. sąsiad Kumiko Na jednym wzgórzu. troje chorych z te j 
samej rodziny Nieco wyżej. lecz na prawo w rodzinie Araki, 
20-letnia r-r\rka v1mknęla ~ię w !x>le<:nvm mi!C"zeniu. An.i ona, 
ani pozostałych dwojP chorych z jej rodziny nie może brać 
już udziału w wake przeciwko fabryce Chisso. 20-letnl Tomiji 
Matsuda. który ~achował pionową postawę. od 10 lat wykonuj~ 
gesty gracza w baseball, lecz piłki nigdy nie złapie. ponieważ 
choroba na.zwana „itai-ltai" z Minamaty" 11aruszyla mu mózg. 
I inni i ieszcze inni ... 
Okrągłe policzki, okrągła pierś, okrągły brzuch, gdyż ona 

<'IC7.PkuiP dz1e('ka. M;itsuyio z rodziny Watanabe stoi na pro11;u 
domu. Jako dobra Japonka - jak każe tradycja - wróciła 
z Osaki, gdzie mieszka. W rodzinn~j chacie chce urodzić swoje 
pierw~ze dzieC'ko. Urodziła sie we wrześniu 1950 r. Dziewczyna 
wysoka. piękna. nik• nie powiedGiałby, że należy do rodziny 
dotkniętej choroba Mtnamata .Jej matka Masuo. wyjaśnia: 

Jakby jego mózg :i:os_tal sparallfowany". W powrotnej drodze 
jego matka walczyla z pokusą uduszenia dziecka i wrzucenia 
do wody. 

„Pewnego popołudnia, gdy bawiła się na podwórzu, musiała 
wt~dv m;f'~ n , oól lil!. nagle 001•7.ul<i bolEc~ri w r:im•onarh 
I no~ach. Nie mogła ooruszać ani rękami ani nogami. Płakała, 
pokazują(' mi 5WOjP kolana. Gdy chciała je u11;iąć krzyczała 
l bólu. Gdy ja polożvtam na tapC"zanie. cala się trzęsła. Minęlo 
kilka dni zauwa~yłam. że moja Matsuyio widzi t'Oraz gorzej", 

Jej pole wid~enia się zawęziło. To był jeden z pierwszych 
symptomów. Następn" przychodziłv z czasem. Utrudnienie w 
chodzeniu, w wysławianiu się. traciła słuch, nie rozwijała eię 
umysłowo. Matka zaprowadziła iii do szpitala. Przebywała w 
nim dłuż~zy czas. P"<'.lleC'zons opuścila szpital. Później wyszla 
z:a mąż za mleszkańra Osaki Małżeńotwo Łapragnęło mieć dzie
ci. PierwS'Za córerzk.a która urodziła w rodzinnym domu, była 
zdrowa, nie zauważano żadnvch ~vmJJtomów W wieku czte
rech lat, drugie d7.ierko. svn Eliszi doznał pierw•zego ataku 
choroby. Na podwńrw bawił się z matką. gdy nagle zaczął 
się jąkać. Upadł na z.iemię. mięśnie rąk, ·i nóg zaczęły mu 
sztywnieć. Obe<'n ie nosi okulary, chridzi z trudem, nadal się 
jąka. ma n iezwykle mały zasób slńw. Doznaje zaćmiel'I umy
słu. Ru~?..a ręlrnmi tir?IRdntf'. r"h· mlvnki , wydaje niezrozu
miale dźwięki I zachowuje sie jak pijany. 

M •~aak1 urrv.lził cie w ;~;;H ·· (;rn7na c-horoba Minamata 
dos!e!(!a !(O 1u7 w brrnrhu maiki. Po trzech miesiąc.ach 
!ycia nie zdrnd1al l:ainvch oinak rozwoju umysłowego. 
Mie.iscowy lekarz otwierd?i! konwuls.ie. W •zpitalu dia-

c:noi.a została sprecyzowana: „Tak, wasze dziecko reaguje t.ak, 
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Nikt nie słysz.al, źeby Masaaki krzyczał. Gdy się do niego 
mówilo, nie reagował. gdyż był całkowicie głuchy. Matka da
wała mu znaki ręką. Niekiedy, jakby w odpowiedzi, ciało jego 
przebiegaly konwulsyjne drgawki. Byty to jedyne oznaki ro 
dzaju świadomej komunikacji pomiędzy synem i matką. Usta 
i uszy pozostały nada! zablokowane. W kilka lat po urodzeniu 
na skutek intensywnych masaży i ćwiczeń ruchowych, Masaaki 
mógł utrzymać się w pozycji siedzącej. W tym momencie spe
cjalna komisja do spraw choroby Minamat.a, mogla zarejestro
wać go pod numerem 105. 

Ojciec skonstruował dla biednego kadłuba Masaakl coś w 
rodzaju wydrl!źonego krzesła na kółkach, które można bylo 
wprawiać w ruch. Szkoła dla głuchoniemych w Kumamoto 
usiłuje go nauczyć czytania z ruchów warg rodziców. 
Paraliż dziedziczny Minamata. dosięg-nąl Tomoko również w 

łonie matki. Dziś ma 18 lat, żyje w wiecznym zawieszeniu n.a 
plecach matki. Matka dźwiga ją na plecach dzień i noc. Za
winęla ją w rod7.ai worka. który nosi już przez 18 lat. Ciało 
matki dotyka jej ciała. Tylko głowa wygląda z owijaków. Co
dziennie matka wychodzi na spacer na podwórze. Maszerując, 
wpada jakby w rytm dziwnego tańca, kołysząc w ten sposób 
awoje dziecko na plecach. 

„W szpitalu się umiera, tam nie mogliby zapewnić opiek!, 
której wymaga w każdej minucie. Dlatego ją noszę" . Od nie
dawna we wsi zainstalowano telefon. W sytuacjach niebezpie
c·znych 117.vwa PtPh:e:niarw. Bad0 dziewczynie temperaturę 
i robi jej zastrzyki uspokajające. Wtedy matka spędza noc bez
senna. W równych od•tępach czasu córka musi dostać zastrzyk. 

W przypadku ataku - wyjaśnia rnatka - kładę się na bo
ku, mata przyklejona jest do moich pleców, n ie poruszam się. 
Oddychamy wspólnie, śpimy wspólnie". 

porze jeszcze pu.s te i ci che. Oto 
rizieln ica klinik i wyższych uczel
ni (w Tbilisi znajduje się Akade
mia Nauk, uniwersytet oraz kilka
naście instytutów). Szerokie, z roz
machem zaprojektowane arterie, 
reprezen la cy j ne gmachy szkół. 
Prz.cd uniwersytetem znajomy wi
dok - gromadka mlodzieży ocze
kującej przed bramą na wywiesze
nie li~t z nazwbkami przyjętych 
na studia ... Przybywają dalsi. Wzru 
szający jest pocałunek, którym się 
witają dziewczęta i chlopcy. 
W policzek jeden jedyny 
raz jakby pieczętując wza-
jemne uczucia przyjaźni. Trzyma
jąc się pod ręce specerują po par
ku wokól budynków uczelni. Obok 
alejek, w ·cieniu włoskich klonów 
stoją marmurowe pomniki i po
pier-ia. To grobowce wybitnych 
profesorów, którz.y lu. na tym uni
wersyterkim pan te-oni~ znaleźli 
miej~<.'e wiecznego spoczynku. 

Jedziemy dalej. w głąb śródmie
ścia. Platanina ulic - początkowo 
szerokich, o kilkunastu pasmach 
ruchu. a następme zwężających się 
coraz bardz!ej, by w miarę. jak 
trafiamy do dzielnic starego Tbili
si zamienić się w zupe+ll ie waskie 
przesm~·ki. Na progach· domó\V i 
na ławec2.kach siedzą staruchy· w 
C7.arnych sukniach. otulone mimo 
sł01'ica. czarnymi chustami. 

Jerzy Stef ko 
Sm.Jony kohtrast. Dosłownie 

tuż obok tętniącej nowoczesnością 
s tólicy - miasto skansen. l tak 
będzie stade. Stare i nowe. Prze
szłość i wspólczesność. Wspaniale 
gmachy filharmonii i teatrów, i 
nieopodal skromne mury cerkwi 
sprzed kilkuset lat. Szybkie, no
woczesne metro i osiołek cierpli
wie drepcący wąską uliczką. Wiel
kie domy towarowe oraz magazyny 
i bazar knykliwy i malowniczy, 
jak z baśni tysiąca i jednej no
cy„. 

N a bazar wybrałem się ,.mar 
szarutką". To taka taksów
ka, która za. jedne 40 ko
piejek zabiera paJSażerów 

dosłownie z każdego miejsca wy
iadza wedle życzenia, jeśli tylko 
owo miejsce znajduje się na wy
znaczonej trasie. Byla t.o wielce 
emocjonująca jazda. Stary, wy
służony autobusik z chrzęstem i 
trzaskiem pędzi! ulicami starego 
Tb!Lisi. Siedziałem na deseczce po
łożonej między fotelem kierowcy 
a skrz.vnką z narzędz'a.mi i z prze
z:ażeniem patrzyte~.1, ,iak ,'Z pis_kie!!) 
hamulcó~'l. wpadahsmy na skrzyżo
wan~a. gdzie w sz;aleńoz.ym wirze 
klębily się pojazdy autobusy, 
taksówki, czarne wytworne „czaj
ki", czerwone tramwaie i 11zare 
nieruchawe trolejbusy, Jtto tu miał 
właściwie pierwszeństwo, kto po
winien jechać. a kto się zatrzymać, 
wreszcie dl<tC<Zego nie dochodził<> do 
katastrof, to już tajemnica tbili
skich kierowców. l..apalem odde<:h 
,-,v m<>mencie. gdy ,.marsz.rutka" 
stawała na żądanie którego.~ z pa
sażerów. lub gdy zatarasowywała 
jej drogę ciężarówka-śmieciarka. 
Na stopniach ciężaró\\·ki stała ko
bieta i młotkiC'm waliła w metalo
wy bębenek. Na ten dźwięk z o
kolicznych domów wynoszono wia-

1 dra ~mieci. Później dopiero dowtP
działem 5ię, że ze względu na tern-

pera.turę ew' lecie około 40 wt. C) 
i obawę przed epidemiami, w mie· 
ście zlikwidowano wszystkie stai• 
Z>.\' piska. Zastępują je kursują.:• 
dwa razy dziennie śmieciarki. 
Cóż, co krai to obyczaj. Miałem 

się o tym przekonać jeszcze nie
raz. Ot, np. ulica Ceretsel!i. Nowe 
bloki. Ale bez p iwnic 1 bez str~
chów. Za to loggie obszerne, obu
dowane zmyślnie oknami. Pod każ 
dym wmurowane w ·cianę rury, 
między którymi na kółeczkach roz 
ciągnięto żelazne pręty. O każdej 
porze dnia i nocy wisi na rucn 
susząca się bielizna. Swoist a wy
stawa gu.;tów 1 zamożnoś<.'l po
szczególnych mies-zka1iców, jako ie 
nikt tu się nie krępuje i bez że
nady np. wywiesi.a n&byte od han
dlarzy „niewymowne" z etykietą 
,.made in Poland". 

Handlarze zaś okupują bazar. I 
oto wreszcie wmteszarem s t~ w 
barwny, krz.ykliwy tlum. Galeria 
typów: szerokolicy Mongolowie, 
czal'noocy Gruzini, Armenki o Lwa
l'Zach bladych, jakby posypanych 
mąką, Tatarzy i Talarki, Turczynki 
w czarnych spódnicach i chusta.eh, 
mieszkańcy gór w baranich kożu
chach i czapach zsuniętych na o
czy. ruchliwe jak żywe srebro Cy
gania.tka, sprzedające pęczki ja
kichś wonnych ziół.. 

Czego tu nie ma? Dwupi ętrowy 
budynek wprost pęka od towarów, 
Na dole owoce. Kilkunastokilogra
mowe arbuzy leżą w stosach się
gających sufitu. Znawcy dlugo o
pukują zielone kuJe. nasłuchując 
chrobotania pestek. Są be.zbtędn1. 
Wystarczy wykroi ć kawalek, by się 
przekonać o cienkości skóry i su
czystości miąższu. Obok, sterty żół
tych melonów. granaty. owoce pig 
wy, figi żółte i zielone. winogrona, 
brzoskwi.n ie wielkości naszych an
tonówek i pomidory o średnicy de
serowego talerzyka. Dalej. n.a sto
lach i skrzynkach zielsko przeróżne 
o wielkim buk:ecie zapachów. Na 
p i ętrze rozlożyli sie rzeźn icy . Tu 
oferuje s1ę małe prosiaczki I ba
rany tłuste, ozory wołowe, kury; 
ges•i, ryby l"leczne i morsKtP.„ 
Wrzask. nawotywanie, kłótnie.„ Są 
tacy, którzy przychodzą tu co dzie1'i, 
aby tylko popatrzeć, potargować 
dla zabawy. wypić za 6 kopiejek 
duży kufel kwa;;u. a potem potlo
czyć się w tramwaju, gdzie kon
duktorka krzykliw'e- taje niesfor
nych pasażerów. Ubrana w szary 
lub granatowy chałat. ma prze
wiesz:oną przez ram ię rolkę b'IP
tćiw. Kopiejki wrzuca clo i::łębok!!'j 
kieszeni ukrytej w faldach fartu
cha. Rzecz ciekawa. że nic m:i tu 
gaoo,~·iczów i... kontrolerów. Przez r. 
mie~iac pobytu raz tylk<> natkna.
lem się na !iltaru'!zk.a z cl'.erv;on\\ 
opaską na rękawie. którv (chvba ,„ 
czynie i:.polecznym) zażądał od 
dwóch czy, trzech o~ób okazania 
biletów, po czvm zwróciwszv uwa
gę jakiemuś dziecku b'' nie stał" 
w pobl iżu drz.wJ, wyniósl !ię .szyb 
!ro z wagon u. 

T akim właśnie szerokim. jak 
statek i jak siatek kołyszą
cym się \\'a~onem jechałem 
z bazaru. Wraz ze mna je- · 

chali gruz,i ńscy p rzy jaciele. dźwi 
gając olbrzymie torby wiklu:i.łów. 
Wieczorem miał się odb~·ć .. ban
kiet" - powitalna kolacja z tra
dycyjnymi bakłażanami, papryk;\ i 
szaszłykami. 

Ale o tym n.-asti:pnym razem.~ 1 

Za chwile Tomoko obudzi si'! w swoim worku. 'Będ-zile leM 
łniadan!e. Ręce ma powykręcane, skurczone, niezdolne do utrzy
mania czegokolwiek. Stopy tak małe. tak zdeformowane, że wy
glądają, jak gałganek zwisający na cieniutkich drucikacb pisz
czeli. W godzinie posiłku ojciec zwołuje rodzinę. Pośrodku dy
m! ryż w srarnku MatkB karmi Tomoko. \\'kwa iei do ust oól 
!yzeczki bul ion u lub roz~otowanego ryiu. Tomoko ma malei'tk! 
żołądek. który ni,e jest zdolny do strawienia normalnego po
siłku. Tomoko odrrnca często pokarm. Matka powtarza zabie,sr. 
Czasem jeden posiłek, zanim jest zjedzony, trwa kilka godzin. 

O powiada świadek wielkich połowów. Najpien" rysuje 
w powi(>trw k.szt.~lt ryb". To mói;ł być tę~łrJw lub 
morski leszcz. „ W rzece Sasziki można je było zbierat 
rękami, gdy morze w czasie przypływu wdzierało si'! 

w gląb ponad 4 kilometry. Wystarczyło wejść do wody i czeka~ 
na rybę. Płynęły jakby przed tym napiły si~ wńdki". Myśl. t9 
ryby mogłyby się upić, wywołuje dokoła śmiech. „Latem 19;;3 r. 
wp1ywal:-• catvmi ławi <'ami W ivm c-7aFiE' ludzie 7. ol:;:<tlicy mie
li cudowne potowy. Nawet dzieci nabierały z rzeki pełne kosze 
ryb. Nigdy rybacy nie zjedli tyle ryb oo tego lata. Lecz iedza.c 
je, jedli śmierć, ponieważ wszyscy w następstwie zachorowali 
na d;-:iwnn rhor„bę ... " 
Liczbę 400 wypisano na maleńkim medalionie, który r.awie

s zon-'l llR szv; r·ztP"e"h'Ptnego k<•l'1 podd~nego d'}św'ar'k7-eni u w 
laboratorium fa.bryki Chisso. Każdy przypadek dokładn i e opi
~ano. \V ten ~POSńb 24 pażd~iernik:i 1!ł56 roku u1hilo 4-o <.>tne_go 
kota. który, tak jak jego poprzednicy, o'zalał. Koty którym 
podawano do picia wodę z fabryki, zachorowaly na chorobę 
Minamata. Lecz nikt nie wiedział, poza specjalistami z koncer
nu, co zawiera teczka w fabrycznym laboratorium. Za to przy 
ujściu fabrycznych ścieków, ltoncern ustawil specjalnych stró
żów, dla pilnowania, żeby nikt nie mógł zaczerpnąć wody dla 
f'WPntuRlnP~o noddPnia iej przeb~daniu. P.a:ol7m i :r..a ~l eoien! e 
fabrykantów nie pozwoliły im ujawnić J)rawdy i wstrzymać 
procesu szerzenia s ię straszliwej choroby. Obawiali się, że stra
cą swoje zyski. 

S prawa może by I nie wyszła poza laboratoriu.'ll fabrvczn• 
t miejscowy cmentarz, gdzie grzebano coraz 'wię
cei <>fiar. gd~·by niP dziPnn ikarze. którzy wyt ropili paral:ż 
Minamata I jego źródła~ Wybuchł skandal, zorganizowa-

no w całej Japon ii akcje protestacyjne, wreszcie wytoczono kon
cernowi proces. Po wielu rozprawach. przetargach i kompromi
sach. stanęło na tym, że konrern Chisso musi wypłacić olbrzy
mią sumę 1.184.217.337 jenów odszkodowania. 

Pieniądze te niestety nie wrócą już zdrowia Tomako, ani oko
ło 600 innym f)fiarom .. it~i-it1i " '. nie przywrócą życia 79 lud-Ł
k ich istnieli, które zgasly na zawsze. 

(„DL") 



WAZNI&JSZB TELEFONY 

lntorma.cja telefoniczna M 
SLraż Pot.orna 08, ti~G·U. lłli-~S 
Po1otowie Ratunkowe tl 
Iruorm. koleJ. 655-5i, 211-60, Ul-Ił 
lniorma.cJa l'.K.S ZS5•K, $47·29 
Po1otowie wodoctvowe 135-H 
Po1otowle Jazowe st5-15 
Pogoto\\ ie energetyczne lał-21 

Pogotowie ciepłownicH IM·U 

TEATBY 

.WIELKI - eodz. 19.00 „Cl'!lowiek 
z la Manczy", 23.11. nieczynny 

l'UWSZEVK!\ ll - godz. 15,30, U.li 
,;ro sil momenta, co się pamię
ta", i3.ll. nieczynny 

!NOWY - ioWdZ. U.13 „Zakllnac11 
deszczu", ~3.11. nieczynny 

JUALA SALA - nieczynny 
IARACZA - &odz. 19.30 „ROl'IMO 

i Julia". 23.V. nieczynny. 
l.15 - aodz. ie.n „Para ni• pa

ra", 23.V. nieczynny 
llUZliCZNY - &odz. lfi,30, li.OD 

„Pchla w uchu", U.9. nieczy11-
ny 

A&LEKIN - godz. u.oo 
„Stewc Kopytko i 
Kwak", 23.11. 11odz.. 18.00 
logizacje" 

1 15.GO 
Kaczor 
„Mit.o--

rINOKlO - godz. 17.30 „Orlv 
t:r;;ibki", 23.V, nieczynny 

MUZEA 

IZTUKI (ul. Więckowskiego li) 
godz. 10-16, 23.9. nieczynna 

lllS'.lORU RUCHU REWOLUCYJ
NEGO (ul. Gdańska 13) 1cx1.z. 
10-16, 23.9. li· 9-17 

A.i\CHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
l'lCZNE (Pl. Wolności lł) IO~ 
10-~, 23.V. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA (ul. 
P iotrkowska 232) - cod.z. ll-11. 
23.9. nieczynne 

IEWOLUCJONIZJIIU (Park Sienkie
wicza) nieczynne 

zoo 
eiynne w g<>dz. ł-11 
czynna do aodz. 17) 

JUNA 

(kasa 

.ALTYK „Potop" „. l p<>L. 
od lat 8 godz. 13, 11.30 (10<!3. 
I.U, 11.15 - seanse za.mknlęte) 
!3.9, - „Potop" - 1odr.. t.łO, 
13, 16.15, 19.30 

J.UTNIA - „Zbrodnia w ltluble 
tenisowym" (wł.) od lat 11, I• 
10, 12.15, H.30, 18.45 (lł.łł 
zamkn.1 23.9. J.w. 1. 10, U.li 
U.30, 16.45, 19.00 

•OLONIA - „Potop" es. I Gd 1. 
e, polski tęodz. 1.45, 111.łł, 11, 
19.15, 23.9, j.w. 

WISLA - .. Zapis :.brodni" poi. 
od lat 16 godz. 10, 12, U, 18, 
18, 20, 23.9. J.W, 

WOLNOSC - „Potop" cz. I pol. 
od l·at 6 (godz. 9.30, 12.30, 15.45, 
19 - seanse zamknięte) 23.ł. -
1.Potop" - e;odz. 9.30. 12.30 15.411, 
(godz. 19 - seans zamkn ięty\ 

'ln„OKNIARZ - „Poto\)" cz. I pol 
od \at 6 godz. 9, 12.15, 15.30, 
18.45, 23.9. j ,W, 

l:ACHĘTA - „Zapu zbrodni" 
po!. od lat 16 godz. 10, U, lł, 
16, 18, 20. 2~.9. j .w. 

\'ATRY -LETNIE - „w poszuld
wanlu miłości" 1mg. godz. H!.30 
(kino czynne tylko w dni po
codne). 23.9. j.w. 

•T'\'LOWY-1.ETNlE - ,,pjerw~za 
11'oko.lnR noc" włoski godz. 
18.45 (kino czynne tyllco w dni 
posrodne) 23.9. j.w. 

ł.DK - „Zapis zbrodni" (oo!.) 
od lat 1&, g. 14.45, 17, 19.1~: 
13.9. „Ciemna rzeka" (poi.i od 
1. H !!odz, 15.15, 17.30. 19.45. •1 VLOWY ~ „!';zantaż:vścl" tranc. 
od lat 16 ;rodz. 15.30, 17.45, 20, 
%3.9. - „Pot;wanle" franc. od lat 
1~ l?OdZ, 15.30. 17.45, 20. 

8TUD10 - „Mar~•sia 1 kruno
lu6kl" (A) pot. od lat 7, i;iodt.. 
l~' „Polo\ ani!' na nv,żczy1.ne" 
franc. od lat 16. !!lodz. 17 .30, 
19.30: 23.9. ..Polowanie na męż
czyznę" rranc. godz. 17 .SO. 19.30 

'l'ATRY bajka „smocza jama" 
codz. 10, 11. 12. 13, lł; „Bo le-

------1law Smlaly" (A) pol. Od lat 
16, godz. 15, 17.U POŻEGNANIE 
z FILMEM „Sprawa honorowa" 
(BJ wioski, od lllt 16, 11:ooz. 
19.30; 23.9, - „Krzyżacy" (A) 
pol. od lat li , godz, 10, 12, 13.1~. 
l&.30; "Sprawa honorowa" łodz. 
20 

CZAJKA „W1pomnienl·a • 
przyszloścl" (RFN) od lat lA, 
godz. 15, 17, 19; 23.11. nieczynne 

DKM - ,,Billy Jack" (USA) od 
lat 18, godz, 15.30, 17.łfi, 20; 23.9. 
„Echa d11.wnych minionych dn \" 
(radz.\ od I. 11 irod.z. 18, 11, 1ł 

J:NERGETYK - „By! sobie gll· 
na fr. od lat U, irodz. 17, lt; 
23.t. nieczynne 

KOLEJARZ - „Klute". (U~A) o!{ 
lat 18, god%. 17, 19; 23.t. nie-
czynne 

GDYNIA - „Nie ma mocnych" 
pol. od 111.t 11 irodz. 12, H, t&. l 8, 
20 (godz_ 10 - seans z1mknię
ty): 23.1. „Nie ma mocnych" 
godz. 10, 12, 14. 15, 18. 20. 

JIALKA - Bajka: „Tomcio Pa
luch" godz. 14.30. „zawieszeni na 
drzewie" franc. od lat Jl gO<U. 
15.30, 17.30, 19.30; 23 ł. j.w. 

1 MAJA - Bajka: „Wakacje • 
duchem" godz. 14. „I\lanla wiel
kości" franc. 1 od lat 14 godz. 11 
(!!odz. 17.15. 19.30 - seame r.am
knlęte); 2~.I. „Kochany dra
pieżnik" (A) radz. od lat T 
godz. U.30. 16, (god1. 17.30 
seans zamknięty), 

Ml.ODA GWARDIA - „.lak ~ 
się robl" poi. od lat 11 aodz. 
10, 11.45, 13.30, U .30, 17.30, 19.30; 
:rJ.9. J.w. 

lllUZA - Bajka ,Joe w lc;róle· 
stwie pszczól" godz. 15, „Babie 
lato" bulg. od lat H 1odz. 16, 
„ Wybawieniem bę_dzie 5mterc·• 
franc. od lat 16 godz. 18, 20; 
23.9. „Y-17" butg. od lat U 11odz. 
15.45, „Rodeo" USA od lat li 
godz. 17.45, 20. 

OKA - „Podróż w 30-lecle•• pol. 
od lat 7 godz. U.30, .,Niebieski 
żołnierz" USA od lat 16. i;iodz. 
1~, 17.30. 20: 23.9. „Wykrycie 
szpiega" radz. od lat U god:i. 
10. 12.30. lS, 20. 

POLESJE - „Wielka 
!r. od lat 11. godz 
„Piekielny miesiąc 
czeski od lat 16 godz 
„\Vielka włóczea:a" 
„Piekielny mlesie,c 
godz 19.15. 

włóczęga" 
15, 17.15, 

miodowy" 
19.30: 23.t. 
godz. 17, 
miodowy" 

POPULARNE - nieczynne. 
PRZEDWIOSNIE - „Prywatny 

detektyw" ang. od lat 14 godz. 
15.30. 17.30, 19.30.; 23.9. 1.w. 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - Bajlca: „Malpkll" 1odz. 

15, „Pan WC>łodyjow~kl" (A) 
pol. od lat U l(odz. 16. Jt; 
23.i. „Pan Wolodyjowski" 1o<f2. 
16. 19. 

REKORD - Ba,1ka: „Ma.lpi troi·· 
godz. 12.30, „Semuri;i - \')tak 
szczęscia" (A) radz od lat I 
godz. 13.30, „Samuraj l kowbo
je" rranc. od lat U godz. 15, 
17.tS. 19.30; 23.9. ,Walter broni 
Sarajewa" (A) jug. od lat 14 
godz. 15. 17.30, „Serce to samot
ny myśliwy" (B) USA od la' 
16 godz. 20. 

ROlllA - Bajka: „Na troJ)ach 
bengalskiego ty.:rysa" godz. to, 
Jl, 12, „MalżonkoWie roku n·• 
tranc. od lat Ił godz. 13. tS. 
„Cenny lun" franc. od lat li 
godz. 17, 19.3G. 

SO,JUSZ - Bajka: „Horyzont" 
godz. 15.30. „Przygody Robinso
na T<ruzo~" (<\) radr.. od lat 1 
godz. 16.30, 18.30; 23.9. „Doktor 

Popauf"' fl'a1te. M i.t !t 10M: 
1UO, 11.łł. 

ITOKI - llaj&:a; ,,Kundelek„ 
JodZ, U.3il, „Wspomnienia gene
rała" radz. od lat 11 IOdl!. 
15.30, „Osobliwa miłoić" Wl. 
od lat lł, godz. 17.ł~. JO; JU. 
„Wspomnienia generała aocu., 

15.30, „Osobllwa miłość" 1od1. 
17.U, 20. 

łWlT - Bajka: „W krainie 1ooe 
1 jednej nocy" go_dz. ll.30, „Oj. 
ciec chrzestny" USA od lat li 
1odz. 12.30, 15.45. 19; . 23 .9. „Ol· 
ciec chrzestny" aodz, 12.3-0, 15.U, 
19. 

DYŻURY APTflH 

Tuwima lt, Llmanowaklego 1, 
Pt·zybysz..ewaklego ~. Osso\v.kle· 
g.o ł, Gagarina S, Braty1la waka 
sa. Obr. Stalinlill'adu lł. 

Z3.t, 
Tuwima !Ml, Rzgow•ka 147, PiO'l:r'

kows.k.a 307, L!manow51tiego 1 
Zielona '8. Pl, WOolnośd s. Obr. 
St>allnlradu 11. 

ITAC.JA. K.RWIODAWllTWA 

'J'rulo!Ju:kańska 17/lł Jn'tyjmuJ• 
oodziennle w l'Ods. 7.JO-lł, a w 
90boty 7.3-0-13. 

DYŻURY llZPITAU 

btytut Polożnictwa t Gineko
logu (Sterlln11;a 13) Klinika 
Położnicza, ul. Culie-Skl-Odowsk1ej 
l5 - Klinika Ginekologii - dziel
nica Sródmleści e \ z dzielnicy 
Górna: Poradnia „K" t: ul. Fa
lińskiego. 

Szpital im. M&durowlcza 
K linika PoJ.-Gln. W AM - dziel· 
nica Poleaie l s dz.!eln!cy Górna, 
P<>rad.nJe , K" ul, Przybynew
•klego 32 i Zapolskiej 2, 

Szpital Im. M, Kopernika -
d.z.lelnica Górna Pe>radnie „K" 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Lecz· 
nic.za i Rzgowska. 

Szpital im. H. Wolt - dzlelnl
ca Widzew orar dzielnica Bału
ty oprócz Poradni „K" ·ul. s~
dziow'1ka I Libelia. 

SŁpita.I Im, H. Jordana 
d zie lnica Saluty, Poradnie „K" 
ul. Sedziow;ka i Libe\ta. 

Chlrurgia ogólna - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa - Sz'Pltal »n. 
aonenberga (Pien1ny ~) 

Neurochtrurgla S7''Plta! lm. 
Kopernika (Pablanlclca 62) 

Laryngologia Szpital Im. 
PirC>gowa (Wólczańska l~) 

Okulistyka - Szpital Im. 1on· 
i.chen (Milionowa H) 

Chlrurgia 1 laryngologia cl.zie· 
clęca Instytut Pediatrl AM 
(Sporna ~/S-0) 

Chirurgia 11zcz~owo-twarz<>wa 
- Sz,pltal im. Bariick.le110 ('KO>!>
clńs kieg<> 'la) 
Toksyko~<>gia - Instytut Medy

cyny Pracy (Tere<!IY ł) 

13.t. 

Chirurgia &g6ln• - llZf)ltal Im. 
Jon!!<!hera (Milionowa H) 

Chirurgia urazowa - Srpital Im. 
Jon!!<!hera CMi! ionowa 14) 

Neurochlrurgi11. - Szpital lm, 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngoloi;ia Sz.pital lm. 
Barl !ckie~o 1Kopclń5klego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon-
1chera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngo!ogl11. dzie-
cięca Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 1.;) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szoltal Im, Barlickiego ('Kop
chlskiego 21!) 

Tok-!:vkologia - Ins tytut llł.odY· 
cyny Pracy (Teray 8) 

NOCNA POMOC LEKA.lłSKA 

Noona pomoo łekar5ka Stacji 
Porotowia Ratunkowego przy ul. 
.!lienJciewic:u 137, tel. GBi-56. 

Ogó!nolódzkl Telefoniczny Punkt 
lY'.!ormacyinY dotyczący pracy 
-placówek stu:iby zdrowia tel. 
&15-19 czynny w gO<lz. 7-15 oprocz 
n:edziel I świąt. 

NTU 303·04 
od owiada 

' 

Po udanej próbie 

Jesienny Jonnork Społemowski 
Przeszło 10 mln zł obrotów osiągni:li organizatorzy tegoroczne

go wiosennego Jarmarku - PSIS „Społem". Udany debiut - bę
dący rodzajem sondy, której posta.wiono zadanie ustalenia po
trzeby urządzania takich imprez - zachęcił „Spolem" do l>flW
tórzenia. jarmarku, a. stanie się to jui 25 września na placu 
Barlickiego. Pnez dziewięć dni w go<lzinach 11-17.:!0, spól
dzielcy będą tu handlować wszystkim, co jest dost.;pue na ryn
ku i niezbędne nam zwłaszcza teraz. w porze zaopatrywania 
się na. jesień i zimę. Organizatorzy jarmarku zapewniają nas, że 
atrakcyjnych towarów nie zabraknie, z drugiej zaś strony po
ciągająca dla klientów może wydawać się wiadomo~ć. że wiele 
towarów b~zle miało obniżone ceny. Przewiduje się, ie dzien
ne obroty sięga6 będ~ 1,6 mln zł, a więc utargu dużeao domu 
handlowego. 

czeń handlowców. Jeśli dzięki n.im. 
aparat wzbogaci się o nowe doś
wiadczenia, nauc-zy się inicjatywy i 
sprawnosci - słowem. rozwin!e 
skrzydła - będzie to czysty zy: ł:. 
OpróC't. z.ysku. który przynosi ka~
da taka impreza - w brzęczącej 

A 
tmo.s!erę jarmar-ku tworzyć 
będą nie tylk<> specjalnie z. tej 
okazji przybrane stoiska, 
lecz także szeroka reklama, 
występy kapeli ludowej przy 
klubie „Społem", arty.;1ów 

Estrady. 28 września, w .sobotę, wy
.sta,pi z.es pól „ Wesołego ~1:1tobusu": 
Pragnąc przy«:iągnąć rnozlrw1e nai 

więcej klien,tów, organi7..at·orzy o
biecują im nie tylko to':"arv. lee~ 
także posiłki w karczmie, usługi 
w ośrodkach „praktycz;nej pani". 
przechowalnię dzieci, pokazy przy
rządzania potraw z ich próbowa
niem na m iejscu. Jeśli komu3 n.a-

monecie, 
(j. sz.) 

prawdę spodoba .się rut jarmarku 1 
będzie chciał zrobić sobie ta.m pa· 
miątkowe zdjęcie - będzie mógł 
to 2ll'Obić, bo zap.roswno i „lai.ka
rzy". 

Ważne dla kandydatóv 
do Nagród m. lodzi 

Przy okazji dodajmy, te w przy. ~ 
sztym roku, już od wio.;;ny, jar- ~ 
marki pod patronatem PSS ;.Spo- ~ 
km" organizowane będą co ro.ie- S 
siąc. Wybrano dla nich najbardziej S 
chyba n<1dający się do tego celu S 
plac Zwycię„twa. Każdy jarmark S 
będzie trwał trzy dni - necz pro- S 
sta, będą to dni raczej tuż po :S: 
wypłacie, ,idy nie bardzo wierny S 
jesz-0ze co zrobić z gotówką: „Spo" ~ 
lem" da nam azansę wynuemema ~ 
jej na towary. S 

Handlowcy, pilnie obserwując S 
wiosenny jarmark, doszli do wnio- S 
sku, że je.st to dobra forma n.aw1ą- S 
zywania kontaktu z klientem. a- S 
trakcyjna Z\vłaszcza dla star.;zego S 
pokolenia, które czuje się tu . le~ S 
piej niż w salon.ach z lustrami 1 ~ 
carą' tą nowocze<nością. Planowa- S 
nie takiej ilości jarmairków, 111e o- S 
:;macza, naturalnie. rezygnac.11 ze S 
zwyqajnego i, pot'Z.ądn.ego handlu 18 
w ~klepie .. ktory wci~z Jest pod~ § 
stawą i nią pozostanie. Jarm'.lr\~1 ~ 
:r;aś są formą poligonowych cw1- • 

Do dnia 31 października br. w 
Biurze Rady Na.rndowej m. Z.o
<lzl (ul. Piotrkowska 104, I piętro) 
można składać wnioski o przy
znanie Nagród Miasta ł.odzi n. 
osiągnio;cia w dziedzhtie nauki, 
tcchni.kl, gospodarki oraz kultury 
l sztuk.i. 

Wnioski winny zawierać imię l 
nazwisko kandydata, miejsce l 
datę jego urodzenia, stopień i ty
tuł naukowy, adres prywatny, 
adres i na.zwę zakładu pracy oraz 
zajmowane tam stanowisko. !'\a· 
stępnio 0gólną charakterystyk' 
działalności I twórczości nauko. 
wej, technicznej, kulturalnej. 1po
lect.neJ 1 zawodowej kan.d;vtlata, a 
także tlokumentac,iP, 11ualal11oscl 
kandydata z uzasadnieniem jej 
znaczenia. 

W wypadku skłaclanla wniosku 
o przyznanie nagrody zbiorowej 
należy podać pelity skład zoespo· 
lu oraz uzasadnienie motywuj~re 
potrzeb<: wyróżnienia w~zy•tlnrh 
członków zespołu wraz ~ ok.reś
IPnlem ic·h udziału w oshuoię
darh jalej grupy. 

PROGRAM .I 

lft,t)jl W!ad. 10.0fi „Powód.t .,.. doli
n ie Muminków" - ałuch. 10.25 . l\li
•trzowie operetki. 11.00 Niedzielna 
musice>rama. 12.05 Wlad. 12.10 Publl
cyst;o;lta międzynar<>dowa. 12.15 Po
radnik rnmowy. 12.% Dla '''as gra
my \ śpiewamy. 13.frO Wesoły Auto
bus, 14.00 Recital z pauzą. U. to Prze 
g!ąd prasy. 14.2Q Recital z pauzą H.30 
„W Jezioranach". 15.00 Koncert zy
czeń. 16.05 Teatr PR: „Fantazy" -
słuch. 18.15 Komunikaty Totallzatora 
Sportowego, 18.23 Rad iowa Rewla 
Rozrywkowa 18.53 Dobranocka. 19.00 
Dziennik. 19.15 Przy muzyce o sp<>r
cle. 20.00 Dyskusja na tf'..maty m:e
dzynaroctowe. 20.15 Poezja w piosen
ce. 20.40 z teatralnego afisza. 21.00 
Gwiazdy jazzu. 21.30 Rad1ovariete. 
22.:IO Rewia ,piosenek. 23.00 W1ad.. 

\ llllamowy 19 ()O t:rmlda albo królew J Pragi. 18.00 Wiad. 16.10 Kronika mu
na paste·;ska;, ~·słuch, 20.ou Konfron . zye~na. lo.oO Aktualności ,kulturalne_: 
tacje literacko-operowe - „Wilhelm 16.35 Rytmy lat_ 60-tych. 11.00 RadJO 
Tell" . . 21.00 Wojsko, strategia, obron- lmner. 17.20 Rytmy lat 70-tych, }7.4G 
ność. :U.15 „Gwiaz<iy współczesnych Jazz dla. wszyst_k1ch. 18,0? Muzyil:~ l 
scen operowych" 21.30 Siedem dni aktualnosci. 18.20 Nie tylKo dla 1<;1.e
w kraiu l na świecie, 21.50 Lokalne . rowców. 18,;lO Non stop .przebojo ·" · 
wiad. 5 p0,rt, (L). 22.00 Wiad, sport. , 19.00 l wyda.nie dz1e:1111lta. ~9:1S 
22.10 zwycięzcy międzyna1·od. kon- Gwiazdy polskich estrad. :v.45 Ryt.n, 
kursów muzycznych. 22.30 Koncert rynek. rek lama. 20.00 Nau~owcy r.ol
życzeti. 23.00 Muzyka kameralna. nikom. 20.15 Płytoteka. 20.oO Kronika 

sportowa. 21.00 John Me Laughm -
Trylogia. 21.13 Echa muzyczne. 21.45 
Kwintet Novi sprzed lat. 22 .00 II wy· 
danie dziennika. 22.13 Minirecital Jo• 
ann y Rawik. 

PROGRAM li 

PROGRAM 111 

lO.l! Magazyn autorów. U/15 Wiel
kie rec1taie. 12.0S „Bakterie miały 
wygrać wojnę" - s1uch, 12.so Mie
dzy „Bobi.110" a „Olymplą". 13.00 
Na sa.ksoionle gra Eddie Sarri.s. 
13.15 Przeoo.ie z plyt. H.OO Ekspre
&em prz.ez śwlat. 14.05 Peryskop. 14.30 
u zródel sa.inby. !4A5 Za kierowni
cą. 15.10 Na estradzie i w studiu. 
15.40 „Twarz widza" - gra WJ. !Na
horny. i;;.:;o Na estl'adzie 1 w stu· 
diu - z nagrań L. Armstroi1ga. 16.1<3 
1''.eznane o xnanych - Józe! Cze
<"110' •icz. 16.45 Na estradzie i w stu-

8.30 Wlad. 1.3!! PubllCY'lłY'ka ml~- 1 diu - Charles A;mavour. 17.05 
dzynarodowa. 9.55 „Spojrzen.ia I re-1„Smlerć Artem1a Cruz" - odc. pow. 
fleksje" - magazyn CL). 1-0.20. Kon- 17.15 Zapr~szamz do studia - Mary
cert rozrywkowy fL). 10.40 „Usm1ech la Rodowicz. 11.~0 Wizerunki oJczr· 
Komino"rodu" - montaż lit. (l.). I ste. ti.55 ~mu-max. 13.30 „Obecno<;c" 
11.10 „Na lóct.z.klch scenach" (Ll. \- słuch. 19.00 Na estradzie i w stu-
1:!.05 1''elieton muzyczny J Waldorffa. diu Marek Grechuta, 19.20 
12.30 Wiad. 12.35 Czy znasz tę książ- „Uśmiech fortuny" - graią Garry 
kę? 13.frO Poranek symfoniczny, H.0-0 Burton i K~nh Jarrett. 19.30 Eks:>re· 
Podwieczorek przv mikrofonie. 15.30 .sem przez sw1at. 1·9„35 M~zyczna ~ 
„Strachy babci Bldoniowej " - sluch. cz;ta .uKF. ~u.oo Pol w1eKu z Po!J-
16.00 Muzylca baletowa. 16.SO Koncert hymmą - gawęda. 2-0.H) Gdyby 
chopinowski. 16.5~ F Mendelssohn- Beethoven odzy·.>kał atuch - dygre· 
Bartholdy: Seherzo z muz. <Io situ- sje muzyczne. 20.50 Mozaika poety
ki Szekspira „Sen nocy letniej". eka. :>.1.10 Polski jazz. 2UO , Gdy Pl:· 
17.00 Wyniki losowania „Kukułeczki" :<a tam~" - _wykonuje grupa „Led 
(L). 17.02 „Na rumowej palecie" - Zeppel>n '. 21.50 Umb~rt.o G1ordane> .
mal!azvn (L). !7.3a B, Barrok - Dl- Andcz$i .chemer. 22,00 F<:kty dnia. 
vertimento. 13.CO •• Kto ma żytko, ten 22.08 Gwiazda s1ec1.tmu wieczorów -
ma wszybk<>" - echa Centralnych Do Cat Stevens, 22:15 .wieczory z D1de
żynek w Pozn~ntu. lR.30 \Viad. 18.35 rotem .- tv1eczor osmy. 2'2.30 Na 
Felieton aktualny, 18.U Kabarecik re estradzie i w s~ud1u 7 Ne11 Dta· 

PROGRAM R 

1111111111111111111111111m1nn11111111111111hr11111m1111111111mn111111111m1m1111111nm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 
mond. 23.00 Swoie ulubione wiersze 
re<:ytuje Anna Polony, 23.05 Pianiści 
- laureaci. 2.3.35 Spiewa Julien Clerc. 

8.30 Wiad. 8.35 My 74. 8.43 Muzyk.a 
ludowa. 9.00 o. Respighi: - , „Ptll• 
ki". 9.20 Propozycje muzyczne. 9.40 
Tu Radio - Moskw·a, IO.OO „Andrzej 
Munk". 10.20 Koncert. 10.40 Sprawy 
codzienne. 11.00 Dla kl. VI „Jesienny 
lot". 11.25 Gra septet T. Monka. 11.30 
Wiad. 11.35 Postc:p, dom, nowoczes• 
ność. 11.45 Od Tatr do Baltyku. 12.05 
Komunikaty (L). 12.10. „Czym zlemi11 
łlldzka bogata" - rep. dtw. (L). 12.25 
.. ~ minut o sporcie'• (L). 12.30 Parada 
instrumentów ([..), 12.50 Wspomnienie 
o Wacławie Mrnzow•klm (Ll. t3.00 
Jazz. 13.30 Wiact. 13.35 „Spotkanie z 
Kazimierzem". t3.55 C\llinlprzegląd fol
klorystycmy. H.00 W\ęce.t. lepiej, ta
niej. 14.l~ Siadem miliardów. 14.3~ 
Rep. z ł'estlwalu Pianistycznego w 
Słupsku. 15.on zawsze o 13.00. 15.40 
Pieśni I tańce ~wlata. 16.00 Czy znasz 
swoje pra\\·o? 16.15 Muzyka operowa. 
16.4S Aktualności !ód''~ie · (l.\. 17.0ł 
Spiewają Andr?.ej I. F.\!n oraz Irena 
Jarocka (L) . 17.25 „In,piratorzy" -
rep. dtw. (L). 17.40 „Polihymnia z 
paszportem" (Ll. 18.20 Terminarz mu
zyczny, 18.30 Echa dnia. 18.40 Za
pras>amy do myślenia. 19.00 Gra 
zespól Tomao;za Stańki. 19.15 Lckr.ia 
je?. ang. 19.~0 Notatnik kulturah1y. 
19.45 Koncert. 21.30 z kraju I ze 
świata. 21.50 Wiad. sport. 21.55 Te
ntr PR: „Komisarz Bonetti szukll 
Mą".c!al1-ny" - sluch. 22.35 L. nm 

PATRICK · QUENTIN 

~n . ~t':J11i~ 
Debor11 stała nlebezpiec:mle blisko skraju studni I pochylała 

g\ę nad nią. . 
- 'l'am na dnie są setki szkieletów - powiedziała. - Ten 

archeolog Thomson kiedyś przeszukiwał 1tudnię. Złoto, jaspis, 
ametys ty i czaszki, czaszki. czaszki. Urwała na chwilę, 
a potem dokończyła: - Nie można się stamtąd wydostać. Pod 
studnią płynie podziemna rzeka, prąd. Jeżeli ktoś wpadnie, 
a nie ma nikogo, kto by miał linę, marnie zginie.„ 

- Nie ma co! Przyjemne widoki! 
De~ora odeszła od zrębu krateru I otworzyła swą torebkę. 

Masz ci los! - zawołała i spojrzała na mnie jak gdyby 
z rozczarowaniem. - Obiecałam ojcu. że zrobię dla niego zdję
cia. Dotknęłam z wierzchu torebki i byłam p rzeknnana, że to 
moja kamera, a tymczasem widzę, że to książka! 

Prawie jej nie sturhałem. lecz wpatrując się w niewielk~ 
kupkę kamieni, które ongiś byty świątynią. :i:astanawialem się 
na jakim Io sabacie la1iczyly tutaj czarownice. 

Piotrze - powiedziała Debora. bioriic mnie za rękę. Spoj
rzałem na nią i miałem dziwne wrażenie, że jej twarz stała 
się raptem jakaś fałszywa. - Piotrze. czy nie zechcialbyś po
biec do hotelu i przynieść mi kamerę? Nie zajmie ci to wię
cej jak pięć minut.„ Obiecałam ojcu„. 
Zaczęła szperać w torebce: 
- Tu masz klucz od mojego pokoju !... 
Wyciągnęła jeszcze powieść kryminalną w!elko~c! pocketbook 

z bardzo kolorową okładką. - Czytałam ten kryminał w sa· 
molocie. Jeżeli już jestes taki dobry, to zabierz i to. Obciąża 
niepotrzebnie torebkę. 
Wsunąłem książkę do kieszeni I wziąłem klucz z jej rąk. 

Usiłowałem przeanalizować. co mogło wywołać we mnie uczu
cie fatszu, kryiąrego się za jej słowami. Wyglądało na to, że 
całe jej zarhowanie od chwili wyj~cia z zajazdu, widziane w 
retrospekcji, było grą - zmierzającą do tego całkiem trywial
nego zAkońrzenia, czy prośby. 

Ale jej twarz z nic nie mówiącym wyrazem, niewiele mi 
dała do myslenia 

- Strasznie mi przykro, że pani trudzę - mówili dalej. -
.Ja przez ten czas zwiedzę sobie cenote. w każdym rnie mam 
ten zamiar. A teraz niech pan już biegnie do zajazdu i znaj
dzie jakies najładniejsze miejsce na zdjęcia. 

- All right - powiedziałem i :r:awróciłem na śr!etkę. 
- Tylko niech pan nie zasiedzi się zbyt długo - zawolala 

Debora. 
- Dobrze. dobrze! 
Zawróciłem na pięcie i odszedłem, pozostawiając l- wałęsa

jąc, się nad skrajem krateru. 
Gdy wyszedłem t dżungli na szeroką polanę i okrągłą are

nę, zauważyłem, że normalny dzień już się rozpoczął i tuta~. 
Ka nieodrestaurowanej stronie piramidy dwaj Indianie w bia
łych kurtkach ścinali wysokie zielska i zarośla. Jakaś mała 
dziewczynka bawiła się przy podstawie Swiątyni Czaszek, a w 
środku kępy trawy tkwił jakiś mężczyzna w jasnoszarym gar
niturze. 

Kiedy już się do siebie zbliżaliśmy, poznałem w nim zarzą-
dzają~ego zajazdem. Przy spotkaniu przywitaliśmy się wesoło. 

- Ranny ptaszek z pana. panie Duluth! 
- Właśnie oglądaliśmy „cenote". 
- Bardzo ciekawe, prawda? 
- Ogromnie. 
Mata dziewczynka rozpoczęła wdrapywanie •Il! efo Swiątynl 

Czaszek. Jeden z koszących Indian znudził się widocznie i po
łożył na trawie, nasunąwszy kapelusz na oczy. 

- Musiałem wrócić do hotelu po„. - zacząłem 114: tłuma
czyć. 
Urwałem, gdyi za naszymi plecami w dżungli, rozległ się 

ja!ciś rozpaczliwy, kobiecy krzyk. 
Nagle zesztywniałem , a d yrektor zakręcił !ię na pięcie wpa

trując się bacznie w wejście na ścieżkę wiodącą do cenote. 
Ech() tego krzyku odbiło się stokrotnie w dżungli - czułem 

na plecach przejmujący dreszcz. A po chwili może jeszcze 
straszniejszy odgłos. ponieważ w moim umyśle kojarzył się e>n 
x krwawvmi obrządkami Mayów - długi. świszczący plusk. 

Ogarnię ty stra<;zliwą paniką z.acząłem biec z l')()Wrotem drót
ką w dżungli, rwciwszy tylko krótko przez rarnię w s·t ronę dy
r~ktora: 

- .Miss Brnnd. Zostala tam przy studni. Sama„. 
Dyrektor zaczął biec za lru1ą - skręciłem w drólllu~. a po

tem w dół, jak tylko zdołałem najprędze;. Wszystko wokół 7.da
wało się być przepojone jakimś żywym przerażeniem. Wyobra
żałem sobie Deborę, kręcącą si ę nad brzegiem kreteru, a po
tem chwiejącą się ł spadającą ... 

Na polanie zobaczyłem żóltego psa sledzące!(o przy skale w.e.
p iennej, r. na.~tawionymi uszami, patrzącego w dól krateru. 

- Debora! - zawołałem. 
Tuż r.a mną zjawił się zadynany dyrektor hotelu. Obaj pod

b iegliśmy na skraj przepa,óci. Głęboko posJ nami złowroga. zie
lona woda płynęła powoli ku iswemu przeznaczeniu - podziem
nej rzece. 

- Debora! - r.awołalem jeszcze raz. 
Dyrektor pochwycił moje ramię. Palce jego tak m()C!'lo Wl'llY 

1 i ę w moje cialo. że zdawały się dotykać kości. Ciężko dysza?. 
Ale ja nie potri.eb<>walem żadnych objaśnień, gdyż i ja sa.m Jll 
wba.czylem. 
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TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1.25 TV Technkum Rolnicze - Ma
tematyka - Mechanizacja rolnictwa. 
7.25 TV Kurs Rolniczy. 8.10 Alarm 
przeciwpożaro\\'y trwa, 8.20 Bieg po 
zdre>wie. 8.JQ Nowoczesność w domu 
i -zagrodzie. 9.00 Teleranek. 10.20 
Antena. I0.35 Kaukaska branka -
film fab. prod. radz. 11,5;; Dziennik. 
12.1.0 Roinictwo + przetwórstwo 
żywność. 12.50 „ Wielkopolska tańczy 
I śpiewa". 13 13 Nie tylko dla pań. 
13.40 P1órkiem I węglem. 14.05 Dla 
dziec!. 15.05 Ex libris. 15.15 Wielka 
gra. Hi.05 Losowanie Tot>O-Lotka. 16.20 
„Moja Warszawa" film TVP. 16.35 
Refleksje obywatelskie. 16,50 Tele· 
Echo, 17 .40 Reportaż. 18.4~ Spor
towy magaz:vn sprawozdawczy, 19,15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Try. 
buna I„udu - swoim czytelnike>m -
koncert. 21 .30 „Romeo I Julia przy 
końcu listopada" - film fab. prod. 
CSRS. 22.:i.s Intormacyjny Magazyn 
Sportowy. 

PROGRAM D 

13.~ „Akademik - pr. pub1. 13.4-0 
„Koncert w porcie" - program TIT 
~RD. 14.15 Bitwy, Kampanie, Dowód
cy. 14.45 „Złote wrota" - teatrzyk 
piosenki dziecl~cet. 15.45 Szklo w 
architektur?.e. 16.10 Studio jazzowe 
PR. 16.40 Swlnt, obyczaje, oolitvka. 
17.JO ,.Morze trawy" - film fab. 
1>rod. USA. 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Teatr Falctu „Spór o 
S!@nkiewlcza" er.. I „Arcydzieła". 
21.30 ,.100 lat Folie1 Bergere". ZZ.4-0 
Albrecht Duerer. 

PONIEDZIALEK, H WRZl!:SNIA 

PllOGRAM I 

1n.oe Wlad. 10.ot P. Czajkowski 
Temat z wariacjami, 10.30 „Umarli 
rzucają cleń" - odc. pow, 11.40 W 
~h·lu folk. 1 I.OO l:xpress muzyczny. 
11.lB Nie t:;lko dla kierowców. 11.25 
Refleksy. 11.SO Melodie srebrner;o 
ekr:mt1. 12.05 Z kr:iJu I ze świata. 
12.20 Chwila mutykl, 12.25 P iosenki 
hez slów. 12.40 Koncert t:vczeń. 13.00 
Splewa ze~oól .,Mazowsze". 13.IS Rol
ntcry kwsdran<. 13.30 Rytmy nasto
\l\tlców. U.O-O . ,Wie~ tańczy I ~pie?.·a". 
14.:ro Soort t„ zdrowie. 14 35 Gra 
. F.lPctric Lt~ht Orchestra". n.oo 
Wiad. 15.1)!1 Listy l Polski .lUO Tań
ce 1 różnych epok. l>.35 Przeboje 

Beethoven: W11.r;~c.1e. 23.00 J. S. 
Bach: I suita orkiestrowa c-t'lur. 

PROGRAM III 

11 . ~ „IGronlka wypadków miło!. 
n:vch" - odc. pow. 11.50 Mikroreci
tal Bruce'a Cockbu rna . 12.0ó z kraiu 
i ze świata. 12.20 Chwila muzyki. 

12.25 Z·a kierownicą. 13.00 Na kieiec· 
klej anten ie. 15.00 Ekspresem pnez 
świat. 15.10 Zapomniane - przypom
niane. 15.30 Kwadrans akademlckł. 
lo.45 Scot t Joplin gra ragtime'y. 16 . 0ł 
Pod dachami Paryża. l~.30 Ragtime'y 
Joplina gra Jusue Rifkin. 16.45 Nasz 
ro!t 74. 17 .oo Ekspresem przez świat. 
17.03 „Sm !erć Artemla Cruz" - ode. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt, 17.łO Mie• 
lec - czyli opowieść o dwóch mia• 
stach - rep. 18.00 Muzykobranle. 
18.30 Polityka dla w•zystklch. 18.45 
Gra Towarzystwo Wzajemnej tnsp!. 
racji. 19.00 „Glownlctwo, moglitwa ł 
praktyka.rze" - odc. pow. 19.JO Ek.S
presem przez świat. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Uroda ~leml. 20.15 
. ,Głos w nocy" - gra kwartet Ch. 
Loy<la„ 20.2'5 Nie ci.ytaliścle - to 
posłuchajcie. 20.45 60 minut na ~o
dzinę. 21.45 Peter Cornelius - „Cyru
lik z Bagdadu". 22.00 Fakty dnia, 
22.68 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Mina. 22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

TELl!:WIZJ A 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnlcie - Ma. 
temMyka - Mechanizacja rolnlct\\'a, 
16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzyniec, 17.29 
Echo stadionu. 17.50 TV Kurier Kie• 
leckl. 18.05 LWD. 18.20 Towarzysze -
pr. publicystyczny, 18.40 Dziecko ,„ 
karykaturze. 18.50 Swi-atloczuly no
tatnilc. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien• 
nik. 20.20 Teatr TV: J. Andrzejew. 
ski - „Popiół l diament" reż. z. 
Huebner, ret. TV Joanna Wlśnlew. 
ska. 22.25 Dziennik. 22.40 „Pablo Ne. 
ruda I jego pieśń powszechna", 23.10 
Oferty. 

PROGRAM D 

17.fG Konsyl!um - cz. r. 13.10 Pod· 
ziemny front - odc, lll pt. „S.;iot
kanle z mordercą" tilm geryjl1:f 
TVP. 18.35 „Olek" - malarstwo Al. 
KobzdeJa. 19.20 Dobranoc. 19.3-0 Dzien 
nlk. 20.20 Sport u sąsiadów. 21.10 
Konsyllum - cz. II. 21.25 24 godzi
ny. 21.35 „z kamerą w tajemniczy 
świat przyrody" - dok. !ilm, 
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Przed kilkoma dnlaml i:e11p61 „Dwa piu• J'e4en" powrócił z Wioch, 
rdzie braJ udział w lmprezac związanych ze świętem „Unity". 
Włoskie tournee uzna~ należ „ udane; bowiem zespól ponownie 
~proszono na koncerty do l Mediolanu w I kwartale 1975 r. 
warto dodać - pisząc o plaUell w„ .dowych .,Dwa plus Jeden" -
te w listopadzie br. zespół rahlm 1 pą artystów teatru i estrady 
wy.Jedzie na tournee d USA l K • W tym tygodniu gnlJ)a 
„DIVa plus Jeden" p 16dzkl•ł bliczności program .,Zło-
le.J Pł:vty". krótki c M łpl-Ofl'J' sta Brylla I Katarzyny 
Gaertner ,.Na szkle malowane" plOlftld eatki ostatnich festiwali 
(Opole, Kołobrzeg, lepeł\ _..• aowe, ptem owe ut,vory. Elżbieta 
Dmoch, Janusz A„rwJ S~ stąplą w dn. 26-30 
września Otodz . .Jt.11 l I 90t w MJI 'fttWw a ·10-<ci. Bilety •a tuż 
do nabycia w ~ fPIM ~ •• Gromady" (Piotr· 
kowska 27) . j (Nawrot ZO), 
gdzie ró\Vnież przyjmowane 111 zamówienia zbiorowe. 

Rolling Stones 

P roducenc! amerykańscy do
szli d~ wniosku. te warto 
by łoby na filmowej taśmie 
odtworzyć wielkie arnery-

ka1\skle tournee koncertowe Rol· 
lin.11 Stonesów (na ~d1e<'lu). które 
miato mleisce w roku 1972 Za
miar zo;tal zrealizowany amery
kań•kim lW.vczaiem ~ivbl(O I nle
matvm kCJM.tem - oremiera m. 
mu odl)vla się niedawno w No
Wl'm Jorku. W prapremierowym 

pokazie uczestnlctyl! nie tylko 
Stonesi w komplecie, lecz rów
nież wielu muzyków innych zes
połów. Jak np. : Jobn Lennon, 
L~u Reed. Alice Gooper, Holtny 
Winter I Inn!. Film wywoła! tak 
dużl! zainteresowanie. że oodcias 
premiery doszło wśróct publiczno· 
ścl do poważnych zamieszek i 
bójek.„ 

• • 
DETTA jest młoda 1 jple
\\'a z towarzyszeniem ~!ta
ry. ale jej sztuka nie ma 
nic. wspólnego z utart:vm 

pojęciem muzyk! n1łodzieżoweJ. 
Od~tt·a pochodzi z Alabamy. ma 
wyzsze w:vksztalcenle muzyczne, 
a jej 1pecJalnościa są wspaniale 
negro spirituals. Rozsławiła je na 
cały świat znakomita amerykań
ska śp!ewac?.ka Marian Anńer.on, 
która dla Octettv 1e<t - iak sama 
mówl - niedoścignionym wzo-
rem. 

- D~l~. kiedy Jut moge sle pe
szczyc1ć pewnym dorobkiem -
mówi Odetta - ze wzru'leniem 
wspominam swoje pierwsze kru. 
k1. Stawiałam je w orogramlłł 
tvm \\'łaśnłe momPnr!P dp„·v du 'a 
!'.aula R<>besona Czułam, U! \V 

się mo.J e losv. Zna<'tnie o6źnieJ 
do.strzegł mnie Duk!' El!f ngton. 
ot1arowuJac ml ~tvne11dium na 
dal•ze k<1talcenie. SieP.a .i ą<' "'~n
rem moich wielkich oonr•ednlkAw 
do hoi;rat:vch trńclPI fol!,loru. oba
wiałam sie !ednoc1efole. te wsnńl 
cze<n:v sluchAcz nie po.trafi !ut 
rlo~"'nić nieonwtari~lne!!o rtiPt{'nct 
ne<!ro •niritnal• .. Oha\' ':V te l'lk•· 
zal:v •le Płonne. z czegq Jestem 
ogromnie ''"'""liwa ... 

AXDRZEJ JOZWIAK 

DŻENTELMEN 

E 
Lo.ndyńska, _gazownia, kierując rię M,Jczy~tszy-

m1 intencianu dob"Tej gospodarki rzuciła hasło: 
„Oszczędza1 gaz - kqpcie się we dwoje!" 

Apel _pr.zy3ę_to . życzliwie, 4 niektórzy we w1pól
ne3 kqp1eh w1dz1.L1 nawet,.. ożywienie życia du
chowego i świeży powiew małżeńskiego romantyz
mu, „Daily Minor", kierowany troską o dobre 
?byczaje, wydrukowal kąpietowy „savoir-vivre". 
Oto główne pnykaznnia: 

.& Dżentetmen wchodzi do wanny pierwszy 
sprawdza temperaturę wody. 

.& Siada plecami w stronę kurków nie bacząc 
na pewne wyniknjące z tego niewygody. 

.& Podaje damie rękę, aby nie pośliznęla, aię 
i nie upa.dla. 

.& Jeżeli mydlo umknie damie z ręki, dżentel-
men ma obowiązek poszukać go dyskretnie w 
wannie. 

.& Dżentelmen pierwny szoruje da.mie plecy i 
nie zgarnia na swq stronę całej pian11 uamponu. 

A Po kąpieli dżentelmen pomaga dqmie opuścić 
wannę i wytrzeć się do sucha ręcznikiem. 

• DZIENNIK r.ODZKI nr m (80H) 

Obserwuj siebie! 
T Czy nasilasz rwaltownle 

tonację głosu podczas mówie
nia, bf'z wyraźnej potrzeby, 
w1ględnie wypowiadasz kilka 
ostatnich słów szybciej niż picr 
""~7.C'? 

T Czy masz zwyczaj ponagla
nia swego rozmówc:v. potaktdąo 
niecierpliwie ,.lak", .,tak" lub 
kończenia za niego rozpoczętego 
zdania? 

T Czy usiłujesz wykonywa~ 
ró7.ne dodatkowe zajęcia w cza 
s!e przeznaczonym na ,iedno? 

T Czy zajmu,jesz się czym§, 
1dy ktoś do ciebie mówi? 

T Czy masz zwycnj zaciska
nia pię§ci lub uderzania o biur
ko celem wzmocnienia wypo

. wiadan:vch słów? 
T Cz:v odczuwasz coś w ro

dzaju wyrzutu, jeśli zdarzy cl 
Aie trwać w bczrz:vnnośri przez 
kilka dru lub nawet kilka go• 
dzin? 
Każdy. kto odpowie twierdzą. 

CV na wiekszo~ć tyrh pytań. po
siada tzw. typ „A" w.rhowania t 
jeż<>li do tej oory nie m ia! oo
ważnieisz:vrh kłopotów z ser
cP.m. to zbliża sie do tes:o niP
uc-hronnie . Do takiej konkluzji 
dor:-h<>dza anf<>rzy nil"dawno wv 
danej w USA l« 1ążki ot. •. TY
PF A REHAVJOR 'Nn voua 
HF.ART" - dr '.\1r:vPr Fri„rl
man i dr Ray Rosenman z San 
Francisco. 

F 
riedman I R<>senman ~ą 
w pełni św;adomi nad
.miam czynn.ikńw. któ
re składa.la sie na epi-

demię chorób ser<'a i przed
wcze„n \-ch z.~onów. Są nimi m. 
in otyłość'. c-ukrzyca. wysoki pe> 
ziom cholesterolu we krwi. p;i
lonie papierosów. siPdząry tryb 
ż;-c:ia. nieuprawianie rwie-zeń fi 
zvrznych oraz skłonności dzie
dZiczrie. 

Jednakie obal lekarz 
mują, że wzory posl411CM1t'alli 
sa nie mniej istotne nlł 1Ju1e 
przyczyny chorób ser l mOlll. 
w rzeczywistości leże a icb 
podstaw. 

Nieustannie agresywne 
cje typu „A" na blahe er~ 
zjawiska, mogą wyzwolić reak
cję lań<'uc-hową zmian hor1 
nalnyrh. którP z kolei osłabi '' 
pt·zemiane materii. zakl•'>caią -po 
ziom cholesterolu i gosooda 'k• 
lluszcrowa organizmu. a tym 
samym. przyspiesza.ia odkla 
nie się tych substancji w a e
riach. 

Obaj lekarze opierają s 
wnioski na wynik.--:-h prowadzo
nych od przeszło 10 lat bada· 
testowych pacjentów i ich 
kłóceń w zachowaniu. Okaz 
s i ę. i:e przynależność do ty 
•. A" jest uwarunkowana 
tyle tym, oo czlowit>k robi, 
w jaki sposób to robi. Np. ro
boinik fabryczny może być ty-

PANNA młoda z okolic Au 
w Austrii, nosi w dniu ślubu 
żałobne szaty, aby pamiętać, iż 
czekają ją także dni trosk. 

AUSTRALIJSKI karaluch (Pa
naesthia Laevicollis) po osiąg
nięciu dojrzalości sam odgryza 
sobie skrzydła. 

BIAJ,E bydło ! Chillingham 
(Anglia) pochodzące od świętych 
byków hodowanych przez drui
dów nie bylo krzyżowane z żad
ną inną rasą bydła co najmniej 
od 2.500 lat. 

TZW. ołtarz ierozolimskl w 
katedrze waszyngtońskiej został 
wzniesiony z kamieni, które 
przed 3.000 lat składały się na 
mur świątyni l;:róla Salomona. 

WIEZA zegarowa w· Burghau
~ep ma dwa zegary zwy
kle i dwa słoneczne, gdyż 
z: e g a r m i s t r z e - twórcy o
wych zegarów nie mol!li się 
z~odzić, który najlepiej chodzi. 

© 

-

Czy 
• g OZI 

pem ,.A". lelili ealą swą uwagę 
kon~entru.ie jedynie na tempie 
wvkonywania swe.i pracy i cho 
dil mu głównie o termin WY• 
konania i iloś~. 

MIANA TYPO\V„; 
Zmta.n. typu zachowania • 

A" na ,B" iest trudna, ale rak 11Ważaia obaj lek.arze 
w zuadl:le możliwa. W tym wy 
padku typ „A" - musi sam 
•twierctz.ić swą przynależność do 
teJ upy i wówczas rozoocz.ać 
j orne •. zwalnianie" swyc-h 
czynności. W lvm wvpadku le
karze doradza.ia np. wcześnlej-
1ze ranne wstawanie, spokojne 
:z.jadanie pierwszego śniadania. 
oraz unikanie pośpiechu i na
pi ia. W dobie nieustannego 
1'0 piechu. w jakim żyjemy. nie 
zbędne jest wye:osoodarowanie 
cz.a.su na zupełną samotność i 
łzolację od otoczenia. 

pewne upłynie jeszcze spa• 
N czasu. zanim wskazówki le
k y znajdą konkretne nauko
we potwiPTdzenie w postaci 
mmiejszenia nasilenia. chorób 
serca; 

@ 

SZKOCKA rodzina Barclayów 
przez 166 lat (od 1679) szukała 
na próżno królewskiego nadania 
zamieszkiwanej przez nich po
siadłości, które obdarzony przez 
króla przodek Barclay gdzieś 
przemy<lnie schował. Dopiero 
w 1845 roku udało się potom
kom odnaleźć ów przywilej 
wklejony pod tapety. 

TAKIE same lodzie. Jak przed 
1900 laty kmsują po dzis dzień 
po rzece Ebro. 

ZDUl'IJtENll!l 8TUDENTK.I 
Dlaczego mi ulegii 
Każdy kolega? 

GD\' SIĘ PRZY JRZEC 
Przy nie jednym kapeluszu 
Sterczy para oślich uszu. 

UWAGA DOSWIADCZONEGO 
Zu.:ukle to życia kole.ie: 
Slo1i.ce świeci, deszcz pada. wiatr 

wieje.„ 
WIEDZA 

Wiedzo herodzi, 
Gdzie kto się rodzł. 

ROMAN GORZELSKI 

R;y1. BOSO 

~ 
z 

I 

BARAN (21. 3. - 20. 4.): Nie jste§ zado.; 
walony ani ze swojej pracy, ani z postawu 
swoich kolegów. Ate to napięcie szybko m~
nie. Albo będziesz mial, na szczęście przeJ
ściowy, klopot zdrowotny, albo kłopotów do;
atarczy ci osoba bliska. Potrzebna ci roz
rywka. 

BYK (21. 4. - 20. 5.): Zmiany planów do
prowadzające do osobistego twojego triumfu. 
W poniedzialek przekonasz się, że a.ni z 
twoim otoczeniem, ani z twoimi dochoda
mi nie jest tak źle, ja.k myślałeś. Kilka 
miesięcy niepokoju o btiską osobę, która cię 
rozczaruje, albo która ma kłopoty. 

BLIZNIĘTA (21. 5. - 21, 6,): Koniec dy· 
skusji wo1cół tw0Je3 osoby, C:t:ka cię nie
mały sukces zawodowy. Dobry tydzie1i, jefli 
chcesz zmienić pracę - znaidziesz to co ci 
odpowiada.. Czwartek - doskonały dzień 
dla spraw osobistych. 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Szczę.foie cię nie 
opuszcza. Możesz sobie nawet pozwolić na. 
pewne (oczywiście w gran•cnch rozsądku) 
ryzykowne posunięcia, Będziesz mia.ł mnó
stwo odpowiedzi.alnych. obowiqzków. Tal,że 
w domu. Sytuacja. finansowa nieustająco 
dobra. 

LEW (23, 7. - ~2. 1.): Plotki i dyskusje 
wokól twojej oaob11. Muaióz się rozerwa.ćl 
Bcyskawiczme ro:n.11iqże11 aw je kłopoty fi
nansowe. Udo eł lit tale.te przekonać swoje 
otoczenie o 1woich roc;och. Pr szłość zapo
wiada się nłe.fle. 

PAN N A (23. I. - U. I.): W arzony ty
dzień na zawarcie małżeńltwa, jeśli taki 
miałeś zamiar. Ewentualnie - czyć możesz 
na znajomoić, która icpewnł bezpieczeli
stwo jak równie.i ł IJIOk6j ducha. Stary 
przyjaciel za~ni• od11„11w® w twoim ży
ciu wzrastającq rol4. 

W AGA (2,1. 9. - 22. 10.): Drobne kłopoty, 
Ale nie powinieneś się nimi przejmować. 
Jeżeli okażesz się dyplomatą i skłonnym do 
współpracy, możesz wiele zyska.ć. Czwa.rtek 
- doskonały dzień na spotkanie w milym. 
przyjacielskim gronie. 

SKORPION (23. 10. - 21. 11.): Różnie ra• 
dzq ci znajomi. Właściwie sq to przeciw
stawne rady dwóch grup oddanych ci przy
jaciól. Posłuż się jednak własnym sądem. 
Ty przecież najlepiej wiesz w czym rzecz. 
Jeśli we wtorek sprawy twoje będq rozua
trywa,ne, okaż maksimum dobrej woli i chę
ci do współpracy. 

STRZELEC (22. 11. - 20. 12.): Kłopoty ł 
zwiększone wymagania rodziny. Jednocześ
nie bardziej absorbujqca p"Taca. Musisz wy
brać i to jeszcze na poczqtku tygodnia. Ko
rzystniejszym byłoby rozstrzygna.t nnjpieriv 
sprawy rodzinne, za.nim :a.bierzesz się do 
czegokolwiek innego. 

KOZIOROZEC (21. 12. - 20. 1.): Na.pięcie 
dwóch pie"Twszych. dni tygodnia minie szyb
ko, ale pilnuj się w niedziele, nie podejmuj 
pochopnie zobowi~zań. Pon!edzinlPk - dobry 
dzień na zawiera.nie wsZPlkich umów. 

WODNIK (21. !. - 20. 2.): Zrozumiesz, że 
masz szansę nieźle zarobić. Jednocześnie cze
koja cię niemnle wyda.tk.i. W czwartek pne• 
konasz sie o t11m, i:e mnsz dobr!'ch -pn;yja
ciól. Dadzą ci dowody dużej dozy dobrej 
woli. 

.RYBY (21. z. - 20. 3.): Uśmiech szczęścili 
no. poczqtku tygodnia a.lbo znajomość która 
może ci tylko pomóc. Jesteś zadowolonu z 
1iebie, a, t11 czwartek przekonasz się, ż~ kli
mat, w któr11m się obracasz - także ci sprzy
ja. 

POZI0!\10: 1. Smok przeJ 11, 5. Czarodz!e.lsk\e praktyki. to. Na by• 
cie pt"alkl. 11. Ognisty u Strawinskiego, 12, Jezioro w ZSRR_. 1_3. 
u żeromsklego jest od morza, 1' Szukaj jej w orosle. 16. rransk1e 
miasto. 18. Moc elektrycmą wyraża. 21. O~oniasty płaz. 25. Zajezdnia 
krasuli. 26 . Pierwiastek lub plarieta 27 Pikowa u Czaikowskiego, 
28. Pallas. 29. Grecka metropol1a. 30. Wa~pan. . 

PIONOWO: t Sn legowe pr2vkrvcle S(lnwy. 2. Językoznawca I _fi. 
lolog radz. (1865-1934,. 3. Rzadkie prze<lmlotY. 4. Na przykład bUe, 
6. Widmo na spr?edaż 7. Nasza cfehrówka. 8. Do przypięcia ko· 
muś. 9. Ghańska Warszawa. H Oa~2ek nad peronem. 15 Do WY• 
wabienia 17, Bonlfi~ata przy kupnie. 18. Ol"apleżna Jaszczurka, 
u. Na liście I pr2esvlce . 20. Południowy owoc. 21. Zmlekc2a wod<:. 
22. Metropolia Togo. 23 ósemka w muz:vre. 24 Efekt P01Pdynk11. 

Itozwi11zania nad-~yla~ należy pod adresem naszej redak<"ji w tl'r• 
minie 7-dniowym z dopiskiem na kopertach: „Krzyżówka nr 30", 

Jtoi:wlązanle „Rozkoszy łamania 11owy" - wydanie 1pecjaln~ 
REBUS: „Poliot'\ ,,Slawa' 1

, •• Rakiet"-'' .•. Zaria'' . .. \Vostok". 
KRZVZOWKA: Poziomo - malH1r.adża. dudek. saturator. ela_na, 

fars. dyszel. ostrokól. bagnet, oda fiska. podziw, Pionowo - mis;, 
huta, rura. dątlc.a. adres, idea, skraj, „Dynamo", czynsz, Flotow, ry. 
tu11!. kopia. sówki. 

ALGEBRAFI 
1ft + 2H - 310 
X 
a X 21 - 168 

128 + 14 - 142 
SĄSlEDZT: ~cletk1 nr 3 ! 2 okalają studnię; de nr 1, śclczka 

wiedzie na wprost. 
Nagrody ufundowane prze1 PUD .,Jubiler" w Wat••zawie wy\oso• 

"·au: korale - Marzena Renner. Aleksandrń·v. ul Kollataia 3. 
klipsy - Fel!k! Fedzin. Lódź. ul. Skalna 28/3. Wisiorek - Ur5zula 
Dumka. r,ódź. ul. Starorudzka 19. 

Nagrody aa, do odebrania w 11aszej redakcji (archiwum) w god.z. 
10-l5, (Cis) 



GARA:I okoUee Czer-
wonego Jtyn.ku - 11Prie-
dam. Tel, !lłl-83, godz. 
10-11. 1ł076 ' 

„WAllTBUBGA de lUJr 151" 
11979 - 1tan dobry - apr;r.e 
dam. K~:ttelańslca 96 clo 
lł. lSiU I 

„WARSZAWf;-M-20" aprze
dam. Z.Cierska li m. 22 

llLOD„ Mscblilft.I mllł-
ie1iatWo pe 1tudiach 
(członk.owte 11Pól!Uiel.ni) 
ponu.k.uje pmodzlelnego_ 
pokoj·u lub pok.oju a ku
chnill. Tel. H3-0&. 

UON a 

Napiętnowano niechlujstwo 
brnac!zltł41 Ił. Zalewsldeao, odpo
wietbialnero z tytułu nadzoru". KUPIĘ mały domek, mote 

być drewniany. M-3 na 
zamian<:. Lódź 11, akt"ytka Zapals.ki, 156ł5 I KATOWICE! Mieszkanie 

&ybk<> u.rea.-•ła 4'Jftkcja 
Lódzkiego Przedsiębi<:n'&twa Han
cll.u Spmywczego Odd~al Artyku
łów Garmażeryjnych na naszą no
tatke pt. „Nadmenie :1: bandaża" 
(3. IX. or.). 

Dalej w wyjaśnieniu .siwierd.za 
się, że zobawiązano odpowiedzial
nych pracowników do zwięk'>Zenia 
n.adroru nad prodlikc-ją otiaz ścisłe
go przestrzegania wydanych w tej 
mie!"ze przepisów I zanządzeń. Dy
rekcja jednocześnie przepras-za 
ltllient.a, który otrzyma TJWrot należ
ności .za zak~ioną wadliwej ja
ko.kl kiel'basę oraz z.apewni1a, że 
J><>dięto środki zaradcze, aby te~o 
rodzaju wypadki już S·ię inie pow-

Uwaga, 
.pabianiczanie! 

W:znowion.e zootaly dyżury dzlen 
nikarskie w oddziale „PL" w Pa
bianicach. Kolejny diyżur w ponie
działek 23 bm. w godzinach 10-12. 
Rozmawiać można również telefu
ni.cmie (numer 21-51 wew. 101). 
Interesują nas wszelkie sprawy 
związane z funkcjonowain.iem mia
&ta i problemami życia jego mie
szkańców. 

pocztowa 20 15467 g 

KUPIĘ c1%1alkę, najlepiej 
:i:agospoda.rowaną na trasie 
Lódź - KoJuszkl.. Oferty 
„15682" Pras11-, Ploti:>kow
•ka IM!. 

POSZUKUJĘ placu & pra
wem budowy w Lodzi. O
ferty „13453" Prasa, Piotr
kowska 96. 

DZIALKĘ 3.UO m oraz J(O
•podarstwo 3,39 ha sprze
dam. Huta Jagodnica %8 
(dojazd autobusem 79). 

15474 ' 

SPRZEDAM dom jednoro· 
dzinny. 3 pokoje, częścio-
,,...e wygody. Mieszkania 
na zamianę. Lódź, Só.1ki 
10 a. 15363 g 

„WARSZAWĘ Pick-up" 
„FIA'l'A-1500" (włoslcl1 - pilnie aprzedam. Zbiorcza 
&przediun. Ro1dcirtslta 11. , A 23 , =~39 " 

15367 li m · · "'-"" • 
·„-F-IA_T_A--l-t5P-„,......---sp_r_z_e „ VOLKSWAGENA-1200" nie 

'dam. Kierunkowa 15 od drogo k sprzedam. Aleksan
Dtugiej. 1>5242 g drows a 20 m. łł. l52M 

1 
„FIATA 1~-li500" sprz~
dam. Cena 1s;; tyg. Odb10; 
w „Motozbycie". Kasprza
ka 11 m. 12. 151549 g 

„FORDA-Taunwia" po WY· 
padku S?rzedam. Mala
chowsklie~o "· Tel. 854-31. 

15623 g 

,,ZAPOROŻCA" wylosowa
nego w PKO - sprzedam. 
Odbiór „M~o.zoby>t", Tel. 
843-03, 15528 g 

Z POWODU WY1azdu •Pr•e 
dam pilJ'lie motoc~'kl 
„M-Z-TS-250", Tel. 620-03. 
Lub !94·73, 13791 11 

.,NSU-Prln~" - sprzedam. „SEAT-850 n·· (19'73) 
Piotrkowska n m. SI. s.przedam. Tel. &29-H. 

15698 « l~ł I 
~~~~~~~~ 

„TRABANTA - S0.1" (rok 

kwaterunkowe, trzypokojo
we, superkomłortowe, no-
we budownictwo, telefon 
- zamieni'l na podobne 
kwaterunkowe w Lodzi. 
Andrzej Górbiel, Katowice, 
Mieszka I 1~/35. ł61ł k. 

„Bezpośred·nło po ukaza.nłu się 
notatki - czyta.my w piśmie s-kie
rowa.nym d<> redakcji - zorgani
zowana została narada robocza s 
udziałem załogi przetwórni garma

ABSOLWENT UL pO&liUkU- teryJneJ I kierownictwa oddziału, 
je pokoju •ublokatorskie- na kt-Orej szeroko omówi&no za-
110. Oferty „15330" Prasa, !siniały przypadek oraz okoliar.no
P1otrkowska 116, ścl, k'óre moirły sJM)wodować za-

l nleozysuzenie kiełbasy białej su
PRZYJl'tlĘ malżeństwą nl' rowef w poszcngólnvch fa-za.eh pro 
mieszkanie Rondo Titowa dukeJI. UJawnlonv fakt nieehluf-ul. Rymanowska li m. :17 ...___ · b. 

·edemnastej lii328 g "•wa •powodowany przez oso ę 
po u · nieodpowiedzialni\, był mocno na-
DWIE miocie pracujące po- plęłnowa..nJ' pnez zebranych, tym 
szukują pokoju 1 niekre· ba.rdzlej, te niemal cała załoca z 
pującym wejściem. Oferty wyjątkiem pracowników nowo pny 
„15381" Prasa. Piotrkow- Jętych, pr21enkolonyc'& wstępnie -
ska 96. została przei;zkolona na stanowisku 

tórzyly, (j. kr.) 
N<tstępny dyżur w czwaol'ltek 26 

września od 16 do 18. 

1 lotlzi w kilku ztlaniatfl 
5 .t. W nied'Zielę o ~ 17, w amfiteatrze widzewskim przy u!. 

DOM 99 m kw. pow. u
żytkowej mieszkania 
'\\:olne, wygody (bez c.o.), 
dzialkę 4.850 m kw „ 3.000 
m kw. sadu - Piotrków 
Trvb. - sprzedam. Infor
macje: tel. Lódż 826-57. Po 
16. 15417 g 

„MOSKWICZA ł12" atan 
idealny sprzedam. Andrze
jów, Wycieczkowa 1. tel. 
80. 15637 g 

1968) sprzedam. Felsztyń. STUDENT WAM poazukuje robocz:rm w zakresie bhp I mini
mum sanłłarneiro. Ponadt~ na co
dziennych odprawach 'I bryiradzi
stami oma.\via.ne SI\ m. In. sprawy. · 
hłgieny produkejl I biirleny o!O.bl· 
~tej pra('.Ownlków. Poniewat za- 
lstnial:v trudności 'I ujawnieniem 
IJezpośrednle'o spra.wcy zanłe~Z'.V.
szezenia kiełbasy, z uwagi na da~ 
tony cykl produkcyjny. tego' : ai;or-, 
tymentu - ukarano połtl\cenl~m ra 
lej premU u mlesll\e sierpłeń br. 

= = -
Małacchowskie.go, odbęd2:1i.e się impreza r<>z.rywkowa organizowa
na przez Wydział Oświaity, Wych()IWania i Ku!tuty Ur:zędu Dziel• 
nio<J1Wego Lódź-Widzew, wspólnie z Zarządem Dzielnicowym 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej Lódź-Widzew, pod h.a
&łem „M1es7Jkańcy Witilzewa d:la swoi.eh seniorów". z udoziałem 
·aktorów scen lódZkich oraz piooerukarzy Studia Ploseai.lk:i Pl"ZY 
Pa!aru Młodzieży. 

skiego ł3 m. 1. 16076 g sublokator9kieg0 mieszka- = :== „FIATA lZS.p" taoo 1972 -
„PEUGEOT 4-0ł'' do sprze- sprzedam. Tel. 539-0ofl. 
dania. Dzv.:onlć: 586-45, 1600.9 g 
godz. 14-20. 15136 g 

„WARTBURG-Combi • 3112" 
„SKODĘ-1000 MB" (19lm stan dobry ~prz dam. Tel. 
s przedam. 3U-49 od 10-lS. 925-94 po godz. 13. 

153112 g 13621 g DZIALKĘ zagospoclarowa
iną z domkiem sprzedam. 
Andrzejów, Graniczna. Ma- „SKODĘ-lOOS" (1972) sprze SAMOCHOD „ VOLKSW A-

dam. Zgierz, Konstanty- GEN-1200" pełnosprawny 'ak. 15329 g 
nowska 31 m. ' Po 16. - tanio sprzedam. Wac-

15644· I law Rutkowski Kutno. ul. DOM czterolzbowy 
sprzedam. Mieszkanie na 
w:amlanę w blokach Lódź, 
Antoniego Książka 56. 

-„-S_Y_R_E_N_'_Jll_l_()5_" __ o_d_b-ió-r-- Przemysłowa 5. 2.26 p 

15111'.l g 

DZIALKĘ 1.54 ha - sprze
clam. Chojny-Józefów 111. 
,Autobus 71 - krańcówka. 
Wolak. 15081 !! 

POZNAr'I! Sprzedam do.m 
z 4-pokojowym \nieszka-
11iem. Warszawa tel. 
17-14-SG. 15801 g 

DOMEIC jednorodzi nny z 
<>l!ródkl<'m w Lod?i, ul. 
Widzewska 53 - sprzedam. 
Codziennie. 15631 g 

„Moto:ibyt" sprzedam. 
Tel. 640·54, łOdz, 8-U, 
15-20. 15537 I 

„SYRENJI) 103" (skrzynię 
biegów. obudowę) - ku
pię. IWi-32 - wi~zorem. 

15388 g 

„SYRENA 105" - odbiór w 
„Polmozbycie"'. Oferty 
„15661" Prasa, Piotrkow

' ska 96. 

„SYRENĘ 105" - wyloso
\"aną w PKO - sprzedam. 
Odbiór - „Motozbyt". O
ferty „15&0S" Prasa, Piotr
kowska 96. 

„Sll'tlCĘ-1300". „VW-15005" 
sprzedam. Tel, 120-30. 

KUPIĘ kożuch bułgarski 
damski, rozmlaor 52. Tel. 
533-25. 15204 g 

KUPIĘ książki przedwo-
jenne, współczesne, kry111i
naly, sensacyjne. komil<
sy. Tel. 361-22, do godz. 15 

15466-g 

SPRZEDAM lóteczko dzie
cięce l la.wę rozkladaną. 
Zbiorcza ł A m. 2·3. 

156~ g 

SPRZEDA!\I nie wykończo. 
n:v dom letniskowy w So
kolnikach przy ulicy Ró
tanej 79. Oferty ,.15659" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

GARAŻ przy Zaolziańskiej 
do wynajęcia, 313-16. 

~&4$ g OVERLOCK 
------------ dam. Lóclt, 
„WARTBURGA - 1000" 

„Plei~u aprze
Pocztowa 14 

15625 g 
bardzo dobry - aprzedam. 

1S649 11 Pabianicka 191. U247 g MASZYNĘ - rękawiczarkę 

Z rłębokim talem zawiadamiamy, te po t!lu
rlch i cicżkich cierpieniach zmarła w dniu 
%0 ,vrześnia 1914 r. w wieku lat 61, nasza naj
ukochańsza !\latka 

!!. t P. 

AURELIA MROWCZYŃSKA 
• domu Szczypiilska 

Pogrzeb odbędzie al• W llallHU dnia ft, IX, 
1ł1ł r. o rodz. H. 

CORK.A, SYN I POZOl!IT.U.A RODZINA 

Dnia l!O wrzdnl11 HM roku zmarła po cleł
klej chorobie, naua ukochana Matka, Babcia 
l Prababcia 

I. t P. 

JANINA DURCZYŃSKA 
Pogrzeb odbędzf.e się dnia 23. IX. br. o r~z. 

l5.30 z kaplicy cmentarnej św. Rocha na Rado
go<'lczu, o czym zawiadamiaj" krewnych I zna. 
Jomych 

CORK.A. SYNOWIE.· SYNOWE, WSUCZKI 
I PRA Wł'\' UCZKI 

W dniu %0 września 1974 r. zmarła po długirh 
i ciężklch cir.rpleniaeh. przeżywszv lat 73 naj
ukochańsza Matka, Teściowa i Babcia. 

S. t P. 

ANTONINA GAWĘDA 
l\lsza falobna odprawiona zo~tanie dnia H 

września br. o godz. H.30 w kapliry Starego 
Cm•,ntarza pn:v ul. O!l:t od owej. po czym na
sta.pi wyprowadzenie zwtok do grobu. o smut
nyrh t:vch obr>.ędach powiadamia.tą pogrążeni 
w głębokim smutku 

Dnia 
lat 72 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUIU 

io września 191ł r. zmarła w wieku 

!!. ł P. 

ZOFIA KAPRUSIAK 
rencistka 

sprzedam. Oferty „15624" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

KOLNIERZE z lisów sprze 
daie prywatnie Zachodn ia 
23 B m. 35 (bloki, druga 
klatka od Limanowskiego, 
pierwsze piętro), ponle-
dzialk.i, soboty. 14173 g 

KOŻUCH męski bułgt'lrskl 
oraz kupon 11a garn itur -
sprzedam, Tel, 298-88, po 
11odz. 17. 15520 li 

PIANINO do ćwiczeń tan io 
sprzedam. Zgierz. Tel. 
18·36-63 po osiemnastej. 

150~2 g 

NOWE futro - norki brą
zowe, kanadyjskie - sprz• 
dam. RozmJar średni. o. 
fcrty „15456" Pra~a. Piotr
)towska 96. 

MEBLE używane nowocze
sne - stołowe plus szafa 
i biurko - sprzedam. O
by1Ą'atelska 63 m. L 

1'13:i0 g 

WIELKĄ Encylt!opedię Po
wszechną PWN okazyjnie 
sprzedam. Tel. 528-96. 

15117 g 

MASZVSĘ dziewiarską 
„Veritas 360" dwupłytową, 
akordeon „Weltm•ister" 
nowy 120 l 80 basów -
sprzedam. Ul. Stylono .va 7 
ro. 3. Widzew. 1507~ g 

S~IOLĘ, lepik. t:vnki szla-
chetne I inne materiały 
dostarcza prvwatny 
Skład Materiałów Budow
lanych, Zgierska 245 A. 

15269 g 

PIANINO brązowe (Georg 
Neuman) z plytą metalo
wa sprzedam. Stan bar dzo 
dobry. Lask, Narutowicza 
23. 15323 g 

MASZYNĘ męską ,.Singer" 
i do pi~ania „Eryka" 
sprzedam. Polesie, ul. Bru
ska 26. 15418 g 

l\IASZYNĘ do pisania. por
table .,Olimpia". używaną 
sprzedam. Tel. 553-67. 

nia. Oferty „15271" Prua, 
Piotrkowska 116. 

ZAl\IIENIĘ mieszkanle w 
Lodzi na mies:r.kanle w 
Piotrkowie - bloki. Wia
domość: Lódt, ul. Kiliń
skiego UJ m. it, tel. 377-98 

15279 g 

POSZUKUJĘ pokoju .i ku
chnią lub zaopiekuję się 
mieszkaniem. Tel. 185-64. 

1.;275 C 

. CZLONEK 1póldzlelnl mie
szkaniowej poszukuje mie
szkania lub pokoju. Ofer. 
ty „15338" Prua. Piotr
kowska 118. 

POSZUKUJĘ miesz.karila 
do maja 1975. n11Jchct'1'iej 
Teofilów. Kupi' hydrofor. 
Nasienna 7. 15351 g 

l\llESZKANIE kwaterunko
we komfort S pokoje, c.o, 
Ee: telefon łl9-09 zamie
n ię na równorzędne śród
mieście Wrocławia. 

ll506 g 

KUPIĘ mieszkanie własno
ściowe komfortowe M-3 
lub · M-ł. najchętniej Doły 
albo Osiedle Wl. Bytom
skiej. Oferty ,.13532" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe M-4 śród-
m 1esc1e. Oferty 155JQ" 
Pmsa, Piotrkowska 96. 
KUPIĘ M-2 - własnościo
we. Tel. 215-98 - wieczo
rerna 15536 g 

NOWE M-5, zamienię na 
trzypokojowe mlędzywą
jenne. Tel. ~2-87 - wie
czorem. 15535 g 

POSZUKUJĘ pokoj u w Pa
bianicach z nlekrepując;<.·m 
wejściem na okres 3 lat. 
Oferty „U549" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

DWA pokoje z kuchnią. 
rozkładowe. wszelkie wy
gody (stare budownlctwo1 
zamienię na dwa razy po. 
kój, kuchnia - bloki. Li
powa ł m. 24. 15586 g 

STUDENT Szkoły Filmo
wej poszukuje pokoju w 
okollcy ulk:v Tar~owei. 0-
!erty „15;54" Pra.;a, Piotr
kowska 96. 

2 POKOJE, kuchnia - blo 
ki - Tomaszów Maz.. ?a
mienię na pócl(lbne I\' Lo
dzi. Ofertv „ lfi551" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

KUPIĘ k9Walerkę własno
ściową lub wynaJn:ie po
kól na t lata. naJcnetnlej 
w śródmiesciu. Szcze~óło
w~ oferty: Rudowicz, Ka
lisz, ul. Wigury 2. ' 

lS59ll g 

SPRZEDA~I własnościowe 
M-3 Teofilów. Oferty 
,.15929" Prasa, Piotrkow. 
ska 96, 

POKOJ z używalnością ła
zienki dla osobv samotnej. 
Morcinka 6 m. 111. -

CZLONEK spółdzielni po
szukuje M-2 lub pokoju z 
kuchnią. Oferty „1:;so1" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

M-ł - dwupokojowe - h 
m kw, rozkladowe. wszy
stkie wygody - Osiedle 
Wielkopolska „B", zamie. 
nię na mieszkanie trzypo
kojowe, najchętn i ej :i ga
rażem. Tel. 869-55. 

--= -= --= = · --~ 
.t. W gmachu Muzeum Arche<>logicr;nego I Efml()graficme,!?o 

(pl. Wolności 14) w niedzielę o godz. 12 - kolejna pr-0,jekcia 
ze~'\VTU fi-łmów ośwfaiowych: „Złoty wiek Pomo!"2la 1 Warmii", 
;Jtógałit; 'Requiem W.ita Siwosza". Wstęp wolny. 
" A W )~i;mledziałek o l(o17~ 18 w Klubie MPiK (N.arutowic7..a 

8/l0,)
1
_ k<!Ilćej;t .z cyklu „Koon,pozytor rnies·iąca - Frytde!"j'k Cho-

Plu•. „ 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11nnrmmrm11mmmn11m1111mnm11111m11111111 
Nll!:MIECIU - na płytach I OPIEKUNKA. d9 dl:lecka I 
dla początkujących - ku- potrzebna. Wal'U•nkl bar-
plę. Tel, 335-82 1odz. lll-18 dzo dobre. Tel. 316-9~. 

1~511 11 14924 I 
~~~~~~~~~~ 

GKY łortepianowej udziela 
dyplomowana nauczyciel
ka. Próchnika 23 m. 34, 
parter, lewa oficyna. 
Godz. ll-lll. Tarnowska. 

14860 g 

ZAPISY na kursy sekreta
rek, stenogratil, kursy pi
sania na ma•zynie przyj. 
muje Stowa.rzyszenle Ste
nol(rafów i Maszynistek. 
Lódź. ul. Sienklewici,a 6~. 
tel. 278-18. ł174 k 

CHCESZ umieć naprawiać 
oclblomikl radlowo-telewi
T.yjne zgłoś się do Klubu 
Lacznoścl LOK. Informa
cj\ uclz!ela sekretariat 
Lódt, Piotrkowska 53, I p., 
w godz, f-19, tel. 312-40. 

4588 k 

UCZESNICĘ zatrudnię , ... 
zaklad.z!e ślu~arskim. Wy. 
rób zamlców bly•l<awlcz
nych. Lubeckieg0 19. 

157)1 !! 

UCZNIOW do nauki n:e
mlosla pr z:v,Jmuje: Wulka
nizacja. Ż\\'irkl J. 1497& g 

ZLECĘ wykonanie robót 
murarskich, mote by~ ren
c! sta. Ofertv .• 1~494" P~a
sa. Piotrkowska 98. 

PRZYJMJI) kobietę I męf
czyz.nę do pracy w ogrod
nictwie. Ołerty „15925" Pra. 
sa, Piotrkowska 96. 

PALACZ c.o. (wysokopręż
ne) zuaz potrzebny. Lódt, 
Ksawerowska 24. 156~3 g 

POTRZEBNY rencista do 
pomocy przy hodowli no
rek. UJ. Warncńs~rn 3 -
Zdrowie, Tel. 1!()8.72. 

!56i0 g 

DO ogrodnictwa szklarnio
wego (kwiaciarstwo) przyj 
mi: udziałowca. z gotówką. 
Wspólnraca niekonieczna. 
Warirnkl JI. dobre. O!erty 
,.15923" . Rasa, Piotrkow
ska · 96. ' 

POTRZEBNA prasoll\·aczka 
wvkwalitiko1•:ana i uczen
ni.ca c10 pralni chemlc!nej. 
Lódt, Więckowskiego 24. 

15720 g 

POMOC kuchenn„ zatrud-
n i ę natrchmiast. Tel. 
271-35. 1571!'7 g 

GOSPOSIA do 3-osobO\\fej 
rodziny na przychodne lub 
na stale potrzebna. Wa
runki dobre, referencje 
kon l ~czne. Zgłoszenia po 
17. Obornicka 17 m. ł2 
(przy Lutomierskiej). 

13~0 g 

DO I-letniego dziecka le. 
k:arza potrzebna pomoc 
dochodząca. Dzwonić 335-66 
po 18-tej. 13307 li! 

POMOC dochoclząca do 
jednol'ocznego dziecka po. 
trzebna. Teofilów. Rojna 
62 a m. u. 15510 g 

POTRZEBNA kulturalna 
pomoc do rocznego dziec
ka. Ul. Obornicka 8 m. 20 
(wieżowiec). 1568ł g 

POSZUKUJĘ solidnej o
piekunki do 2-letniego 
dziecka. WairUillkl dobre -
dzielnlca Retklnla. Zgło
~zenla: Wojska Polskiego 
93. 15662 g 

OPIEKUNKA clo dziecka w 
wieku azkolnym po-
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Tel. 222-94, 

15777 g 

DOCHODZĄCA pomoc do 
czteroletniej dz•ewczvnki 
potnebna. Nowotki 1~01132 
m, 5. 15542 li! 

OPIEKUNKA do dWOjl'(a 
dzieri potrzebna. Ro,1n11 60 
m. 38. 15;;52 g 

POMOC domowa clo leka
rza potrzebna zaraz. Tele
fon 908-54. 1S56S g 

STARSZA pani do 8-mle
~lęcznl!go dziecka od listo
pada potrzebna. Zarzew, 
Brzechwy 7 m. 148 Palu
ska. 15375 g 

P01]łZEBNA Pomoc do o
olekl nad clzlecklem (1.5 -
rnku\. 'Zgło,_~zenla: Bednar. 
ska 24 m. Sl, godz. 17-20. 

15980 g 

OPIEKUSKA - dochoclza
ca oo !-letnl„l!o dz<p~J<a 
notr,„bna. Glówna 3!1 m. 
2S. Tel. 6S4-81. 15924 1! 

l\tl,ODA 
na pć2 
14498" 

~ka 96. 

przyjmie pracę 
etatu. Oferty 

Prasa, Plotrkow-

Dr l:IOl\łKOWSKI - !tkór-
ne. weneryczne. 15-19. 
PiotrkOW$kll S9. 15008 g 

Dr J~dwiga ANFORO\VICZ 
skórne. weneryczne l!i-19. 
Próchnika 8. 14307 g 

CZERWONil':C lekarz 
<iinekoloę Tuwima 20, Tel. 
355-30 codziennie 14-18. 

141%1 li 

I 
) 

ZAMKNIĘCl·E 

RUCHU KOŁOWEGO 

„Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa 

~ 
) 

Robót 'Drogowych w Lodzi zawiadamia 

o zamknięciu ruchu kołowego na ul. Przy- ~ s 
byszewskiego na odcinku od ul. Kilińskie- ~ 

go do ul. Promińskiego od dnia 23. IX. S 

~ ) 

)11974 ~. do zakończenia robót", ~ 
~ Obja.ui ulicami bocznymi, ~070/k ~ 

i.- - - - - Tr - - - - - - - - - - - - - ~ .L~..LNL~wu..>wu.-WlJLlU>arara~ 

CYPERLING - specjalista POSIADAM nowego duże. 
ginekolog PKWN 4, Tel. go „Fiata", gotówkę, cz<U 

240-17 przyjmuje 18-18. I wolny, Oczekuję propozy-
14554 g cjl. Oferty „15450" Pi·asa, 

------------ Piotrkowska 96, 

ZGINĄl. cocker-spaniel - POSZUKUJĘ nowego WZO• 
zloty (suka). Za odprawa- ru do produkcji branży 
dzenle - wysoka nagroda. metalowej - zakład rze
Stachowlak, Szpitalna 2 m. mieślniczy. Oferty „154;;1" 
1 Po 18. 15678 g Prasa, Piotrkowska 96. 

ZGINĄL .,doberman" mlo-1 ABAŻUR uszyjesz s·am. 
cly, uszy :tle obcięte - Szkielety - Wigury 28 m. 
zwisające. Zwrot za wyna- 22 po 17 Nowlerski. 
grodzeniem - tel. 447-09 1:;;;99 g 
Lódt., Ksawerowska 24. 

15642 g 

SP-NIA Pracy „Sława" 
Lódź-Widzew ul, Batorego 
39, dojazd od ul. Wałowej 
wykonuje w terminie 8 dni 
typowe garaże metalowe 
składane. 15392 g 

ZAKLAD Mechaniki Pojaz
dowej inż. M. Warszawski 
poleca uslugi w zakresie 
blacharstwa . l mechaniki 
pojazdowej. Wlączyń Gór
ny 1 a Dojazd od ul. Ro
kicińskiej 258. 15112 g 

EKSPRESOWE czyszczenie 
odzieży, również skórza. 
nej, futra i kożuchy, la
minaty I ortaliony. Lódź, 
Limanowskiego 24 od 9-
19. Daniela Sudomir. 

UWAGA, Dziewiarze! Wy
konuję wszelktego rmtzaju 
remonty unowocześnienia 
maszyn c1zlewiarskich, wy
konuję n-a zamówienia no
we maszyny, Zaklad Me
chaniki Maszyn. Wła<iysław 
Dybka, Pabianice, Mlynar
ska 6. 15484 g 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze
mysłowego w Lodzi, al. Kościuszki 101, tel. 
671-07 zatrudni następujących pracowników: 
- murarzy~tyl!lkarzy 
- cieśli 
- betoniarzy 
- operatorów sprzętu cl~ego 
- szklarzy 
- kierowcę ciągnika 
- robotników budowJa,nych 
- oraz absolwentów ZSZ 

Warunki pracy i płacy do omówienia w dzla· 
le zartrudl!lienia Lódź, al. Kościuszki 101 - par
ter. 43451k 
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§ . U W A G A, R O L N I C V I S 
S PRZYPOMINAMY, ie do 20 listopada br. we wszystkich Gminnych s 

była pracownica ZPW „Wiosna Ludów" 
Wyprowadzenie zwłok do 1robu rodzinneiro 

nast111pi dnia 23. IX. br, o 1odz. 11 z kaplicy 
cmentan!& 1>rzy ul. O!frot'Jow11J, o czym po• 
wiadamia pogrątona w Jlębokim żalu 

~Al{SOFON tenor - sprze POSZUKUJĘ samodzielne. 
dam. Piotrków, Próchn;ka go mieszkania na pól ro-
211 m. 2. 13358 g ku. Oferty „ 15655" Prasa, 

S Spółdzielniach trwa skup gęsi na umowy zawarte z rolnikami 1§ 
§ wiosną br. E 
5 ROLNICY! Pamiętajcie o dostarczeniu gęsi na spęd tylko w dniu 5 

SIOSTRA I RODZINA 

Dnia 20 wrzdnia 191' r. zmarł& w wieku lat 
'5 najdroższa l'tlatka 

S. ł P. 

GENOWEFA BIENIASZ 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dttia 23. IX. br. 

o godz 17 z kaplicy cmentarza na Dołach, 

FUTRO - karakuły sorze
dam. Lo\dź, Kossaka 8 m. 
&1 po 18. 15444 g 

FRANCUSKĄ suknie ~lub
ną. kapell1sz I welon -
sprzedam. Tel. llli2-82. 

1~317 g 

PIANINO („Schidmaver") 
z pJ:vta metalow• tanio 
sprzedam. Stryków_ S'.JWit\· 
skiego 5 tel. 24 od 8-15. 

l:i501 g 

Piotrkowska 96. 

wAxszAwA M-3 - dwu- ·
1 
s_ wyznaczonym w umowie, gdy.i ty. lko w takim przypadku otrzymacie 5_ po1rnjowe 39 m ltw ., l p„ 

telefon, zamienię na trzy. = na1wyzs1ą cenę. 5 
g~~~~.~~two k~~~~~~0,~~Jei; 5 Ceny skupu ręsl podwyiszone w 1974 roku wynoszą i 5 
ne - Lód:t. Oferty „l57iO'· : : 
Prasa, Piotrkowska 96. § Ceny skupu za 1 kg S 
~1-3 do wynajęcia. Częs- : = 
ciowo umeblowane. Osie- =- Okres skupu Klasa I Klas11 Il 5 clle Zg!erska-stefana. Piat- _ _ 
ne z góry za rok. Oferty : = 
,,15591 '' Prasa, Piotrkow- ... = 

o ciym powiadamiają pogrążeni w żałobie 

l!IYN I SYNOWA 

ska 96. 3 Gesi podskubarte o odrośc .ie pie- : 
~:;~·!~9-6~.wlata spr~~~oaBm~ STUDENTKA poszukuje 3 rza do połowy chorągiewki 5 

1JOkoju na okres l roku. ... lS VIII 31 X 33 OO 26 00 = 
Dnia 20 wrzdnla 197• r. zmarł po ciężkiej 

chorobie w wieku lat 80 

S. ł P, 

FRANCISZEK KACZMAREK 
były kapitan AK ps. „Ksawery<', były członek 
Komendy Okr. Lódzklei:o, ZWZ-AK, odznaczony 

Krzyżem Waleflznycb 

"ogrzeb odbędzie 1ię dnia 23. IX. 19U r. 
o godz. 16, z kaplicy cn1entaru katollckiei:o 
przy ul. Ogrlłdowej, o czym zawiad&mlają 
pogrą:tenl w głt'bokieJ żałobie 

ZONA, CORKt, SYN, SIOSTRA Z l\R;• 
:tEl\t, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, WNUKO· 

WIE ORAZ POZOSTALA RODZINA 

APARAT sluchowy firmy Tel. 317_87. 15739 g $ a) do.!!ta.wy na u.mowy · · - • • ' , : Denavox prod. RFN sprze„ .... : 
dam. Tel. 815-65. mo9 ~ KAWALERKA do wynaję. S b) dostawy poz.a umowami U. VIII. - :n. X. 27,00 23,00 : 

cia. Płatne za rok. Dzwo„ : : NOWY kożuch damski, 
rozm. « - sprzedam. Tel. 
529-H. 16073 I( 

fł'1MZJIW11 
LOD:t M-3 - umlen!ę na 
mieszkanie w Warszawie. 
Ofertv „15100" Praaa, 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-5 czteropo. 
kojowe. bloki. na trzy ra
zy pokój i kuchnią. Ofer
ty „15~65" Prasa, Piotrkow
ska i6, 

nić 16-19 tel. 439-06. S II Gęsi w pełnym upierzeniu lub S 
15594 g : w odroście pierza powyżej po- = 

C_H_O_J_N_Y-----M--4--tr_z_y_p_o-- = łowy chorągiewkd 5 
koje, ltuchnla IV p., za.

1

: 
2
4 .OO 5 mienię na równorzędne w : a) dostawy na umowy lS. VIII. - :n. X. 31.00 _ 

Innej dzielnicy. Tel. 477-30. : 1. XI. - 30. XI. 33,00 26,00 : 
godz. 18-21. 15710 g $ 25,00 5 = b) dostawy ~· umowami 1:1. VIII. - 31. X. 21,00 : 

ANGIELSKI, 
francusk.i 
&53-62. 

niemiecki. 
litru:i, tel. 

15370 g 

: 1. XI. - 20. XI. 27,00 23,00 : - -S Ceny u gęsi nie objęte umowlł bądf nłe 4ostarczone w terminie do właściwego S 3 punktu skupu są niższe o 6 zł na 1 kr w klasie 1 1 o 3 zł w klasie Il. 5 
: TOMASZOWSKIE ZAKLADY DROBIARSKIE : 
E: W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM S = -tlllllUllllllllllllllllllllllDllllJlllllllllDlllllHIUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllłllllllllllllllllll 
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„Jedenastka" 

Chodakowskiego 

przesądziła 

o wyniku meczu 

• 
I 

W roz~granym wc_zoraj meczu n mis trzostwo rr Jlgl w grupie 
północne~ pllltarze Widzewa po s labe.j grze odni eś li zwycięstwo nad 
b.vly m pierwszoli gowcem drużyną walb_rzys ki ego Zagłębia 1 :o (0 :O) 
Jedy ną bramkę uzyskał z rzu tu karnego dla zespołu gospoda rzy 
Chodakowski w 63 min. spotkania. 

WIDZEW: w. Surlit, Kubicki, Le
wandows ki. Możejko, Chod:.kowski 
Janas (od 46 min. IC, Surlit) , Pyr. 
dol, Hare n , Kostrzewiński, Benkes, 
Gaplń•kl. 

Spotka n ie p row a dzi! . R . Lider (B la 
ły~to k). 

O końcowym pojedyn ku za d ecyd o. 
w ata 63 ml11 . m eczu. w cza si e ko-
łej n ego zami eszan ia n a przedpolu 
bramki ~ośct iede n z za wodników 
drużyny wałb rzyskiej wyraźnie po. 
mógł ~o b l e rękami odpychaiąc Mo-
żejkę przygotowująl'ego s ię do prze-

Dziś w Mielcu 

cz li 
ze Stalą 

Jak już 1nformu"' aliśmy wczor a j 

Jęcia dośrodkowania . Ar b ite r glów n y 
zgodnie z przepisam1 zakwalifikował 

to za faul. Mialo to miejsce n a po
lu karnym. Stąd też werdykt mógl 
być tylko jeden - rzut karn;•, któ
ry skutecznie wykorzystał Chodit· 
ko wskl zdobywając upragn ioną b ram. 
kę , 

Wczo rajszeg o m eczu nie można zali 
czyć do p '.E;knych w pe ł ni udanych 
Cmamy tu n:. myśl! drużynę Wld7.e 
wa ) wi dowisk. 
Znów obserwowa liśmy mn óstwo b ie 
<!a niny po bo!slrn. s poro niecelnych 
poda ń do partnerów i malo skutec7~
n~•<"h 'trzalńw na bramkę . Odnosi 
• ie to także do tel rzę •ki ii r y w ktń
re.1 Zai!l~ b lP fpo wvklur:z~niu w ~5 
niin. z boiska za c;;- łown a ob r~zt? a r
bitra <!łńwnego 1•:nlbr,,v~kleg o obroń 
cv - Walczaka) grało tylko w d:>:iP-
s!atkę. ~ 

Sla b a dyspozycj a strzelecka oilka. 
rzy Widzewa nle przyniosła ko1ej 
nych bramek na k tóre czekali kib i-

u 

:O • • 
ce łódzkiej druty ny. Pew ne sytuacj ę 
zap rzepaścili m . in. U:ostrzewlński, 

Chodakowski, K. Surllt I d w u krotnie 
Gapińs li.i, Chociaż w tych m o m en
tac h dobrze spisa! s i<: b ramkarz za. 
głębia - Kos t rzewa wybij a j ąc pilke 
na rz u t rożny. Doskonalą okazje do 
zdobycia dru giej bramki dla swe~o 
zespołu miał na U minnt przed koń
cowym gwizdkiem Gapiń s ki. Siln ie 
strzelona p o ziemi pił ka trafila jednak 
w s łu pek . 

Re zultaty pozostalych apotk.ań so
botnich: 

GRUPA POZ.NOCNA 

.& Stocznia - Gwardia 

.& Stomli - Warta 
,&. Ursus - Stoczniowiec 
4 Zawisza - Arkonia 
4 Avia - Balty k 
.& Olimpia - Polonia 

0:2 (G:O) 
2:0 (2!0) 
2 :1 !O :Ol 
z :2 (1:1) 
2:0 10:01 
ł:O (2 :0) 

GRUPA POLUDNIOWA 

Piast - Star G :o 
GKS (K-ce) - Sparta 0:0 
BKS Bielsko - Stal (St. Wola) 

Stal - AKS Niwka 
Metal - Urania. 

0:1 (0:0) 
2:0 (2 :0) 

o:o 

all 

Polska-Portugalia 3:0 
Polscy tenisiśe! zakw alifikow ali •i• 

d o trzecie j ru nd y rozgrywek o Pu· 
char Davisa. w meczu eliminacyj 
n ym . ' k t óry odbywa sie na kortach 
poznański ej Olimpu , polska drużyna 

o biela prowadzenie 3 :O. W sobotę w 
gr ze ood wój ne1 F ibak ! NledźwledZlk.i 
pokonali bez trudu reprezentantów 
Portuga lii Vilela l Cruza 6 :1, 6 :O, 6 :2. 

Smalcerz 
IV dopiero 

Manili w 
rt11pln - Ma.nili, r~ 

pom:ęły ~lę XXVIU ~lstrzostwa 

Swią.ta w podnoszeniu ciężarów. Ja
kó olel'wsi na pomoście · staneli za. 
Wodnicy najlżejszej kategańl wago
wej - muszej, a w!iród nich repl'e
zenta.nt Polski - Smalcerz. Polak za· 
ją! ł miejsce wynikiem 222,5 ks 
(95+ 127,5). 

Zloty medal wywalczył obrońca ty. 
tulu mtstrzowsk!ego, reprezentant 
Iranu - Nasslrj - 23Z,5, srebrny 
Zdobył Koeszegi (Węgry) - 230.0, & 

brązowy Horikoshi (Japonia) 
227,5 kg. 

Rekord świata Fihingerovej 
Na. mityngu lekkoatletycznym w 

Gottwaldovie reprezentantka CSRS 
Fibingerova ustanowiła rekord świa

ta w pchnięciu kuli\ kobiet rezulta· 
tem 21.57. 

Poprzedni rekord naletał do lekko
atletki radzieckiej N. Oziżowej i wy
nosił 21.ł5. 

I -----
Liga ongielska 
Arse11a1 - Luton ! :I 
Carlisle - Birmingham 1:0 
Coventry - Everton 1:1 
Derby - Burnley 3 :2 
Ipswich - CheJsea % :O 
Leeds - Sheffield Utd 5:1 
Liverpool - Stoke J :o 
l\1iddtesbrough - l\Tanchester CHy 3 :O 
Queem Park - New castle 1:2 
West Ham - Leicester 6 :2 
Wolverhampton - Tottenham 2:J 
As t.o-n Villa - Mill wal 3 :o 
Black pool - York l :1 

sk eh 
p rzed tr ua n yll1 egzarni'nem stają p ił 

k arze LKS, którvm przyJdt1e zm1e. 
r zyc się dziś z przodowni k iem ta
b eli Sta lą . Spotkanie które r oz pocz
nie s ię w Mielcu 0 godz. 14 wywo
łało duże zainlereso1.vanie tanitej 
sz~·ch · ki bcow. 

Siciński przed L. Wodzvńskim na 110 m ppł. 
Co do jednego są sympatycy Sta ll 

rgodnl: mecz zakończy się wygraną 

ich drużyny Choctaz nie spodzie\\ a
ją się tez naz byt wysokiego zwycię

stw a Laty 1 jeg0 ko legów. Zdają so
b i.e bowiem sp ra\>t;. te po srom otnej 
pornżce u b i egło rocznej p1Jka!'7'.e Ll<S 
wycią~nelJ wnioski i nie dadzą so
bie strzelić aż 7 i:o u. Obv tak się 

siało. 
WlSLA - POLONIA 2:1 

w jedyny m meczu e kstra kl asy ro
zegranym wc~oraJ w Krakowie ta 111-

te.1sza Wisł a pokonała bytomską P o
lo nię 2 :1 (I:! ) Obie bramki zdubyl 
d la l\'1sly łimieclk ( w 40 I 89 m ln .) . 
Honorowego ~o l a dla Po lonu uzys
k al w 24 m ln. Grociak. 

W d zisi ej szych meczach o m istr zo
s two l ligt • po t l<a 1a s i ę : Stal - LKS, 
Rur b - Górnik . GKS T y chy - Za
głębie. Szombierki ROW, Pogoń 

- Sląsk. Legia - Arka. Lech -
Gwardia. (w) 

społem[~d 
nalmiejscu ~ 

N a torze ltol a rsk lm „ Or la" w War. 

Dziś poiedvnek Malinowskiego z Hebaczem i Maranda 
11 i 

Wczoraj na stadionie przy al. Unli rozpoczęły si~ zawody IV 
rT.utu indywidualne j Ug i lekkoatle tycznej. N• atarcie ~tanęlo około 

300 zawodników z 38 klubów. Nie zabrakło naszych asów r.: I. Sze. 
wińską, Katusem , L. Wodzyńskim, J ędrejek, Długolęcką, Sicińskim, 
S tyrauką na czele. 

Finał wygraJ J. Dausze! ze Sk.,r;r 
Warszawa - 11.10 przed W. Sleran ~ 
skim Zawisza Bydgoszcz - 75.72 i. B. 
We rne rem AZS Warszawa - 14.06. 

Obok wymienionych zaw odników w 
d niu d zlslei • iym 1.aoowieclziany jest 
start WI. Komara I Br. l\1alinnwskle· 
go. 

Zawod y b yly doskona le zorganlzo- • towallśmy zaskakujących wy ników . 
w a ne, gratulacje dla łódzkich dzi ała• Nie t rzeba temu się dziwić z dv.óch 
czy l. a . a le z wyjątkiem b iegu Szewi ń · zasadniczych powodów: zawodn icy 
skiej na 100 m i sztafety kobiet w walczyli o miejsca a n ie 0 rekordy, 
pozostałych konkurencjach nie odno- po drugie są o ni zmęczeni tegorocz-

Początek zawodów o godz H .Oa 
(n) 

Remis LKS 

w 

Oświęcimiu 

Wczoraj rozgrywki o m lstl'Zostwo 
e k straklasy zainagurowali nasi hoke
iści. Zespól LKS w swy m pierwszym 
występi e mist rzowc;:kiln zremisował na 
lodowisku w Oświęcimiu z benia
minkiem ekstraklasy tamt e j•z:\ Un i ą 
I :1 (0:0, 0:1 1:0). Bramkę d la LI<S 
zdo był - Wasiak. 

n~·m1 bardl.o licz nymi startami. 
N ie zawiodła Jak zwykle Irena Sze· 

wińska, która w b ieg u e liminacyj
nym na 100 m uzyskala dobry c zas 
- 11.5 n a tużlowej b ież ni t.KS, k tóra 
nie zalicza s ię d o najszybszych w 
P olsce. Relcordzistka świata przyc1.y -
nil a si ę też do 7.wycięstwa szta fe ty ltOLARSTWOr !'lnaty m lsilrzootw 
P olo nii 4 X 100 m - 46 .t. Polski para m i junior ów I miodzików , 

O milą niespodziankę postarał się na to rze hele no wsk.im , Qd godz. 16. 
plotkarz łódzkiego AZS Przemysław Wyścig szosowy w Br-ze zinach z u 
Sicińs ki, który w trzeci ej se rii ble· d zia lem repre zentacj i z Karl-Marx-
gów eliminacyjny~h uzvskal n aj lep- Stadt. od g odz. 8.30 . 
szy czas dni a - 14. 2. L . Wodzyński LEKKA ATLET YKA: ,; F inalv 
z Legii - 14.3. I clenty<"zny czas co wojewódzkie przeła jowych b iegów 
S is i ński u zvsknl równi eż Ma j chrzak na rodowych, w Parku Ludowym na 
z Górnika Zabrze . Zdrowiu , od godz. lil (obok s tadio· 

Na bardzo niskim p oziomi e ~~al nu LKS ). 
sk"'k w dal kob iet . MJ1limum 7.ak\\'a PILKA NOŻNA: Klasa wo j ewódzka 
lifikowania się do finału wynosi!" Orze! - Motor (P raszka) , stad ion 
6 m . ża dna z zAwodnlczc k mi"llmu m p rzy u l. 2'2 Lipca , godz. 11 Start -
tPgo nie uzysk ał a. N ' id l użs,y WJókniarz (Pa b1a "llce) , ul. T eresy, 

s zawie rozp oc7E;IY się wczoraj mi · N a wyróżnienie zasłuży! Kosy! bro . 
s trzostwa Pols k i w wyścigach długo- I niąc w ostatnieJ tercji kilka l(roź
d ystansowycl1. P ie rwszego dni a roze- nych strzałów, ratując swój zespót 
g r ano wyścig amerykański par na od porażki. 

<kok oddala M. Sadalska 7 e l?odz. 11. 15, klasa m iectzypowiatowa: 
Skry Warszawa - 5.91. Może dzi~ \\'idzew II - G órni.k (Lę<!zyca), ul. 
panie skakać będą dale.i. Armii Cze rwonej 80. T ecza - Elta. 

w b iegu na 100 m pni 1.ab r a k lo na ul. Wólczańs ka, Wlókniarz n - Stal 
s tarc iP. b razowej med a listki z Rzym u (Rad omsko\ , u l. Kili ńskiego 188 
Nowakowej. Najlepszy cz"' d n! A ll· wszystk ie mec ze o godz. U . S ta rt II 
zyskał a Now a kowska z Warszawi an. [- E11 e rgętyk, ul. Teresy 56. godz 
ki - 14 . ~ . 16. Mi<:dzyna'!'odowy me"z juniorów 

S:3 ża dPn z oszczepników nlP p()t raf ił Stal (Radomsko ) - B SG Apo!da 
n ieste ty przekroczyć granicy BO !:!!· (NRD) , w Radomsku, godz., 16. 

d yst. 50 k i:n. Pozostałe wyniki: 
T ytul mistrzów P olski wywalczył 

d uet Społem - H. Mi k sa I W. Stal· A N11;przócl - GKS (K) ł:S 
czak wicemistrz p rzed r ep re zentan - A . Ba1ldon - Legia 8 :2 
tarni G wRrd ll (l'..ódż) - P . Kaczoro w- A. Zagłębie (Si - Pom1Jrzanln 
akim i s. Rubinem .& Podha le - Polonia 11 :o 

Wspomnienia I. Szewińskiei 
najszybszej kobiety świata 

Teroro1m1e wspaniałe 1ukee9 
sy Ireny Szewińskiej (rekordzi
stkl świata na 200 i 400 m l 
dwukrotnej mistr-lyni Europy) 
przyniosły jej miano najlepszej 
i niepokonanej w tym sezonie 
sprinterki naszego globu. Wy
pada przypomnieć, że pani Ire
na w swojej dotychczasowej 
karierze zdobyła 6 medali olim
pijskich oraz kilka tytułów 
najlepszej biegaczki Europy. 
Udział Szewińskiej w łóds

kich zawodach wywołał zrozu
miałe zainteresowanie sympaty
ków „królowej sportu" w na
szym mieście. Zarówno wczoraj 
Jak i mamy nadzie.ję <'~iś wy
stępy I. Szewiń~kiej na stadio
nie przy Al. f'„ii obserwowa6 
będzie rekordowa liczba kibi
ców tej dyscypliny sportu. 
Korzystając z okazji poprosi

liśmy naszą rckordz:istkę o kró
Uti wywiad. 

- Czuję się Jut nleeo mię
czona tegorocznymi bardzo li
cznymi i ciężkimi startami, 
Dwutygodniowy pobyt w „wie
cznym mieście" i zażarta walka 
z rywalkami o medale, a także 
seria startów na stadionach 
niemal całf'j Europy i związa
ne z tym uciążliwe podróte 
sprawiły, że chętnie wróciłabym 
Jak najszybciej do domu. Cze
ka tam na mnie z utęsknieniem 
mój syn - Andrzejek. 

Dziękując za wypowled:E po• 
prosiliśmy jednocześnie panill 
Irenę o wyrażenie zgody na 
podzielenie się z Czytelnikami 
„Dziennika Lódzkiego" swoimJ 
wspomnieniami z występów na 
stadionach Polski l świaia. 

Nasza propozycja spotkała się 
11 pelnĄ aprobat" I. Szewińskiej, 

A wł~ Jut wkr6tca mcznfemy relacjł noJ• 
szybszej kobiety jwlata na lamach nauef 
gazety, 

,,ASTRY ~-74'~ 
Tegl>l'Oezny trzeci Jut s n,ędu rajd 

kwiatów pn. „ Astry -74" Jest Jedną 
z nieliczny ch popularny ch imprez sa
mochodowy ch, organizowanych prze7. 
t.ód:<ki Automobilklub wspólnie s 
naszą redakcją. 

O szczególacb n:. temat rajdu l'O'Z· 
mawiamy z komandorem - R. Lu
kaszewiczem. 

- Ra jd mający ch arakter o twar
tych zawo dów samochodowych do
stępnych za równo d la posi adaczy li
cencji, jak również wszystk ich wła
ściciel; s amochodów , rozeqra.n;:i bę
d zi e w d ni ac h 28-29 wrześni a b r . 

T ras a raJdu lic zy ok. 120 km I pro · 
wadzić bectzie z Lodzi p rzez Z gierz, 
Lutom iersk , Lichawe, ;;>:ygry. S zadek. 
Rzeczycę, Wodzierad.V K onsta nty. 
nów. Start ostry nastąpi na ul. Wy 
cieczl<O\Ye.i (godz. 8) , a meta znaj
do\\'ać się bedzte na p-lacu przed Pa-

ców rajdC>!ll<'y<)h nuzego okręiru W'Y" 
startu.fe n<1 samo chodach zagranicz
n ych. I_ t ak J , Barański siądzie za 
kierownicą angie lsk iego .,Morris 
Co_-0pera - 1300", Stępcz:vńskl poje• 
cizie na „MGM - Ooupe". 

Na liście startowej f iguru je dotych· 
c zas ~50 z~ló_g zgłoszonych z całej 
P olski. Na3w1ęcej zi;losze11 napłynęło 
oo kierowców łódzkich 1 z Radom ia. 
O~ok wyżej wym ienionych w raj
d zie naszym wezmą udział tacy zn a• 
n i au tomobiliści, jak: Rimmler Ko· 
•nornicki, Gawlik. Kolinka Dzi

0

ewul· 
ski o r a z zwycięzca ubi~głorocznej 
lm prer.y - Niemir•ki. \Varto przy. 
pomnieć, że Automobilklub t.ódzkl 
przy.fmuje zgłoszen.la do ·Wtorku wlą• 
oz111e (24 bm.), Zgłoszenia. należy 
nadsyłać nll adres Automobilklubu 
Lódzkiego (ul. Tuwima 15). 

łacem Sportowym (od strony Al. Główna. na.grodą tegorocznego raj. 
Politechnik i). du „Astry -74" jest puchar ·urundowa• 

- Na jakich samochodach pojadą ny przez dyr, Wydziału KFiT m. 
uczestnicy r a jdu? Lodzi - mgr L. Bryszewskieg0 oraz 

kom11Jet opon radialnych ofiarowa. 
- J ak dot ·chczas najwięcej zgłosi - n eh s 1 lo s ię właścicieli .T rabantów", „ Fia- Y przez " tomi ". 
iów 125 p ". Wielu cz.olowych kierow. B0!21111A11'llll: ~ Nlll, 

ywalfzacJa dwóch naszych a-

R sów szo.sowego kolarstwa na 
trasie tegorocznego Wyścigu 
Dookola PolskJ wprawiła sym· 

peletonem kot'lcząc etap • klllruml· 
nutową stra tą. 

Obra z pse udorywalizacjl na trasie 
tegoroczneg 0 Tour de Pologne był 
ty m smutniejszy, wystawiający jak 
najgorsze świadectwo panom ,,Sz.u 
- jcsli wziąć pod uwagę fakty ma· 
jące miejsca na trasie od Poznania 
do Radomia. Nie można chy ba 
przejsć do porządku dziennego pu
szczając mimo uszu uwagf typu „a 
jest jednak sprawiedliwość", wypo
wiedzia ne po upadku 'ty wala, lnb 
uśmiech politowania zakwitający na 

rzy, a samt zawodnicy - Jak to 
niesie wieść - rządzili naszl·m ko· 
larstwem? Jeśli to p ra wda , to .tak
że zdewaluowały się w cnsie tego
rocznego Wyścigu Dookoła Pol!il<i 
wzniosie idee wychow awc ze. I z Ja-

hasł em „Nie ma niezastąpionych" . „ sportowcu" slęgn~li po przykład 
nła z tych najlepszy ch zgodnie • 1 Uczestnicy dyskusyjnego forum w 

!'>!ech dadzą oni szansę zademonstro- R. Gadoch y, który J.ak wiadomo po. 
wania swoich umiejętności mlod~'m. stanowił grać tylko w reprezentacji 
a teź utalentowanym kolegom. Na· Polski, zapominając o obowiązkach, 

wet gdybyśmy początkowo nie od- jakle ciążą na nim wobec kolegów 

pocsynanla pnszczególnych klub6w. 
Jest to sprawa oczy wista, z któr14 
wszyscy uczestnicy wspomnianej dY-
skusji, zgodzili się, Zastrzegli się 

paty ków tej dyscypliny w niemałe 
osłupienie. o w aj panowie „sz." 
miast dać skuteuną odprawę ledwo 
co opierzony m profesjonalistom, do
wodzonym przez szefa belg ijskiej e
kipy zawodowców . dwukrotnego ml· 
strza świata Rlka van Looya, zaba
wiali się w , udowodnienie jeden dru
giemu swojej wyższości, 

Rywalizowali bez opamiętania, I 
to do tego stopnia, źe obojętne Im 
było 111e ty lko, kto ten wyścig w y 
gra, ale nawet kto sięgnie po pre· 
mie za lo tne finisze lub zwycięstwo 

etapowe. Dla tej dwójki (było nie 
było, naszych najlepszych champio· 
nów mających na swoim kon cie 
wiele wspaniałych sukcesów) liczyło 
się ty lko który z nieb minie pierw
szy linię mety. Byle udowodnić swo
jemu rywalowi: a jednak byleś słab
szy , Nie brali oni przy tym pod u
wagę faktu, że tę pseudowalkę to
czyli najczęściej daleko w tyle za 
czołówką, a nierzadko l głównym 

licn. ki edy przeciwnik (a przecież 
kol ega z repreze ntacji) przyje'~dżal . 

kilka minut póżniej na metę. 

I 
co jeszcze b a rdziej smutniej· 
sze. o wej p seudory walizacji 
J>rzyglądali się ze stoickim 
w r c:cz spokojem trenerzy i o-

piekunowie kolarzy , Niektórych ba
wila nawet ta ,,walka0 • Podśmiew·a
li się . żaden ze szkolen iowców nie 
pokusił się j ednak a.by zapobiec te· 
mu, co się działo na t.rasie lub na 
bie•.ni stadionu. Podobno niektórzy 
trenerzy wyrażali swoje niezadowo
lenie z postawy dwójki a sów. Czy
nili to jednak cicho, pod nosem, b y 
się nie nuazlć, Czyżby nie trene-

kich, niestety, złych wzoró w mu!le
li konystać młodzi za wodnicy star 
tujący w tej imprezie, 

l\ioina mieć nadzieję ( i trzeba) , źe 

władze pols kiego kolars twa poc.zynią 
Ja k najszy bciej odpow ied nie kro k i, 
by \eg0 typu p1·zypadlti nie powtó· 
r zyly się w przyszłości. Jeśli nie 
znajdz ie się skuteczneg o rozwiąza
nia. trzeba chyba posunąć się t1o 
drastycznych krok6w 1 zre:tygnowa-

nos ili wielkich zwycięstw, Odnosi 
s i ę to niemal w takim s am y m s top
niu do pr zedstawicieli wie lu inny ch 
dy • cyplin, dla przykładu tenisa 
ziemneg o, boksu, a I piłki nożnej. 

W 
toku dyskusji zorganizowa nej 
ostatnio przez redakcję 

,,Sportowca" , wiele cierp· 
kich uwag padło pod adre

sem kilku naszych czołowych pllka-
rzy, traktowanych ulgową „taryfą". 

klubowy ch. Zabierając glos trener 
K. Górsk i nie ukrywał. te na po
siedzeniu Prezydium PZPN · postawił 
sprawę jasno: Gadocha jest ml po
trzebny w reprezentacji. Trener na
rodowej drużyny argumentowal sw o
je stanowi•ko wówczas wysoką ran
gą i osobistą odpowiedzialnością za. 
re7ultat eliminaryjneg o mccztt do 
!\IE z Finland i ą . Sta nowisko to 
~potkało się z ostrą repliką trenera 
Legli. 

- Gadocba szantażuje nas ty m . te 
powróci ewen tu a lnie do drużyny 

Legii, jeś li l<lllb zgodzi się na roz
wiązanie z · nim umowy od nowego 
roku. lub też po za kończeniu sezo
nu. "lic mogę si ę na to zgodzić, zaś 

PZPN powołując go do katlry torpe
duje wszystkie moje zamierzPnJa 
szlrnlenlowe - argumentował J. Vej
voda. 

Wiadomo, ł.e Interesom reprezen-
tacji muszą być podporządkowane 

jednak (I słusznie), że drastyczne 
sprawy (a do takich trzeba zaliczyć 

„problem Gadochy") muszą być za
łatwione zgodnie ze zdrowym roz
sądkiem, a przede wszystkim w in
teresie polskiego flltbolu. 

Na rozwiązanie „ problemu Gadn
chy" czeka z nieciel'pllwośclą kilku
nastu innych czołowych piłkarzy na
szego kraju z wieloma reprezentan; 
tamL Polski I uczestnikami X l\fS 
na czele. Każde niedociągnięcie w 
tej materii b<:rlą zapewne oni chcie
li W~' l<orzystać jako argument przy 
załatwlanJu swoich sportowych za• 
mierzeń. 

Jut z tego wypływa Jeden zasad
niczy i słuszny wniosek. Nie można 
stosować różnych miarek 110 po
szczególnych zawodników. Jeśli bę. 
dzie inaczet, nie dziwmy się, te 1·0· 

dzą nam się nieoczekiwanie SJ>Qrto
we .,primadonny", uważające się za 
ludzi niezutąplonycb. 

WIESLAW WROBEL 
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